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Projekt ustainyi o reformie wymiaru sprawiedliwości
Otwarcie

XI Zjazdu Komsomołu
MOSKWA, 29. 3. (PAP). We wtorek 

29 marca po pofadniu odbyło się w wiel 
kim pałacu kremilowskim uroczyste otwar 
cie XI-tego zjazdu Komsomołu. 
i W  poniedziałek przybyli do Moskwy 
ostatni delegaci, w tym 200-osobowa delega 
cja Komsomołu Ukrainy, delegaci miodzie 
ty  komsomolsfciej z dalekiej Turkmenii, z 
obwodu orłowskiego, karskiego, wologodz 
kiego i innych. Delegacja ukraińska przy 
była do Moskwy specjalnym .pociągiem, pro 
wadzonyim przez potężną lokomotywę mo 
torową., wyprodukowaną na cześć zjazdu 
Komsomołu przez młodzież zakładów char 
kowskich.

Wśród delegatów na zjazd Komsomołu 
Enajdują się młodzi robotnicy stachanow 
cy i kołchoźnicy, studenci i naukowcy. 
Przyjechali m. in, znani górnicy-stacha- 
nowcy z Zagłębia Donieckiego — Łuki- 
czew i Kniwoniszyn, kołchoźnice-bohater­
ki pracy socjalistycznej — Trigub i Ko- 
iwałenko oraz młody pisarz, autor ztianej 
powieści „Chorążowie", laureat nagrody 
Stalinowskiej — Aleksander Gonczar,

Z  okazji X I Zjazdu Komsomołu komen 
<Janł główny powszechnej organizacji 
„Służba Polsce" — płk. Edward Braniew 
ski przesłał na ręce Prezydium Zjazdu 
depeszę z życzeniami pomyślnych obrad. 
yt imieniu milionowej rzeszy junaków.

Sejm rozpoczął wczoraj doroczną sesję budżetową.
Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Sejmu, z którego sprawoz­

danie zamieszczamy na str. 3, wśród wniesionych przez Rząd projek­
tów ustaw znalazł się doniosły dla wymiaru sprawiedliwości w Polsce 
Ludowej projekt ustawy o zmianie kodeksu postępowania karnego

umotywowany przez ministra spra 
wiedliwości Świątkowskiego

Mouia
m in. Śuiiątkouiskiego 

O REFORMIE  
W Y M IA R U  
SPR AW IED LIW O ŚC I

na stronie 3-ej

W ojska Kuom intangu  
euiakuoujały Hankou

LONDYN, 29. 3. (PAP). Wojska Kuo 
mintangu wycofały się z Hankou, pół­
milionowego miasta, położonego na pół­
nocnym brzegu Jang Tse Kiang w odleg 
łości 500 km na zachód od Nankinu.

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską 

a strefą radziecką Niemiec
BERLIN, 29. 3. (PAP). We wtorek 29 

bm. podpisana została w Berlinie między 
Rzeczypospolitą Polską a radziecką strefą 
okupadi Niemiec urnowa handlowa na 
rok 1949.

Ze strony strefy radzieckiej rokowania 
prowadziła za zgodą radzieckiej admini­
stracji wojskowej w Niemczech — Nie­
miecka Komisja Gospodarcza, zaś ze słro 
ny Rzeczypospolitej Polskiej — Polska 
Delegacja Handlowa.

Zgodnie z powyższą umową obroty han 
cClowe między obu stronami wyniosą 152 
miliony dolarów, co dwukrotnie przelkra 
cza obroty za rok 1948. Z  Polski zostaną 
wyeksportowane do radzieckiej strefy oku 
nacji Niemiec: węgiel, koiks, benzol, naf 
talen żelazo lite, wyroby walcowane me 
talowe, ryłby, konserwy rybne i inne towa 
ry. Z radzieckiej strefy okupacji Niemiec 
zostaną wyeksportowane do Polski: sole 
potasowe, urządzenia maszynowe w tej 
liczbie dfla przemysłu gómiczegó i pohgra 
ficznego, wyroby mechaniki precyzyjnej 
i  optyczne, chemikalia i inne towary.

Umowę podpisali: w imieniu radziec- 
Jdej strefy okupacyjnej Niemiec — prze­
wodniczący Niemieckiej Komisji Gospo­
darczej _  Heinrich Rau, w imieniu Rze 
czypospolitej Polskiej — przewodniczący 
Polskiej Delegacji Handlowej — Stani­
sław Broniewicz.

Rokowania toczyły się w przyjaznej 
atmosferze.

5 0 -Ie c ie  urodzin Rerii
MOSKWA, 29. 3. (PAP). KC WKP(b) 

i Rada Ministrów ZSRR przesłała serdecz 
ne gratulacje L. P. Berii, wicepremierowi 
ZSRR, przypominając, że Beria jest wier 
•nym uczniem Lenina, współpracownikiem 
Stalina oraz wybitnym działaczem Partii 
Komunistycznej i państwa radzieckiego. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR od- 
znaczjdo Berię orderem Lenina.

INNE USTAWY PRAWNE

Wraz z tym  projektem izba odesła­
ła po pierwszym czytaniu do kom is ji 
prawniczej ,i regulaminowej trzy inne 
pro jekty ustaw prawnych ( o zmianie 
dekretu o postępowaniu doraźnym, o 
zmianie prawa o ustro ju sądów po­
wszechnych oraz o zmianie n iektó­
rych przepisów Kodeksu Postępowa­
nia Cywilnego i  prawa upadłościowe 
go oraz przepisów wprowadzających 
prawo małżeńskie majątkowe.

USTAWA SKARBOWA
I  PRELIM INARZ BUDŻETOWY

Głównym punktem porządku obrad 
było trzecie czytanie przyjęte j już 
przez komisję sejmową Ustawy Skar­
bowej i prelim inarza budżetowego na 
r. 1949.

REFERAT GENERALNY

Dyskusję budżetową poprzedził re­
ferat generalny, opracowany przez po 
sła M iturę, k tó ry na wstępie zazna­
czył:

„Dzięki olbrzymimi wysiłkom mas j

świadomości pracujących coraz wy­
dajniejsza praca, pozwala Rządowi na 
przedłożeni* tak wysokiego, a jedno­
cześnie zrównoważonego prelimina­
rza budżetowego“. '

Dla obecnej sytuacji finansowej — 
m ów ił dalej poseł M itu ra  — charak­
terystyczne jest, że uprzednio zreor­
ganizowany został aparat naczelny 
władz gospodarczych, k tó ry  przynosi 
dalszą specjalizację tego aparatu oraz 
koncentruje zagadnienie metod pla­
nowania i  k ierownictw a gospodarcze­
go.

Charakterystyczne jest także, że 
wchodzimy w ten rok z usprawnio­
nymi i ulepszonymi metodami plano­
wania gospodarczego i  finansowego.
Uporządkowana została gospodarka 
finansowa przedsiębiorstw państwo­
wych, przemysłowych i  handlowych.

Nastąpiła również reform a ustawo­
dawstwa podatkowego. Zasadnicze 
zmiany wprowadził dekret o podatku 
dochodowym, dzięki czemu podatek 
ten stał się instrumentem spraw iedli­
wego podziału dochodu społecznego 
przez zróżnicowanie źródeł dochodu. 
Zreformowany został podatek obroto­
wy: likw idac ja  akcyzy i opłat mono­
polowych przyniosła znaczne uprosz­
czenia. Nowy podatek od wynagro­
dzeń, oprócz uproszczeń wprowadza 
podwyższenie m in im um  wolnego od 
opodatkowania, co daje dalsze korzyś 
ci robotnikom i pracownikom o naj 
niższych wynagrodzeniach. Wreszcie

S y s t e m  t r ó j k o m * j I -'-i

Centralny Zarząd Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych, zorgani­
zował w Krakowie, pokaz budownictwa zespołowego pod kierownictwem 
przodownika pracy z trasy W - Z  w Warszawie, Jana Chojnowskiego 
Na zdjęciu z lewej — Jan Chojnowski, wtajemnicza w tajniki pracy sy­
stemem trójkowym krakowskich kolegów po fachu. Po prawej — Choj­

nowski przy pracy.

Michał Radecki

Francuski n
w niemieckim wydaniu

Od. własnego korespondenta „Rzeczypospolitej”

robotniczych i chłopskich — nasze go, zmiany w podatku gruntowym  przez 
spodarstwo narodowe szybko rozwija, zróżnicowanie stawek odbijają się ko
się i rośnie. Wypływająca z głębokiej

Praw da m oralna jest po naszej stronie
Przem ów ienie prof. dr. Kulczyńskiego ui Sejmie 

o stosunku Kościoła do Państwa
W toku wczorajszej dyskusji na 

plenum Sejmu przemawiał pos. 
KULCZYŃSKI |(Sitr. Dem.), rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Mów 
ca wnikliwie zanalizował sprawę 
stosunków wzajemnych między Pań 
stwem a Kościołem.

O sław iony gen. C zik ie l 
skazany zaocznie  

na 10 lat w ięzien ia
Sąd Okręgowy w Krakowie osądził w 

0'°h dniach zaocznie b. generała W. P. 
Józefa Czikiel a, oskarżonego o wpisanie 
się wraz z rodziną po zajęciu Krakowa 
przez Hitlera na yolkslistę, wirogi stosu­
nek do Polaków i utrzymywanie przyjaz­
nych stosunków z okupantem.

Gen. Czikiel był dobrze znany ludno­
ści Krakowa jeszcze jako oficer austriacki, 
a następnie zapisał się ponuro w historii, 
gdy w dniu 6 listopada 1923 r. kazał 
wojsku strzelać do demonstrujących ro­
botników krakowskich.

Po wyzwoleniu Czikiel zbiegł z Kra­
towa' pod c,pieką wojsk okupacyjnych i 
ukrywa się gdzieś w Niemczech.

Sąd skazał go zaocznie na 10 łat wię­
zienia.

5-go kwietnia mija termin 
nadsyłania odpowiedzi na 
nasz Konkurs Wczasowy. 
Szczegóły na stronie 5-ej.

Kupon konkurso wy (22)
Jak sobie wyobrażam 

. akcję k u l t u r a l n o -  
ośuiiatoiuą na wczasach:

Konkurs-Ankieta
redakcji „Rzeczypospolitej“  

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło......................................................

Kato licy w  Polsce — oświadczył 
pos. Kulczyński — stoją dziś w  ob li­
czu poważnego kon flik tu , ja k i zary­
sowuje się pomiędzy instynktem  sa­
mozachowawczym narodu, jego po­
czuciem słuszności i  sprawiedliwości 
a autorytetem Rzymu. Polska nie na. 
leżała n igdy do najbardziej ukocha­
nych cór Watykanu. Nasze doczesne 
interesy nie cieszą się w  Watykanie 
uznaniem. W dobie najcięższych zma 
gań z przemocą h itle ryzm u naród poi 
ski nie doczekał się słów otuchy. Gdy 
zatknięte zostały polskie słupy gra­
niczne na Odrze i  Nysie, naszej sta­
re j granicy plemiennej — Rzym za­
protestował. Wezwano nas do przeba 
czenia Niemcom i  zwrócenia im  zra­
bowanych przez nich przemocą i pod 
stępem ziem polskich.

Można by nad wszystkim przejść do 
porządku dziennego, gdyby nie to, że 
akcja ta, godząca w  podstawy naszej 
niepodległości i  naszego państwowe­
go bytu, zmierza do wygrania prze­
ciwko naszym interesom narodowym 
polskich kato lików , przywiązanych 
mocą nawyku do Rzymu i bezkry­
tycznie ufających hasłom, które stam 
tąd płyną.

„M ówią nam w  enuncjacjach Waty 
kanu o „bólu wysiedleńców niemiec­
kich“ , o „krzywdzie pozbawionych do 
mostw prostych, niewinnych ludzi". 
Prosty rozum nakazuje, aby „bó l“ re­
patriowanych Niemców zestawić z bo 
lem wysiedleńców z województwa po 
znańskiego i  pomorskiego, z krzywdą 
pozbawionych domostw mieszkańców 
stolicy, spalonych w si i m iast pol­
skich. Prosty rozum oczekuje policze­
nia bucików  dziecięcych, zalegających 
magazyny Oświęcimia, Majdanka, 
T reb linki, policzenia spalonych kości 
ludzi w  sile w ieku.

Mówią nam: „Odwróćcie się od na 
rodów wschodu Europy, gdyż gospo­
darują one w  kołchozach i  upaństwo 
wionych fabrykach, a ziemia i  fab ry­
k i „należą prawem boskim i  ludzkim “ 
do przepędzonych ich w łaścicieli. „Mó 
wią nam: „Pomyślcie, ile  łez koszto­
wała rewolucja socjalistyczna i  urzą 
dzenie nowego porządku społecznego. 
Prosty rozum oczekuje odpowiedzi na 
py tan ie /ile  łez i  bólu kosztował stary 
porządek społeczny!“ .

„Gotów jestem — oświadcza poseł 
Kulczyński przy burzliw ych oklas­
kach całej Izby — przyjąć ten rachu 
nek i  zacząć liczyć łzy w łaścicieli fa­
bryk i  majątków, wylane od czasu re 
w o lucji październikowej — oraz łzy 
chłopów i robotników, wylane przed 
rewolucją październikową!“ .

Mówią nam: „Odwróćcie się od lu ­
dów wschodu Europy, gdyż one re­
prezentują inną ku ltu rę “ . A k to  nam 
odbiera kulturę? Słyszałem, Wysoka 
Izbo — stwierdza mówca — słowo 
„K u ltu rka m p f“  i  pamiętam dobrze je 
go uderzenia. A le słowo to i uderze­
nia walą się na nas od w ieków z za 
chodu Europy i z ręk i dawnego ustro 
ju  społecznego.

Wśród nieprzyjaciół naszych granic, 
.naszych sojuszów i

znalazł się Watykan, k tó ry  usiłu je wy 
grać dawny kredyt m oralny ja k i po­
siadał wśród kato lików  — przeciwko 
nam.

„Pochylając się — ciągnie mówca 
— nad Ewangielią, zadaję sobie pyta­
nie, w  co i  w  kogo w ierzył ten czło­
wiek, k tó ry  głosił się Synem Bożym, 
k tó ry  mówił, że jest źródłem w iary. 
Ten Bóg w ierzył w  człowieka proste­
go“ . Podobna w iara porusza dzisiaj 
masy, wołające o pokój, o sprawiedli 
wość, o wolność, wołające „precz z 
knutem “ , krzyczące o prawo do ży­
cia i do człowieczeństwa Murzyna, 
Chińczyka, Vietnamczyka, nędzarza z 
miast i  ghett Europy, A zji, Am eryki.

Co uczyniło z tą w iarą w ie lu  z 
tych, którzy m ie li być je j stróżami? 
— pyta poseł Kulczyński. — Wszech- 
ludzki optymizm Chrystusa zastąpili 
pesymizmem i  nieufnością do czło­
wieka, ubra li go w purpurę kró lew ­
ską i  jemu, k tó ry  mówił, że królest­
wo nie jest z tego świata, wetknęli w  
rękę symbol władzy ziemskiej — ber 
ło. Groza ogarnia, gdy się uświadomi, 
w  jakie insygnia ustrojony zostanie 
ideał człowieczeństwa w  czasie, k ie ­
dy Kościół odwraca się od ludów, 
a uczucia swoje k ie ru je  ku  klasom i  
warstwom społecznym, których idea­
łem są kró low ie stali, kró low ie armat, 
królow ie konserw.

W tych warunkach i -  kończy poseł 
Kulczyński — odpowiedź na pytanie, 
po czyjej stronie jest prawda m oral­
na, nie może ulegać wątpliwości.

rzystnie na położeniu drobnych i  śred 
nich gospodarstw.

W sumie — reasumuje sprawoz­
dawca tę część swych uwag dani­
ny publiczne stały się, obok funkcji 
fiskalnej, również narzędziem spra­
wiedliwego podziału dochodu społecz 
nego.

(Dalszy ciąg sprawozdania z obrad 
Sejmu na str. 3)

Zapłonął nomy w ie lk i piec  
w  hucie „F lorian“

W  dniu 29 d-dkonaińo po półrocznej pra 
cy w hucie „Florian" pierwszego spustu 
surówki z nowowybudowa-nego wielkiego 
¡pieca, wzniesionego po raz pierwszy w 
Polsce wyłącznie silami polskich robotni 
ków i kontruktorćw.

W  uroczystości wziął wdział bawiący 
na Śląsku, szef kancelarii Prezydenta RP 
minister Mijał, który dokonał uruchomię 
rwa nowowybudowanego obiektu, przecina 
jąc symboliczną wstęgę.

Przy dźwiękach hymnu narodowego i 
„Międzynarodówki“  otwarto zawór pieca, 
z którego popłynęła po raz pierwszy sze 
roka struga płynnego żelaza.

W  tej uroczystej chwili, robotnik Giem 
za zameldował min. Mijalowi w imieniu 
swego oddziału, że załoga postanowiła 
podnieść wydajność .pracy i wykonać rocz 
ny plan produkcji do dnia 3 grudnia rb„ 
a produkcję przewidzianą w planie trzy­
letnim najpóźniej do dnia 18 listopada rb. 
Przewidywane początkowo oszczędności 
w wysokości 38 milionów zł robotnicy po 
stanowili podwyższyć do 73 milionów zł.

Odbierając ten meldunek, minister M i­
jał złożył robotnikom podziękowanie w 
imieniu min. Minca i własnym.

Hamburg, w  m arcu

Z "1 ORAZ większe zainteresowanie 
' “ 'w  zachodnich strefach Niemiec 
budzi organizacja po lityczna pod 
nazwą U nia N iemiecka. („Deutsche 
U nion“ ).
_ Jak grzyby po deszczu w yras ta ją  

ciągle nowe oddziały prowincjonal-1 
ne U n ii, pokryw a jąc ju ż  teraz swą 
s ia tką  organizacyjną całą D olną 
Saksonię, (okręg hanow erski), 
Szlezw ig-Holsztyn i  okręg w estfa l- 
sko-nadreński. Oddziały p ro w in c jo ­
nalne U n ii są wprawdzie słabiutkie, 
liczące zaledwie po kilkanaście, w  
najlepszym  przypadku po k ilkadzie  
s ią t osób, ale Unia N iem iecka ma 
w ie lu  sym patyków  i  p ro tek to rów  w 
s ilnych pa rtiach  po litycznych SPD 
i  CDU. Poza ty m  organizatorzy 
„Deutsche U n ion“  pocieszają się, że 
N SD AP była  również w  początkach 
swego istn ien ia  słabą pa rtią , z k tó  
rą  n ik t  się nie liczy t i  k tó re j w ie l­
kiego rozw o ju  n ik t  n ie  oczekiwał. 

Zarówno p rogram  ideowy U nii, 
k tó rym  zresztą k ilk a  słów piszę 

niżej dla całości obrazu, ja k  i  tego 
rodza ju  charakterystyczne w ypo­
wiedzi, pobudzają naszą czujność 
w  stosunku do te j organ izacji. Acz 
ko lw iek jeszcze w  te j ch w ili tru d ­
no ściśle określić ja ką  właściw ie 
ro lę ma do odegrania „Deutsche U- 
n ion “  w  zachodnich Niemczech, nie 
m nie j jednak nasze zaiteresowanie 
ty m  nowym  ruchem po litycznym  
pod okupacją anglosaską w ydaje  
się całkowicie uspraw iedliw ione.

Jak w yn ika  z p rogram u U n ii N ie 
m ieckie j, ogłoszonego w  styczniu

Obopólne zrozum ienie amerykańsko-raclzieckie 
piennszym  krokiem  na drodze do pokoju

2NOWY JORK, 29.3 (PAP). Na zakoń 
czenie obrad konferencja intelektuali­
stów w Nowyili Jorku w  obronie po­
koju uchwaliła jednomyślnie dwie re­
zolucje:

REZOLUCJA W SPAWIE 
W A LK I O POKÓJ

Rezolucje
Kongresu Intelektualistów 

w Nowym Jorku

współpracować na całym świeca 
ze wszystkimi innymi ruchami w 

obronie pokoju;
O kontynuować pracę rozpoczętą 
J  przez konferencję, dążąc do zmo­

bilizowania opinii publicznej kra
W ostatnich czterech latach nastą- >̂u w wa*ce 0 utrzymanie pokoju. 

„Ludzkość nie chce nowej wojny. oczywiste Wejście od pokoju. W związku z tym konferencja po-
Pokój jest konieczny i możliwy. Za- , , ztto,wał°  ™ ,drof? Amerykę, wołuje do życia, przy Narodowej Ra­
chowanie pokoju jest obowiązkiem **“  j i  krN e‘ ty1 barki ludności d?ie Pracowników Nauki, Sztuki i
wszystkich narodów-. Jeżeli naród spadl nieznośny ciężar wydatków, Wolnych Zawodów, Komitet Intelek-
amerykański uświadomi sobie ten PrzeznaRzon5'ch na niszczycielskie c e - ............
ważny obowiązek — będzie mógł rów Ie‘ Jak to zwYkle bYWa w  okresach
nież wnieść swój wkład w dzieło no- histerłl>, wzmogła się dyskryminacja
koju. 1 Murzynów oraz innych mniejszości

Nasze ctannwcbn w i , , narodowościowych i politycznych.
P WiC POk° JU Przygotowania militarne podważają jest następujące. sllę Narodów Zjednoczonych, zwięk-

Pragniemy utorować drogi do Jącz- szają ucisk ludów kolonialnych i 
ności między miłującymi pokój naro- stwarzają barierę między Stanami 
darni wszystkich krajów, w  szczegół- Zjednoczonymi, a innymi państwami, 
nosci zas między Stanami Zjednocz«. Propaganda wojenna i przygotowa­
nymi a Związkiem Radzieckim. Na nie militarne grożą naszym prawom 
tym polega cel zwołania obecnej kon- wolnościowym oraz rozpętują przesą- 
ferencji. Potrafiliśmy dowieść, że mo- dy, nietolerancję i gwałty. Każdy no- 
zinve jest o twarde tych dróg. Nie u- wy pakt i sojusz wojskowy uwydatnia 
da.y się zamiary tych, którzy usiłowa- .nasz upadek moralny i wskazuje, że 
li zdyskredytować nasze wysiłki. powinniśmy spiesznie znaleźć drogę 

Wszystkie narody powinny osądzać do P°koju. Pierwszym krokiem na tej 
postępowanie swych mężów stanu we- drodze jest obopólne zrozumienie 
dług tego, czy zmierza ono do poko- amerykańsko-radzieefcie.
jowych petraklaoji, czy przyczynia się Zdając sobie w  pełni sprawę z na- „i,: , . . .  , _-
do uregulowania rozbieżności amery- szej odpowiedzialności i z całej powa * kultury, by wskazywali
kańsko-radzieckich, od którego zależy gi chwili, postanawiamy co następu- do pokoju' w
pekój. Będziemy stosowali tę m ia r ę ,  je: *  ten sposob wykonamy naszą misję.

1 m b  « .  toZSTtiZSEZZlS2?£
Pod tym kątem Widzenia programy wzmocnienia Organizacji Naro- szych uczuć 1 rozumu poświęcimy

dow Zjednoczonych, do której donio- sprawie obrony rzeczywistych intere- 
slosci dla sprawy pokoju przywiązuje sów narodu amerykańskiego oraz jęd­
rny wielkie nadzieje* ności w walce o pokój“.

tualistów w Obronie Powszechnego 
Pokoju, który zwróci uwagę rządu 
USA i Narodów Zjednoczonych na li­
ch wały powzięte przez konferencję i 
będzie organizował aktywną kampa­
nię na rzecz pokoju“.

REZOLUCJA W SPRAWIE
WOLNOŚCI M YŚLI NAUKOWEJ
„W ostatnich czterech latach przy­

gotowania militarne wytworzyły tru ­
jącą atmosferę uprzedzeń i histerii. 
Tym, którzy uważają wojnę za pożą­
daną zależy na tym, by zmusić do 
milczenia opozycję. W dziedzinie na­
uki i kultury „zimna wojna“ wyrzą­
dziła już wiele strat.

Postanowiliśmy użyć całej energii 
w obronie wolności słowa i sumienia. 
Wzywamy wszystkich działaczy na­
uki, sztuki

rb. na ko n s ty tu cy jn ym  zebraniu w 
w  B runśw iku , ta  nowa organizacja 
nie je s t p a rtią  w  śc is łym  znaczeniu 
tego słowa. Jest ona p o n a d p a rty j­
nym  ruchem  po litycznym , którego 
celem je s t zjednoczenie N iemców. 
Przynależność p a rty jn a  nie g ra  tu  
żadnej ro li.  U n ia  s taw ia  sobie ja ­
ko główne zadanie zwalczanie wszel 
kiego radyka lizm u, zarówno lew ico­
wego ja k  i  praw icowego.

Powyższe w yznanie udary p o li­
tyczne j oraz silne poparcie zarów ­
no schum acherow skie j SPD ia k  j 
chrześcijańskich dem okratów  z 
CDU, aż nadto w yraźn ie  określa ją  
oblicze polityczne i  ideowe nowego 
ruchu. Jest to  po p rostu  jeszcze 
jedna zamaskowana agenda zacho- 
dmo-niem ieckich kó ł reakcyjnych.

W  tych  w arunkach ruch po litycz 
ny, ja k i rozpoczęła „Deutsche U- 
nion , je s t słusznie chyba nazywa­
ny niem ieckim  „degau llizm em “ .

N a stanow isko przewodniczącego 
U n ii powołano b. wyższego oficera 
W ehrm achtu, n ie jakiego Hansa 
Stauffenberga. Jest on krew nym  
uczestnika nieudanego spisku gene­
ra lskiego na H it le ra  w  roku  1944, 
p łk- S tauffenberga, rozstrzelanego 
przez gestapo zaraz następnego 
dnia po n ie fo rtu n n ym  zamachu.

K ie row n ic tw o  „D eutsche U n io n " 
rozpoczęło swą akcję propagando- 
wo-werbowniczą w  zachodnich 
Niemczech od kó ł m łodzieżowych. 
„P ragn ien iem  U n ii j est  przede 
w szys tk im  zjednoczenie m łodych lu 
dzi w  w ieku  la t  20 —  40“  —  po­
w iedział jeden z czołowych dzia ła­
czy U n ii, n ie ja k i H ausle ite r, znany 
działacz baw arsk ich  chrześcijań­
skich soc ja lis tów  (C SU ).

N iew ą tp liw ie  N iem cy w  w ieku 
20 40 la t to  bodaj na jlepszy m a­
te r ia ł d la tego rodza ju  ruchów  po­
litycznych. A ng losask i system  w y- 
chow awczo-denazyfikacyjny b y n a j­
m n ie j nie w yp le n ił faszystow skiego 
św iatopoglądu, rządzącego um ysła ­
m i N iem ców, k tó rz y  do jrzew a li w  
la tach 1933 - , 1 9 4 5 .  Czekają oni 
ciągle jeszcze na jak iegoś nowego
„w odza“ , na jak ieś  now e i  a tra k ­
cyjne p rogram y.

zbrojeń j sojuszów wojskowych zwięk 
szeją poważnie niebezpieczeństwo 

naszego ustroju ! woju-

Zdaje się, ze w łaśn ie  sp raw a  tego 
„w odza je s t p ię tą  achillesową 
U n ii N iem ieckie j. H ans C hris toph  
S tauffenberg ma dobre nazw isko, 
ale poza ty m  nie reprezentu je  sobą 
dosłownie n ic. Zaw odow y o ficer, 
bez żadnego w yrob ien ia  po lityczne ­
go i  co gorsze, bez tem peram entu  
„ try b u n a  ludowego“ . Jest to  raczej 
m im aturow e i  n iezby t udane w yda ­
nie niem ieckiego de G aulle ‘a, ja k  i 
cała „D eutsche U n io n “  je s t, p rzy ­
n a jm n ie j narazie, m in ia tu ro w ą  ko ­
pią francuskiego ruchu .

. rz ®cz3 godną zanotowania, 
ze U n ia  N iem iecka cieszy si ę pe ł­
nym  poparciem  b ry ty js k ic h  w ładz 
okupacyjnych. P rzyczyny  tego na­
leży się doszukiwać w  coraz w y ­
raźn ie j w idocznym  ciążeniu niem iec 
k ich  mas robotn iczych ku  zwalcza­
nej przez okupanta  p a r t ii  K PD  (kó  
m um sci). (Dokończenie na str. 2-ej)
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K o n g r e s

p r a w d z i w e j  A m e r y k i
Czy manifestacje pokojowe w rodza­
ju kongresu nowojorskiego mają ja ­
kiekolwiek znaczenie? Czy ludzie, 
którzy pragną wtrącić świat w w cj. 
nę w ogóle się nimi przejmują? Ta­
kie pytania może sobie postawić wie 
le osób czytając sprawozdania i re­
zolucje z konferencji intelektualistów 
za oceanem.

To ostatnie pytanie znalazło już 
zresztą odpowiedź w okolicznościach, 
t óre towarzyszyły kongresowi. Cala 
t z-y. „wielka prasa" w wiadomoś. 
ciach, artykułach i komentarzach 
zaatakowała kongres jako , imprezę 
komunistyczną“. Co więcej, Depar­
tament Stanu w oficjalnych oświad­
czeniach potępił konferencję odma. 
wiając jednocześnie wiciu uczestnikom 
wiz wjazdowych do Stanów Zjedno­
czonych Thomas Deway urządził de­
monstrację wynajętych agentów prze 
ciwko kongresowi a profesor Heoke 
zapowiedział zorganizowanie „kontr, 
konferencji“.

Tak więc przypuszczać należy, że 
zarówno kola „wielkiej prasy" od- 
zwierciadlające poglądy „wielkiego 
interesu“ jak I czynniki oficjalne, 
kongresem się Istotnie „przejęły". 
Dalszy wniosek jest oczywisty. Jeże­
li koła te wykazały Istotnie pewne i 
to dość znaczne zdenerwowanie, to 
niewątpliwie kongres stanowi! dla 
nich pewne niebezpieczeństwo. Jasne 
jest zaś, że niebezpieczeństwo dla ele­
mentów pro.wojennych stanowi wkład 
w  walce o pokój.

W warunkach obecnych jakakol­
wiek walka o pokój — by móc liczyć 
na powodzenie — musi być masowa, 
czynna, zorganizowana i auterytatyw 
na. Wydaje się, że obecna akcja na 
świacie odpowiada tym wszystkim 
warunkom. Szczególnie uderzający 
jest czynnik aktywności w kongresie 
intelektualistów w Stanach Zjednoczo 
nych. Gdyby nawet ci uczeni, artyści 
i pisarze, którzy brali udział w. kon­
gresie pokoju, nie zwołali go, gdyby 
siedzieli wygodnie we własnych mie 
szkaniaeh nikt nie posądziłby ich o. 
czywiście o zamiary wojenne.

Zwołując konferencję intelektuali­
stów do Nowego Jorku zdawali oni 
sobie sprawę z szykan i trudności, na 
jakie natrafiają. Co więcej, stanowi­
sko oficjalnych kół amerykańskich 
oraz obecna nagonka na elementy po 
stępowe i pokojowe w  USA nie po. 
zostawiły wątpliwości, że ludzie ci sta 
ną się w przyszłości przedmiotem ba 
dań i inwigilacji za strony FBI, „ko 
misji do badania nie-amerykańskiej 
działalności“ Izby Reprezentantów i 
innych tego rodzaju instytucji. Jeżeli 
więc, ludzie ci narazili się na te 
wszystkie przykrości tylko w tym ce 
lu, by zamanifestować wolę pokoju— 
to jest to z jednej strony dowodem 
siły idei pokoju, z drugiej zaś — po 
czucia odpowiedzialności tych Amery 
kanów wobec pokojowo nastawionej 
światówej opinii publicznej.

Kongres intelektualistów w No. 
wym Jorku przyniósł podwójną ko­
rzyść wywierając poważny wpływ na 
ludność Stanów Zjednoczonych po­
przez pewne przezwyciężenie histerii 
wojennej oraz poprzez jeszcze jedno 
zadokumentowanie istnienia drugiej 
Ameryki — Ameryki ludzi pokoju i 
dobrej woli. Jednocześnie kongres 
przyczynił się do przełamania wbija, 
nej czytelnikowi amerykańskiemu 
przez „wielką prasę“ bezpodstawnej i 
złośliwej tezy, że Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej są prze­
ciwne całej kulturze amerykańskiej, 
są przeciwne całej Ameryce i wszyst 
kim Amerykanom.

Delegat radziecki Fadiejew sformu 
łowal to bez niedomówień: „Istnieją 
zdrowe podstawy do współpracy ame 
rykańsko - radzieckiej. Rozsiewane 
przez wrogą prasę i kola oficjalne po 
jęcie, iż narody radzieckie odrzucają 
caią kulturę Ameryki jest bezpod. 
stawne“.

Koia oficjalne Stanów Zjednoczo­
nych pragną posiać nieufność mię­
dzy narodami. Znaczenie kongresu w 
Nowym Jorku leży również w fakcie, 
że ponad głowami amerykańskich mę 
żów stanu, wytwarza atmosferę zro­
zumienia i przyjaźni między naroda. 
mi. (zb)

N arody europejskie ujalczą o pokój 
ujraz z przedstaw icielam i postępowej A m eryki
Im ponujący mieć m N. Jorku  
zakończył Kongres Intelektualistóm

N O W Y  JORK, 29.3. (P A P ). —  A m erykan ie  postępow i odnieśli w ie l­
k ie  zwycięstwo m ora lno - polityczne nad zjednoczonym i w ys iłka m i De­
pa rtam entu  Stanu, w ro g ie j prasy i o rgan izacji reakcyjnych, k tó re  dą­
ży ły  do oczernienia i  spara liżow an ia  kon fe renc ji in te le k tu a lis tó w  w

obronie poko ju .
Mimo obecności silnych oddziałów 

policji, pogróżek prasy bulwarowej i 
wrogiego stanowiska pikiet reakcyj­
nych rozstawionych przy wejściu, Ma 
dison Square Garden zapełnił się do 
ostatniego miejsca podczas wiecu ja ­
ki zorganizowano po konferencji. 
Obecnych było ponad 20 tys, osób.

Apel KPF  
po wyborach kantonalnych'
PARYŻ, 29.3 (PAP). W związku z 

zakończeniem wyborów  kantoruaitnych,
komuniistyczna partia  F rancji opubli­
kowała apel, w  k tó rym  stwierdza, że 
w  wyborach ka/ntonialnych w  dniu 20 
marca partia  komunistyczna wysunę­
ła się na pierwsze miejsce a ubiegłej 
niedzieli otrzymana jeszscze większą 
ilość głosów. Jednakże koa lic ja  przy­
wódców socjalistycznych z gaulliista- 
m i, partią  radykalną i  MRP zdołała 
pozbawić wyborców komunistycznych 
przysługującej im  reprezentacji w ra­
dach generalnych. Gdyby ocdyna,ia 
wyborcza była demokratyczna i spra­
w ied liw a — głosi apel — partia  ko­
munistyczna otrzymałaby przeszło 350 
mandatów. Tymczasem komumiśoi o- 
trzym aii 35 m iejsc w  radach general­
nych pr2y 25% oddanych na nich gło- 
sósw. Natomiast gauliiści przy mniej 
szej ilości g osów, o trzym a li 10 razy 
więcej mandatów.

W obliczu tak ie j sytuacji, w  chw ili 
gdy rząd zamierza obciążyć przyszłość 
F rancji hipoteką podpisania paktu 
atlantyckiego, wszyscy ludzie pracy — 
komuniści, socjaliści i  katolicy, repu­
blikanie i  członkowie Ruchu Oporu 
muszą ja k  najściślej zewrzeć swe sze­
regi bez względu na różnicę przeko- 
nań. Tyiko  w  ten sposób potrafią  oni I 
zwycięsko pokrzyżować plany sił re- .* 
akc ji i  wojny, obronić niepodległość 1 
narodową, postęp społeczny i  wolność, 
utrzymać pokój.

Przegląd prasy

Kiedy biskup Kaczm arek zabiega o lad  
a k iedy ład  zw alcza

„Głos Robotniczy“ na margine­
sie oświadczenia Ministra Wolskie 
go o uregulowaniu stosunków mię 
dzy Państwem i Kościołem przy. 
pominą działalność okupacyjną bi 
skupa Czesława Kaczmarka. Arty 
kuł przedrukowujemy z niewiel­
kim i skrótami.

B y li w  latach okupacji h itle ro w ­
skiej księża, k tórzy twardo stall po 
stronie umęczonego polskiego ludu, 
k tó rzy szli do Dachau, k tórzy ginęli 
w  obozach koncentracyjnych.

W dniu 18 kw ie tn ia  1943 r. w  K a li­
szu, na zjeździe kapłanów — więź­
n iów  z Dachau — wojewoda poznań 
ski Brzeziński w  im ien iu  Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej dokonał de 
koracji krzyżam i komandorskim i Or 
dsru Polski, Odrodzenia Polski — ks. 
biskupa włocławskiego. Franciszka 
Korszyńskiego, ks. prof. Stefana Bis­
kupskiego, ks. Zygmunta Hołdrowicza 
i szeregu innych kapłanów — patrio 
tów.

B y li jednak i  inn i księża..
M in is te r W olski w oświadczeniu, 

dotyczącym stosunków między Pań­
stwem a Kościołem w ym ien ił nazwis 
ko księdza biskupa Czesława Kacz­
marka, biskupa kieleckiego: „N ie jest 
przypadkiem, że w  te j szerzącej za­
męt antyludowy akc ji wysuwają się 
na czoło szczególnie ci biskupi, k tó ­
rzy w  okresie okupacji niechlubnie 
się w yróżn ili nie ty lko  pojednaw­
czym, ale wręcz służalczym stosun­
kiem  do hitlerowskiego okupanta“ ,

Jednym z nich jest Czesław Kacz­
marek.

*
To było w .m a ju  1940 roku. Ziemia 

kielecka obficie broćzyła k rw ią  w 
akc ji pacyfikacyjnej, jaką oddziały 
SS, SD, oddziały żandarm erii i  Wehr 
machtu przeprowadzały na terenie 
k ilk u  pow iatów  w  pościgu za wojsko 
wą grupą „m ajora K uba li“ .

Nocami niebo rozśw ietla ły łuny pa 
łonych wsi i  osad, w  zbiorowych m o. 
gilach dus ili się zakopywani żywcem 
n iew inn i i bezbronni chłopi. Szala! 
mord, te rro r, barbarzyństwo.

Do Niemiec wywożono pierwsze 
transporty młodzieży „na  roboty“ , a 
w  lipcu  odszedł pierwszy masowy 
transport do koncentracyjnego obozu ty5 
w  Sachsenhausen. 1

Wtedy, w  m aju 1940 roku z ambo­
ny padły słowa, których nie zapom­
niano do dziś.

Z ambon odczytano lis t pasterski 
biskupa Kaczmarka, w  którym  ksiądz 
biskup piSał:

„Władze niemieckie zostawiły 
nam swobodę w życiu kościelnym 
i religijnym. Wzywam was, abyś. 
oie nasamprzód wierni świętym 
przykazaniom Boga i Kościoła oka 
zali się posłuszni względem władz 

administracyjnych wc wszystkim, 
co się nie sprzeciwia sumieniu ka 
tolickiemu...

W  społeczeństwie musi być ład 
i  porządek. Nie wolno nam nakła­
niać ucha na podszepty podejrza­
nych ludzi, gdyby usiłowali wcią­
gnąć społeczeństwo nasze, zwłasz. 
cza młodzież, do nieobliczalnej, 

konspiracyjnej akcji“.
Niezapomniane to by ły  słowa. Pa­

miętają je  chłopi i  robotnicy ziemi 
kie leckiej, pamiętają je AL-owcy, 
BCH-owcy, ludzie podziemia i kon­
sp irac ji. Pamiętają „swobodę w  ży­
c iu  re lig ijn ym “  — księża — więźnio

wie Oranienburga, Dachau, Oświęci­
mia.

Słowa księdza Kaczmarka tra fiły  
w  próżnię. Wbrew jego nawoływa­
niom rosi ruch konspiracyjny, wypeł 
n ia ły  się św iętokrzyskie lasy najlep­
szymi dziećmi społeczeństwa polskie 
go, walczono z faszystowskim okupan­
tem. • ■

%
Buskup Kaczmarek został w  swej 

diecezji po 1945 r. Ty lko że teraz-nie 
nawoływał do „posłuszeństwa wzglę­
dem władz adm inistracyjnych“ , te­
raz nie wołał, ze „w  społeczeństwie 
musi być porządek i  ład“ .

Za to w jego naukach słyszeliśmy 
inne nuty. Słyszeliśmy wskazania, 
które podtrzymywały na duchu NSZ- 
ówskie i W IN-owskie bandy w opo. 
czyńskiem, radomskiem, kozienickiem 
i włoszczowskiem. Przecież nie kto  in_ 
ny, jak biskup Kaczmarek jeszcze 
przed czterema miesiącami , w  grud 
niu 1948 roku kazał usunąć z gimna­
zjum, podległego k u r ii — wszystkich 
członków Związku Młodzieży Pol­
skiej. Nie kto inny, ja k  cn, p lu ł i 
p ien ił się na powszechną organizację 
„Służba Polsce“ :

Przed dziewięciu la ty  służalec faszy 
stowskiego najeźdźcy — dziś wróg 
Polski Ludowej.

Polski świst przcy 
ca fundusz Kongresu Poko.u
W  dnia 29 bm. Prezydium KCZZ pow 

zięto uchwalę, w której czytamy m. in.:
„Biorąc pod uwagę ogromne znaczenie, 

ja/kie ma Kongres Pokoju dla mas pracu­
jących w walce z imperialistycznymi pod 
żegaczami do nowej wojny, Prezydium 
KCZZ postanawia wyasygnować 1 milion 
franków fr., jako udział polskich związ­
ków zawodowych w wydatkach związa­
nych z przeprowadzeniem Kongresu Po­
koju w Paryżu“ .

Podobną uchwalę podljęlo Prezydium 
Zarządu Cl. Zw. Młodzieży Polskiej.

ZMP — czytamy w uchwale — składa 
300 tys. franków fr., jako swój udział na 
pokrycie kosztów organizacyjnych Kon­
gresu Pokoju w Paryżu.

Zarząd Gt, Ligi Kobiet uchwalił rów­
nież wyasygnować na cele Kongresu 400

Obrady KC
Komunistycznej Partii Wioch

RZYM 29.3.(PAP). 29 bm. rozpoczęły się 
obrady Komitetu Centralnego komunistycz 
nej partii Wioch, które potrwają kitka 
dni. Zasadnicze referaty wygłoszą: sekre 
tarz generalny partii — Palmiro Togliat- 
ti — o walce narodu włoskiego w obronie 
pokoju, Novella — o sytuacji gospodar­
czej Wioch i walce związków zawodo­
wych, oraz Luigi Longo — o sprawach 
organizacyjnych włoskiej młodzieży ko­
munistycznej.

Porażki wojsk francuskich  
uj V ie tnam ie

PARYŻ, 29. 3. (PAP). W  ostatnim cza 
sie wojska vietnamsk!e odniosły, serię rwy. 
cięstw nad wojskami francuskimi w okrę 
gach Lao Kai, Sen La, That Kahe oraz 
Lang Son.'

Zarówno korespondenci francuscy, jak 
i przedstawiciele pism brytyiskich wyraża 
ią opinię, że sytuacja wciskowa Francji i 
w Indcchinach jest rozpaczliwa

Zdaniem większości dziennikarzy, poro j 
zumienie z Bao-Dai ńe przyczyni się by 
naimniei do poprawy tej sytuacji i nie do 
prowadzi do ustanowienia pokoju „w In 
dcchinach.

Podczas wiecu niejednokrotnie słychać 
było okrzyki aprobaty i burzliwe oklaski. 
Na początku zebrania biskup Moulton 
odprawił uroczyste modły 0 pokój.

Szczególnie owacyjnie uczestnicy wie­
cu powitali przewodniczącego delegacji 
radzieckiej Fadiejewa, którego mowę prze 
rywano wciąż hucznymi oklaskami.

Następnie zaibrał glos delegat Polski 
Leon Kruczkowski, który w swym prze­
mówieniu zaatakował ostro propagan­
dę reakcyjną, skierowaną przeciwko Kon 
feren-cjii i prowadzoną również przez ame 
ryikańskie kola oficjalne. Mówca oświad­
czył, że „szaleńcza metoda ludzi, którzy 
chcą przekonać opinię amerykańską, że 
cbrona pokoju jest przedsięwzięciem ko­
munistycznym, polega na tym, aby gło­
sić, iż wszelka inicjatywa, zmierzająca do 
obrony pokoju, jest spiskiem Moskwy.

W  ten sposób koła reakcyjne usiłują 
bronić się przed naciskiem mas całego 
świata, które, niezależnie od poglądów po 
litycznych, pragną pokoju i walczą o nie 
go. Faktem jest, że narody całego śaviata 
co raz jaśniej widzą ukryte zamiary sił 
reakcyjnych i odgadują prawdziwy sens 
agresji imperialistycznej.

Kruczkowski podkreślił, iż przybywa z 
kraju, który poniósł potworne straty w 
czasie ostatniej wojny i z kontynentu, 
którego setki miliony mieszkańców nie 
chcą pogodzić się z myślą, że pokój jest 
jedynie przerwą między wojnami. Wyra 
ził cm‘przekonanie, .że naród amerykański 
myśli i czuje tak samo.

Delegat polski wezwał zebranych do 
odrzucania kłamliwej propagandy, która 
usiłuje dyskredytować w USA wszelką ini 
cjatywę obrony pokotu, i stwierdził, że 
bezkompromisowa walka o pokój, prowa 
dzona przez masy pracujące ctdego świa 
ta z narodem' radzieckim na czele, zakon 
czy się ich zwycięstwem.

„Prawda, że pokój i współpraca między 
różnymi systemami są możliwe — powie 
dział Kruczkowski — jest jasna dla zwyk 
łych ludzi całego świata. Odrzucają tę 
prawdę jednak kola, które' uważają wojnę 
za okazję do gromadzenia olbrzymich 
fortun“ .

Swe wystąpienie Kruczkowski zakoń­
czył zapewnieniem, że narody europejskie 
stoją w walce o pokój obok przedstawicie 
li postępowej Ameryki.

Przemówienie delegata polskiego zosta 
!o entuzjastycznie powitane przez 20 ty 
sięcy uczestników wiecu..

W kilku wierszach

intelektualistów rumuńskich 
rozpoczął obrady

BUKARESZT, 29. 3. (PAP). W  sali 
Teatru Ateneum w Bukareszcie rozpoczął 
swe obrady Kongres Intelektualistów Ru 
rmtńskich w obronie pokoju i kultury.

Na inauguracyjnym otwarciu Kongresu 
obecni byli członkowie rządu rumuńskie­
go z premierem Grozą na czele.

Jalko pierwszy powitał uczestników Kon 
gresu delegat brytyjski, dziekan londyń­
skiego kolegium imperialnego — prof. 
Levy, a następnie literatka austriacka 
Ewa Tri ester, delegat brytyjski prof. Max 
Cosneyex, delegat francuski — Marcel 
Villard oraz znany poeta murzyński Aime 
Cecaire z Martyniki. W  imieniu 200 ty­
sięcy intelektualistów niemieokich .powita! 
Kongres pisarz W illy  Bredel, w imieniu 
walczącej Grecji — minister sprawie di i 
wości greckiego rządu demokratycznego
— Porfirogenis.

Następnie przemawiał delegat polski — 
dr Roman Werfel, który serdecznie powi 
tał Zjazd rumuńskich pracovs-nikow kultu 
ry i powiedział m. i.n.:

Możemy wygrać i wygramy walkę o 
.pokój, bo na czele naszego obozu kroczy 
wielki Związek Radziecki. Możemy wy­
grać i wygramy pokój — bo walkę o .po 
kój popierają narody naszych krajów, kra 
ijów demokracji ludowej. Walkę tę popie 
raiją salidarnie narody Azji. Możemy wy 
grać i wygramy tę walkę o pokój — bo 
■po naszej stronie stoją rewolucyjni robot 
■nicy, intelektualiści Zachodu, którzy usta 
mi Thoreza i Togłiattiego mówią jasno i 
dobitnie, że ich miejsce jest w naszym 
obozie.

Następnie głos zabrał znany pisarz 
amerykański Michael Gold, który oświad 
czy}, że naród amerykański — mimo in­
tryg właścicieli trustów i magnatów z 
Wall Street — nie pragnie wojny.

Po delegacji amerykańskiej powitał 
uczestników Kongresu dziennikarz rumuń 
ski ze Starów Zjednoczonych — Vooila.. 
a na zakończenie zabrał g'os delegat ra­
dziecki poeta AJeksiej Surkow.

Walka Związku Radzieckiego o pokój
— powiedział Surkow — wynika z prze 
świadczenia doskonałości ustroju socjali­
stycznego. Imperialiści amerykańscy, którzy 
pragną stać się żandarmami Europy chcą 
rozpocząć walkę przeciw krajom, które za 
prowadziły u siebie ustrój socjalistyczny. 
Od 4 lat pisze się w krajach kapitali­
stycznych z zimną krwią zawodowych 
morderców o tym, ile trzeba bomb i bak 
terii, by zniszczyć Związek Radziecki. 
Nowy Jork stał się nowym miejscem schro 
rżenia dła faszystów wszelkiego rodzaju.

— JO m arca  odbędą się w  K a r  «i Pćfc
n o cn e j w y b o r y  do  k o m ite tó w  lu d o w y c h , 
p ro w in c jo n a ln y c h , p o w ia to w y c h  i  m ie j­
s k ic h . i

— W z w ią z k u  z m a ją c ą  d ą  o d b y ś  W
c z e rw c u  d o ro czn ą  k o n fe re n c ją  F a r tu  P ra ­
c y — o k rę g o w e  w ła d z e  P a r t i i  o t rz y m u ją  
re z o lu c je  od  n a jp o w a ż n ie js z y c h  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h ,  w y ra ż a ją c e  s u ro w ą  k r y ­
ty k ę  p o l i t y k i  k ie ro w n ic tw a  L a b o u r  P a r ty ,  
K r y ty k a  ta  o b e jm u je  w s z y s tk ie  zagadn ie ­
n ia  b ry ty js k ie g o  życ ia  g ospodarczego  1 p o  
lity c z n e g o .

— H is z p a ń s k i rzą d  fra m k ls to w s k i w p ro ­
w a d z i! n ow e  p o d a tk i i  p o d w y ż s z y ł p o d a t­
k i  d o ty c h c z a s o w e . R e fo rm a  ta  s ta n o w i 
c ię ż k i c ios d la  k la s y  ro b o tn ic z e j i  b ie d n e  
go c h ło p s tw a , n ie  d o tk n ie  n a to m ia s t zy ­
s k ó w  k a p ita l is tó w  h is z p a ń sk ich .

— 24 b m . p o d p isa n o  w  R z y m ie  p o ro ­
z u m ie n ie  a u s tr ia c k o -w ło s k ie  w  s p ra w ia  
z n ie s ie n ia  wy z w  ru c h u  g ra n ic z n y m  m  ę- 
d zy  o bu  p a ń s tw a m i na o k re s  6 m ie s ię c y .

—  P a ń s tw o w y  sąd d u ń s k i z w o ln il i je d ­
nego z p rz y w ó d c ó w  p a r t i i  h it le ro w s k ie j  
w  D a n ii,  W ilfre c la  F e tę rso n a  i  n a w e t p rz y  
z n a ł m u  w  c h a ra k te rz e  „ re k o m p e n s a ty “  
2« ty s . k o ro n . N a w e t d z ie n n ik i re a k c y jn e  
u w a ża ją , że w y ro k  sądu  d u ń s k ie g o  na­
le ż y  uznać  za „ d z iw n y “ .

— W  B u k a re s z c ie  z a k o ń c z y ła  s ię  k o n ­
fe re n c ja  p is a rz y  ru m u ń s k ic h . K o n fe re n c ja  
p o s ta n o w iła  u tw o rs y ć  Z w ią z e k  P is a rz y  
R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

— 28 bm . p rz y b y ł d o  R z y m u  b. m in . 
Eden w  d rod ze  p o w ro tn e j z P a k is ta n u  
do  A n g li i .  W e w to re k  E den z o s ta ł p rz y ­
ję t y  p rzez  p re m ie ra  de G a s p e r i‘ego.

— W  lez ie  b a w a rs k im  w  p o b liż u  g ra ­
n ic y  a u s tr ia c k ie j,  a re sz to w a n o  p o s z u k iw a ­
nego odd a w na  b, k o m e n d a n ta  ko b ie ce go  
obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  R a y e n s b r iłc k , 
H e n r lc h a  S uh ra .

— 28 bim. o d b y ł s ię  w  o k rę g u  p a ry s k im  
s t r a jk  l is to n o s z y  1 p ra c o w n ik ó w  p ocz to ­
w y c h . K o m u n ik a c ja  te le fo n ic z n a  o k rę g u  
p a ry s k ie g o  zosta ła  p o w a ż n ie  za k łó co n a  w  
z w ią z k u  ze s t ra jk ie m  in ż y n ie ró w  i  te c h n i­
k ó w . p ro te s tu ją c y c h  p rz e c iw k o  p ro je k to ­
w i m in is tra  Thom asa , p rz e w id u ją c e m u  
znaczne  re d u k c je  w e  f ra n c u s k im  a p a ra ­
c ie  te le k o m u n ik a c y jn y m .

M in is te r  S ch u m a n  opuszcza w  środę 
F ra n c ję , u d a ją c  s ię  do  W a s z y n g to n u  w  
ce lu  p o d p isa n ia  p a k tu  a t la n ty c k ie g o .

Rząd ujioski podpisze 
pakt atlantycki

WASZYNGTON, 29. 3. (PAP). Am­
basador wioski w Waszyngtonie zawiało 
mit cficjanie Departament Stanu, iż Wio 
chy podpiszą pakt atlantycki w Waszyng 
fonie 4 kwietnia br.

Wycofywanie kapitałów obcych 
z USA

PRAGA, 29. 3. (PAP). Agencja Tele- 
,press donosi z Genewy o co raz liczniej 
szych wypadkach wycofywania kapitałów 
■szwajcarskich ze Stanów Zjednoczonych. 
Powodem tego jest pogarszająca się sta­
le sytuacja ekonomiczna USA, Stwierdzo 
no odpływ ze Stanów Zjednoczonych nie 
tylko kapitałów szwajcarskich, lecz rów­
nież brytyjskich, francuskich, skandynaw 
skich, a nawet amerykańskich. Kapitały 

się w większości do Szwajcarii.

Proces sekretarza  
K P Australii

MOSKWA, 29. 3. (PAP). Agencje
Tass donosi z Sidrney o rozpoczęciu
przed tamtejszym sądem federalnym roz­
prawy przeciwko generalnemu sekretarzo 
wi komunistycznej partii Australii — 
Sharkey. Akt oskarżenia zarzuca mu po 
parcie znanego antywojennego oświadcze­
nia Thoreza. Przed gmachem sądu zgro­
madził się wielotysięczny

(Dokończenie ze sir. 1)

się wielotysięczny tłum. Wycho- { >y u 4 __ ___ _
dzącego po przesłuchaniu Sharkey zebra1 nów ton. Zapłatę Francja ma otrzy- 
■ni wzięli na ręce i przenieśli przez ulice mać w ciągu 15 lat, poczynając od r. 

i miasta. | 1953. .

W szystko dla przem ysłu niem ieckiego  
N ainei francuska ru d a ... na kredyt

W ASZYN G TO N , 29.3. (R z ). —  Już w lu tym  r. b. adm in is trac ja  p la ­
nu M arsha lla  przeprowadziła  z udzia łem  H arrim ana i  ekspertów na ra ­
dę, na k tó re j ustalono środk i konieczne do zwiększenia p ro d u kc ji s ta li 
w  Zagłębiu R u h ry  w  r. 1952 do 13 m ilionów  ton.

Narada’ stw ierdziła, że do osiągnię­
cia tego celu przeszkadza po p ierw ­
sze brak węgla, k tó ry  jest eksporto­
wany w  w ie lk ich  ilościach, po d ru ­
gie — niedostateczne zaopatrzenie w 
rudę przemysłu stalowego. Postano­
w iono wobec tego ograniczyć jak  naj 
szybciej wywóz węgla z R uhry w  ro­
ku  bieżącym, a w  r. 1950 w  ogóle go 
nie eksportować.

Przedstawiciel adm inistracji planu 
Marshalla w  Sztokholmie przeprowa 
dził rozmowy z kołam i gospodarczy­
m i Szwecji w  sprawie dostawy rudy 
szwedzkiej dla Ruhry. Szwedzi jed­
nak w yraz ili zgodę jedynie na nie­
w ie lkie zwiększenie dostaw.

Pozostała więc jedynie ruda z Lo­
taryng ii. Narada postanowiła wy- 
wrz ;ć nacisk na Francję, by dostar­
czyła rudę lotaryńską dla Zagłębia 
Ruhry i  to jeszcze na kredyt. Już w  
roku bieżącym F ra n c ji mą dostarczyć 
na kredyt 10 m ilionów ton rudy, a na 
stąpnie co roku zwiększać te dostawy, 
by w  r. 1952 osiągnęły one 25 m ilio-

Anglia i Francja  
kapitu lu ją przed USA 

u; sprautach niem ieckich
MOSKWA, 29. 3. (PAP). Korespon­

dent agencji Tass w doniesieniu z Pary­
ża, zwraca uwagę na wiadomości, z któ­
rych wynika, że przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji gorączkowo po 
szukuią sposobów zlikwidowania rozbież­
ności między trzema mocarstwami zachód 
nimi w sprawach Niemiec.

Na szczególną uwagę — zdaniem ko* 
respondenta — zasługują informacje, do­
tyczące ostatnich rozmów Bevina z a-mba 
sadorcm USA — Dottglasem i ambasado 
rem Francji — Massigii w kwestii demon 
tażu zakładów przemysłu niemieckiego.

Informacje te wykazują, że kompromis 
w sprawach niemieckich jest osiągalny 
■kosztem Wielkiej Brytanii i Francji. W  
ten sposób — stwierdza korespondent 
agencji Tass — Wielka Brytania i Fran­
cja skapitulowały całkowicie w tej spra­
wie przed Stanami Zjednoczonymi i za­
aprobowały prawie w całości projekt ko­
mitetu Humphreyki który żądał skreśle­
nia z listy demontażowej 167 przedsię­
biorstw.

W paryskich kołach dziennikarskich 
panuje przekonanie, ±e ożywienie działał
ncści, zmierzającej do uzgodnienia 
nych kwestyj niemieckich jest związane 
bezpośrednio z faktem montowania bloku 
północno-atlantyckiego.

Twierdzi się, że .w czasie spotkania 
Achesona z Bevmem i Schumanem w Wa 
szyngtonie będą omawiane również spra 
wy proklamowania państwa zachodnio- 
niemieckiego i włączenia go do paktu pół 
nocno-a t! aotyekł ego.

LONDYN, 29. 3. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera1, Wielka Brytania mia!a 
zgodzić się na zrezygnowanie z jakichko! 
wiek ograniczeń ogólnego tonażu niemiec 
kich statków handlowych. Maksymalny 
tonaż poszczególnych statków, budowa­
nych w stoczniach niemieokich ma być 
ograniczony do 7 tys. ton a szybkość do 
12 węzłów.

Francuski n
iv n i e m i e c k i m  w y d a n i u

Zarówno CDU ja k  i  SĘD ze swo­
ją  p o lity k ą  idącą po l in i i  ja k  n a j­
dogodniejszej d la ang lo-am erykań- 
skich mocodawców, —  co z n a tu ­
r y  rzeczy pociąga za sobą ca łkow i­
tą  obojętność na in te res św iata 
pracy, —  pow o li tracą  swe potężne 
do niedawna w p ływ y  w  masach. 
K ry je  to  w  sobie groźne niebezpie­
czeństwo d la  Anglosasów, k tó rzy  
obaw ia ją  się u tra ty  w p ływ ów  przez 
rządzące obecnie i  wygodne dla 
n ich partie .

Groźne chm ury, zbierające się 
nad socja l-dem okratam i i  mające 
swe źródło w  licznych osta tn io  w y ­
stąpieniach „opozyc jon is tów “  w

MOSKWA, 29.3 (PAP). Prasa ra­
dziecka, nawiązując do ostatniego 
zjazdu Kcmsomolu, podkreśla jego 
wspaniale osiągnięcia w  budownic­
tw ie socjalistycznej ojczyzny. W okre 
sie od ostatniego zjazdu do chw ili 
obecnej Komsomoł odegrał n iezwykle 
czynną rolę we wszystkich dziedzi- jową pracę młodzieży radzieckiej, k ić  
nacji życia ZSRR, a zwłaszcza w  ru - ra  stanęła do wtailki w  obronie o jazy z-

WIELKA ROLA KOMSOMOŁU 
W BUDOWNICTWIE 
SOCJALISTYCZNYM

chu współzawodnictwa pracy i  w  ru ­
chu stachanowskim. Komsomoł objął 
szefostwo nad budową „drugiego Ba­
ku “ — nowego zagiębia naftowego 
między Wołgą a Uralem i  skierować 
20 tys. komsomolców na budowę no­
wych zakładów hutniczych.

Przed wojną Komsomoł zorganizo­
w ał szkolenie zawodowe dziewcząt 
w ie jskich i do roku 1939 dal ro ln ic ­
tw u  100 tys. traktorzystek oraz 100 
tys- dziewcząt — mechaników kom ­
bajnowych. Młodzież komisomólska u- 
silraie pracuje nad swym wykształce­
niem i  podniesieniem kw a lifika c ji. 
Już w  reku 1941 w  szeregach Kcmoso- 
mołu znajdowało się 91 tys. inżynie­
rów, 342 tys. nauczycieli,, 21 tys. le­
karzy, 20 tys .' agronomów.

Najazd h itle row sk i przerwał poko-

ny. W ciągu trzech pierwszych dni 
w o jny 50 tys. komsomolców Moskwy 
zgłosiło się na ochotnika do arm ii ra­
dzieckiej. Wśród 11 tys. bohaterów 
Związku Radzieckiego — 7 tys. to 
komsomolcy i  wychowankowie Kom ­
somołki. 90% komsomolców Leningra 
du walczyło rua frontach w  czasie 
ostatniej wojny. Komsomolcy ’i  m ło­
dzież radziecka stanow ili 60% oddizia 
łów  partyzanckich. Na te ryto rium  ra ­
dzieckim, okupowanym przez N iem ­
ców, działało w  1943 r. 1780 nielegal. 
nych organizacji komsomolekich. O- 
fla m ie  pracowała, podczas w o jny mło 
dzież radzieckiego zaplecza. Stara­
niem Komsomołu wyestkoioino podczas 
w o jny  2 m iliony  traktorzystów  i  me- 
chemików z czego 70% stanowiła mto 
dz; eż

30 kw ie tn ia  1945 r. komsomolcy — 
żołnierze M ichał Wiegorow i Meliton 
K on ta riw  zatknęli nad niemieckm 
Reich stogiem w  B erlin ie  czerwony 
sztandar zwycięstwa. P0 rcabieiu h i­
tlerowskich Niemiec, młodzież radziec 
ka stanęła do pracy nisd budownic­
twem pokojowym. 30-tą rocznicę Re­
w o luc ji Październikowej uczciła m ło­
dzież radziecka przedterm inowym w y 
k  narniem produkcyjnych planów rocz 
nych. Ponad 15 tys. młodych robotni­
ków  w  odpowiedzi na apel przodow­
niczki pracy, komsomołki Anny Kuz- 
niecowej, osiągnęło i  przekroczyło po­
ziom produkcji przewidziany na rok 
1950.

Komsomoł udzielili młodzieży w ie j­
skiej wydatnej pomocy w  dziale opa­
nowania w iedzy agronomicznej. W 
1948 r. organizacje komsomclrfcie skie 
rc-waiy do szkół mechanizacj i ro ln ic ­

tw a 118 tys. młodych chłopców 1 
dziewcząt. W tymże roku 34 tys. kom ­
somolców ukończyło kursy traktorzy­
stów.

Za bogate zbiory uzyskane w 
1947 r. — 32 komsomolcom i  m łodym 
kołchoźnikom przyznano zaszczytny 
ty tu ł Bohatera Pracy Socjalistycznej.

Komsomoł bierze aktyw ny udział 
w  pracach nad e lektry fikacją  wsi ra ­
dzieckiej. W obwodzie świerdłowskiitm, 
gdzie zakończono już elektryfikację, 
pracowało ponad 700 brygad młodzie­
ży w iejskiej i  m iejskiej. 49 elektrowni 
w iejskich w  tym  obwodzie zbudowa­
ła wyłącznie młodzież.

Komsomoł sprawuje patronat nad 
odbudową i rozbudową 15-tu najstar­
szych m iast rosyjskich, zniiszczonych 
przez hitlerowców. Komsomolcy sta­
nę li samorzutnie do pracy nad zało­
żeniem ztssłon leśnych na obszarach 
stępowych. Komsomolcy' Stalingradu 
zobowiązali- się w łasnym i siłami zało­
żyć leśny pas ochronny między Kism- 
szynem i Stalingradem i  zakończyć tę 
pracę wiosną 1952 r.

rodza ju  A rp ‘a, b. m in is tra  w  gabi­
necie p ro w in c ji Szlezw ig-Holsztyn, 
zdają się potw ierdzać obawy, że 
partiaN Schumachera je s t zagroi:ona 
poważną chorobą wewnętrzną. Co­
raz częściej słychać ponad to  g ło ­
sy co śmielszych działaczy SPD, że 
p a rtia  ta  z socjalizmem, poza na­
zwą, już  niema nic wspólnego.

W  tych  w a runkach  w yda je , się 
zrozum iałe powstanie U n ii N iem iec 
k ie j zarówno p rzy  poparciu SPD 
ja k  i  chrześcijańskich dem okratów, 
obu ty m  p a rtio m  bowiem zależy 
niesłychanie na u trzym an iu  is tn ie ­
jącego uk ładu  s ił po litycznych. Z ro ­
zumiałe je s t również poparcie, ja ­
k ie  jna  U n ia  ze s tro n y  A ng losa­
sów.

Można więc przypuszczać, że ro ­
la, wyznaczona U n ii N iem ieckie j, 
polega głównie na odciągnięciu za­
interesowań zachcdnio-niem ieckiego 
św ia ta  p racy od p rogram u demo­
kra tyczne j K P D  i  od lew icowych 
grup socja l-dem okra tyczne j SPD. 
Stąd w  program ie „D eutsche U- 
n ion“  owa w a lka  z radyka lizm em , 
s!^c l je j p o n a d p a rty jn y  charakter.

Jedna rzecz je s t nade r cha rak te ­
rystyczna. A tm osfe ra  w  ja k ie j po­
w sta ła  i  rozpoczęła swe prace U nia  
N iem iecka, p rzypom ina • na rodziny 
N SD AP. W a lka  z radyka lizm em , 
zjednoczenie ludz i m łodych, m g li­
s ty  p rog ram  z akcentam i des truk ­
cy jnym i, ruch  m ię d zyp a rty jn y , a 
za ja k iś  czas Zapewne hasło w  ro ­
dza ju  „D eutsch land erw ache!“  —. 
czyśm y tego ju ż  raz  n ie  słyszeli? , 
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Dzięki olbrzymim nosiłkom mas robotniczych i chłopskich

R z ą d  lu n ió s ł  na  p le n u m  S e jm u
wysoki a jednocześnie zrównoważony preliminarz budżetowy

R efe ra t generalny o ustaw ie skarbow ej i  p re lim inarzu  budżetowym  i ności. Ponad “  ------ -  C j
toraz przemówienie m in . Ś w iątkow skiego p rzy  wnoszeniu p ro je k tu  
Ustawy o zm ianie kodeksu postępowania karnego poprzedziło k ilka  

spraw porządkow ych  i  k i lk a  pom nie jszych p ro je k tó w  ustaw.

P rzy pierwszym punkcie porządku 
dziennego Sejm odesłał do kom is ji 
ro ln ic tw a  i leśnictwa rządowy pro- 
jeklt ustawy o ochronie przyrody.

Następnie rządowy pro jekt ustawy 
o zm ianie dekretu z dnia 22 paździor 
n ika  1947 o przepadku majątku prze­
słano do K om is ji Prawniczej i Re­
gulam inowej a p ro jekt ustawy o od­
bywaniu służby wojskowej przez 
studentów wyższych szkół — do Ko­
m is ji Wojskowej.

Poza projektem  o zmianie kodeksu 
postępowania karnego Izba odesłała 
do K om is ji Prawniczej i  Regulami­
nowej^ rządowe p ro jek ty  ustaw: o 
zm ianie dekretu o postępowaniu do­
raźnym, o zm ianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych oraz o zmianie 
n iektórych przepisów Kodeksu Po­
stępowania Cywilnego, prawa upad­

łościowego oraz przepisów wprowa­
dzających prawo małżeńskie m ająt. 
kowe, a do K om is ji Pracy i Opieki 
Społecznej oraz Oświatowej odesłano 
rządowy pro jekt ustawy o przekaza­
niu m in is trow i Oświaty zakreąu dzia 
łania m in istra Pracy i Opieki Spo­
łecznej w  przedmiecie opieki spo­
łecznej nad dziećmi i młodzieżą.

Następnie złożył ślubowanie nowy 
poseł m gr Antoni Urbański (SP), 
k tó ry  otrzymał mandat poselski z l i .  
sty państwowej N r 2 po zmarłym 
pośle Franciszku Mańkowskim, (SP)

Na wstępie Sejm został powiado­
miony o m ianowaniu przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej m inistrem  
Handlu Zagranicznego — inż. Tadeu­
sza Gede oraz m in istrem  Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego — inż. Bo­
lesława Rumińskiego.

R eferat generalny
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Nadwyżka budżetowa — m ów ił po­
seł-sprawozdawca — przeznaczona zo 
staje na finansowanie inwestycji i na 
zwiększenie rezerw Skarbu Państwa.

Em isja banknotów
W ciągu ubiegłego roku wzrost 

em isji banknotów stanow ił zaledwie 
około 6 proc. ogólnej kw oty środków, 
przeznaczonych na finansowanie go­
spodarki narodowej — ten drobny 
wzrost em isji znajduje wystarczają­
ce uzasadnienie we wzroście fundu­
szu płac, masy obrotów towaro­
wych itp.

N arod ow y Plan 
Gospodarczy a budżet
Poseł sprawozdawca przypomina 

następnie pokrótce zadania, jak ie  w 
roku  1949 stawia Narodowy Plan Go­
spodarczy, przyspieszający przejście 
gospodarki polskiej do okresu bu­
downictwa socjalistycznego.

Plan gospodarczy przewiduje 
wzrost p rodukc ji przemysłowej o 16,1 
proc., _ p rzy czym wzrost produkcji 
środków p rodukc ji jest wyższy cd 
wzrostu p rodukc ji środków spożycia.

W p lanie ro ln ic tw a, gdzie przew i­
duje się podniesienie produkc ji o z 
górą 4 proc. w  stosunku do obfitych 
zbiorów  zeszłorocznych, szczególny na­
cisk kładzie się n a podniesienie po-

stvTOwych!'ryPOSa^0nie majątkÓW Pań-
W budownictw ie planowane r r k ła ­

dy osią,gną 109 m ilia rdów  z ł, przy 
czym budownictwo mieszkaniowe Ola 
¡robotników powiększy się o 46 proc.

W yd atk i na oświatę
Realizując zadania Planu — budżet 

tegoroczny przeznacza na oświatę 
22,7 proc. ogółu w ydatków  państwo­
wych, podczas gdy przed w ojną nie 
przekraczało się 15 proc. Wyrazem 
trosk i Rządu Ludowego o podniesie­
n ie  i  umasowienie k u ltu ry  i oświa­
ty  jest w niesiony p ro jek t ustawy o 
lik w id a c ji analfabetyzmu.

Dalej poseł sprawozdawca podkre­
śla poważne podniesienie uposażeń 
nauczycielskich, ostateczne zniesienie 
przegród, dzielących młodzież chłop- 
sko-robotniczą od wyższego szkolni­
ctwa, oraz demokratyzację kadr pro­
fesorskich i  zmiany ideologicznego 
oblicza wyższych uczelni.

co Izba przyjm uje z gorącą aprobatą. 
Na drugim  miejscu znajdują się w y ­
datki na ochronę państwa (18 proc.), 
znacznie niższe procentowo od prze­
znaczonych na zbrojenia wydatków 
kra jów  kapitalistycznych, które, jak 
USA i Anglia, prowadzą im pe ria li­
styczną, agresywną politykę. Refe. 
rent podkreśla przy tym, iż naród 
polski zajęty jest pokojową twórczą 
pracą, a polska po lityka zagraniczna 
wykazuje dużą aktywność na wszyst­
k ich odcinkach w a lk i o pokój, jaką 
toczy przeciw siłom  im perializm u — 
oboz postępu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Dalsze pozycje budżetu bieżącego 
przedstawiają się następująco: adm i­
nistracja ogólna — 17,7 proc. i go­
spodarka narodowa — 15,7 proc., 
opieka i zdrowie. — 10,5 proc. itd.'

Poseł sprawozdawca zwiraca m. in. 
uwagę na uzdrowienie pracy samo­
rządu, którego zadania ulegają roz­
szerzeniu i  przesunięciu na potrzeby 
lokalne.

Źród ła  dochodóuj
Podstawę dochodów w  1949 r. sta­

nowią dochody z przedsiębiorstw 
państwowych, które  dostarczają 60 
proc. pokrycia wszystkich wydatków 
budżetowych (łącznie z inwestycja­
mi). Pozostała część pokrycia pocho­
dzi z obciążeń gospodarki uspołecz. 
nionej niepaństwowej, ro ln ic tw a i 
przedsiębiorstw prywatnych oraz lud

60 proc. dochodów - 
przedsiębiorstw państwowych prze­
znacza się na pokrycie inwestycji.

Z przedstawionego przez referenta 
zestawienia wpływów w ynika, że w 
1949 r. spodziewany jest nieznaczny 
wzrost wpływów z podatków oraz 
stosunkowo duży wzrost wpływów od 
monopoli skarbowych.

W nioski kom isji 
skarboiuo-budżetouiej

Komisja Skarbowe .  Budżetowa 
wniosła o zwiększenie wydatków 
związanych z rokiem chopinowskim, 
z rozszerzeniem sieci burs i in te rna­
tów, z leczeniem niezamożnej ludno­
ści w ie jskie j, z potrzebami szeregu 
wyższych uczelni, z budową szpitala 
w Warszawie, rozbudową rybo łów ­
stwa morskiego i potrzebami przed­
siębiorstw przemysłowych.

Wniesione poprawki zwiększają 
ogólną wysokość budżetu do 612 m i­
lia rdów  zł, przy czym część dodatko­
wych wydatków pokryta będzie ze 
zwiększonych dochodów, zapropono­
wanych przez Komisję Skarbowo- 
Budżetową, reszta zaś z oszczędności 
osiągniętych w  w yn iku  zastosowania 
planowego systemu oszczędzania.

Oceniając całość prelim inarza, po­
seł M itura  nazywa go budżetem dy­
namiki gospodarczej i społecznej 
Państwa Ludowego, budżetem głębo­
kiej troski o podniesienie oświaty 
i zdrowotności narodu, a zwłaszcza 
treski o mlcde pokolenie.

Budżet ten — mówi poseł M itu ra  
— można było przedłożyć dzięki 
słusznej polityce naszego Rządu L u ­
dowego, dzięki naszemu sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim i kra jam i de­
mokracji ludowej, dzięki pełnej po­
święcenia pracy klasy robotniczej 
i mas pracujących wsi.

Dotychczasowe osiągnięcia aparatu 
finansowego pozwalają — kończy 
mówca — wyrazić przekonanie, że 
zobowiązanie to będzie wykonane. 
Aparat finansowy musi stać na stra . 
ży oszczędnego gospodarowania. Apa 
rat finansowy może i musi powodo­
wać, by dynamizm naszej młodej 
gospodarki szedł równolegle w  dwóch 
kierunkach: wzrostu inwestycyj i
wzrostu konsumeji oraz wzrostu osz­
czędzania. Nie ma bez oszczędzania 
rozwoju gospodarczego i nie ma bez 
oszczędzania — socjalistycznego bu­
downictwa — brzm ią ostatnie słowa 
sprawozdawcy, przyjęte hucznymi 

i oklaskami całej sali.

tyk i ekonomicznej, które dzięki m ar­
ksistowskiemu podejściu po tra fi dać 
praw idiową ocenę sytuacji gospodar­
czej i wytyczyć praw idłową drogę.

Pod adresem aparatu M in. Skarbu 
mówca wysuwa postulat, áby nie ty l­
ko konrolował inne dziedziny gospo­
darki, jak  to rob i obecnie, ale' aby 
pomagał im  stworzyć praw id łow y 
system finansowy, organizując w y­
mianę doświadczeń.

Kończąc, poseł Popiel uważa, że

czas już wprowadzić przy roztrząsa« 
n iu  poszczególnych części budżetu, 
słuszne i zdrowe zasady k ry ty k i i sa­
m okrytyki, przy pomocy których kla- 
9a robotnicza podnosi nie ty lko  spraw 
ność swoich szeregów, ale przy czynią 
się wydatnie do podniesienia pracy 
placówek, na których jest zatrud­
niona.

K lub  PZPR będzie glosował za 
przedłożeniem rządowym wraz z po« 
prawkam i Kom isji.

Nasza ujiara iu  zw ycięstw o pokoju  
ma realne i mocne podstawy

mówił poseł Rataj (SL)

Dyskusja budżetowa
Po referacie generalnym zabierali 

głos przedstawiciele poszczególnych 
klubów poselskich, analizując szcze­
gółowo preliminarz budżetowy na 
r. 1949 i aprobując politykę skarbo. 
wo-finansową Rządu.

Gospo t? aru jemy  
coraz lep ie j 

mówił poseł Popiel (PZPB)

Pierwszy zabiera głóg poseł Popici 
(PZPR). Mówca stwierdza na wstę­
pie, że budżet z 1949 r. odpowiada 
zadaniom trzeciego roku planu odbu­
dowy oraz życiowym potrzebom mas 
pracujących. Poseł Popiel określa 
budżet mianem ,,budżetu zakończenia 
°dbudowy“. Dowodem przejścia do 
ckresu rozbudowy jest fakt, że w y ­
datki inwestycyjne wzrastają w  bież. 
roku z gorąco 39 proc., stanowiąc 
44,3 proc. ogołu wydatków budżeto­
wych.

Porównując w ydatk i na inwestycje 
z wydatkam i bieżącymi, mówca w y­
kazuje, że te ostatnie spadły o 3 proc. 
Z jaw isko to wskazuje, że gospoda­
ru jem y coraz lepiej.

Mówca nazywa budżet budżetem 
twórczym i budżetem niemarnotra- 
w ienia grosza publicznego. Budżet 
nasz jest budżetem troski o człowie 1

' ka. Równolegle bowiem do wzrostu 
dochodu narodowego, wzrasta fun ­
dusz płac.

Troska o człowieka przejawia się 
również w  wydatkach na opiekę 
i zdrowie, w wydatkach na akcję 
przeciwweneryczną, przeciwgruźliczą, 
na kolonie letnie, na wczasy itp.

Analizując dalej budżet, mówca 
zadaje pytanie, skąd czerpiemy nań 
siły i środki. Czerpiemy je przede 
wszystkim z moraino-politycznej jed, 
ności mas pracujących. Wyrazem te­
go jest potężniejący z każdym dniem 
ruch współzawodnictwa pracy, k tó ry 
ogarnął prawie całą klasę robotniczą 
i poważną część in te ligencji. Wyra­
zem tego jest zjednoczenie ruchu ro­
botniczego w  PZPR. Wyrazem tego 
jest m. in. postawa ogromnej w ięk­
szości społeczeństwa, które zaakcep­
towało z uznaniem stanowisko Rządu 
w sprawie prawidłowego uregulowa­
nia stosunków między Państwem a 
Kościołem.

Środki te czerpiemy również z o. 
szczędnej gOiSpcdarki. Kongres osz­
czędnościowy, k tó ry  odbył się ostat­
nio w  Warszawie, wskazał drogi i na­
szkicował rozm iary powszechnej w a l­
k i o oszczędność, w a lk i, która ma 
przynieść w ie lom iliardowe sumy.

Nie można również pominąć w ie l­
k ie j ro li k ierow nictw a naszej poli-

Poseł Rataj (SL) oświadcza na 
wstępie, że cy fry  budżetu państwo­
wego w przekonywujący sposób cha­
rakteryzują kierunek rozwojowy 
państwa. Państwo ludowe prowadzi 
od samego początku szczerą politykę 
pokoju i współpracy międzynarodo­
wej. Dowodem tego jest porównanie 
wydatków, przeznaczonych na cele 
obrony narodowej, z wydatkam i na 
oświatę, ku ltu rę  i opiekę nad czło­
wiekiem.

j Żywa łączność naszego wojiska z 
. masami pracującymi wynika również 
' ze składu klasowego kadr zawodo­
wych. W szkołach oficerskich kształ­
ci się 47 proc. uczniów pochodzenia 
robotniczego, 35 proc. chłopów mało 
i średniorolnych oraz rzemieślników 
i 18 proc. in te ligencji pracującej.

Z pokojowym charakterem naszego 
budżetu harmonizuje ściśle nasza o- 
gólnonarodowa wola pokoju i nasza 
polityka zagraniczna, zwiększająca 
coraz bardziej udział Polski w  nie­
złomnej walce, jaką przeciwko siłom 
im peria listów  amerykańskich 'toczy 
nieustannie obóz postępu i pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele.

Nasza w iara w  zwycięstwo pokoju 
ma realne i mocne podstawy, rów . 
nież w  postępującej nieustannie kon­
solidacji obozu s ił demokratycznych, 
zarówno w  Polsce ł w  innych kra­
jach demokratycznych, jak  i  na ca­
łym ś wiecie.

Osobny ustętp swego przemówienia 
poświęca poseł Rataj sojuszowi ro ­
botniczo-chłopskiemu. wzmocnione­
mu przez zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej. Rosnąca łączność miasta 
z wsią jest tego dobitnym dowodem.

Przechodząc do bardziej szczegóło­
wej analizy budżetu, poseł Rataj pod­
kreśla w ie lk ie  znaczenie objęcia bud­
żetem wydatków inwestycyjnych.

Dyżym sukcesem Rządu, stwierdza 
poseł Rataj — jest utrzymanie rów ­
nowagi budżetowej i stabilizacja wa. 
luty. Mówca przytacza następnie o- 
siągmięcia w  naszej gospodarce, pod­

kreślając słuszność wzrostu inw e- 
s t^R .. które przyniosą n iew ątp liw ą 
korzyść wsi, tak bardzo potrzebującej 
wyposażenia technicznego.

Zwiększenie nakładów na gałęzie 
przemysłu oparte na surowcach, do­
starczonych przez ro ln ika, jest zja­
w iskiem  bardzo pomyślnym dla chło. 
pow.  ̂ Również likw idac ja  odłogów 
i osiągnięcie samowystarczalności 
zbożowej, są dowodami słusznej l in i i  
politycznej Rządu.

Mówiąc o ośrodkach .maszynowych, 
które niosą w ie lką pomoc chłopom 
mało ¡ średniorolnym — poseł Rataj 
podkreśla z uznaniem, że liczba ich 
wzrośnie do 3.000.

Z dużą uwagą Stronnictwo Ludo­
we śledzi proces reorganizacji wszyst 
k ich majątków państwowych i sku­
pienie ich pod jednym zarządem w 
ramach M inisterstwa Rolnictwa i Re 
form  Rolnych.

Z wysokości kwot, zawartych w  
planie inwestycyjnym, na popieranf® 
spółdzielczości produkcyjnej wynika, 
że w  roku bież. nie ma szerszych 
zamierzeń odnośnie rozwoju tych 
spółdzielni.

W zakończeniu swego przemówie­
nia poseł Rataj poruszył sprawę sto­
sunku Państwa do Kościoła, podkreś­
lając, że ostatnie oświadczenie Rzą­
du potw ierdziło dotychczasowe sta­
nowisko i praktykę Rządu oraz stwo­
rzyło właściwą płaszczyznę do ure­
gulowania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem.

K lub  poselski Stronnictwa Ludo­
wego będzie głosował za przyjęciem 
budżetu na rok 1949.

Stać nas na zw iększenie  
w ydatków  na oświatę

Oświadczenie posła Kotera (PSL)

Reforma luyiniaru sprawiedliwości
i u  in teresie mas pracującucli —  na s t r a ż y  l u ł a d z y  ludow ej

w  trosce o zdrow ie
W nowym budżecie liczba łóżek 

«szpitalnych wzrośnie z 21 na 10 tys. 
mieszkańców w  1939 r. do 36 w  roku
o nostei?0CilvłreŚIa'’ąc dane, świadczące o postępacó w  dziedzinie służby zdro 
Wia referent k ry tyku je  zbyt powol- 
ną demokratyzację aparatu w  jed 
nostkach podległych M in isterstw u 
Zdrow ia oraz _ niedostateczną walkę 
ss przerostami adm inistracyjnym i 
Zm ian wymaga również niewłaściwe 
rozmieszczenie lekarzy.

Szczegóły p re lim inarza
P re lim inarz budżetowy zamyka się 

kw otą 602,9 m ilia rdów  zł i  jest cał­
kow icie  zrównoważony.

Budżet bieżący wykazuje po stro­
n ie  dochodów 449 m ilia rdów  zł, po 
stronie w ydatków  — 328,6 m ilia rda  
zł. Dochodzi tu  jeszcze nadwyżka z 
r. ub. w  kwocie 12,2 m ilia rda  -zł. 
Budżet m ajątkow y i inwestycyjny 
zamyka się po stronie dochodów kwo 
tą z ł 141,7 m ilrd ., po stronie wydat­
ków  zaś — 274,3 m ilrd .

Ogólna kwota w ydatków  wzrasta 
o 22,7 proc. w  porównaniu z r. ub. 
W ynika to przede wszystkim  ze 
wzrostu^ funduszu płac. Na wzrost 
■wydatków w p ływ a też objęcie bud­
żetem organizacji Służba Polsce, 
zwiększenie etatów nauczycieli i  pra 
cow ników  nauki, podwyższenie w y ­
datków  na ku ltu rę  i  sztukę, włącze­
nie do budżetu — szkolnictwa zawo­
dowego — przemysłowego, przejęcie 
przez budżet dopłat państwa do im ­
portu  rolniczego oraz podwyżka eme­
ry tu r  i  ren t w  zw iązku z podwyżką 
płac.

Budżet ośuiiaty i pokoju
Wśród wydatków na pierwszym 

miejscu znajdują się w yda tk i na o- 
św iątę i  ku ltu rę  (ponad 22 proc.),

Wnosząc pod obra 
dy Sejmu rządowe 
pro jekty ustaw, doty. 
czących sądownictwa, 
a obejmujących refor 
mę sądowego postępo 
wania karnego oraz 
zmiany w  przepisach
0 ustroju sądów po­
wszechnych i w  prze­
pisach o sądach do­
raźnych, m inister sprawiedliwości 
wskazał na wstępie na dotychczasowe 
osiągnięcia w  dziedzinie w ym iaru  spra 
wedliwości w  Polsce ludowej.

Wskazał na dopływ nowych świe­
żych sił z organizowanych przez Min. 
Sprawiedliwości Szkół prawniczych, 
na powołanie na stanowiska sędziów
1 prokuratorów ponad 200 kobiet wo­
bec 11 w Polsce przedwrześniowej, 
na podniesienie poziomu naukowego 
w wyszkoleniu ideologiczmo-społecz­
nym pracownika wymiaru sprawie­
dliwości oraz na rozszerzenie udziału 
czynnika ludowego zgodnie z wyni­
kami dotychczasowego doświadczenia 
w pracy ławników.

Przechodząc do omówienia pro jek­
towanej re form y min. Świątkowski 
w ym ien ił 8 najważniejszych celów 
i zasad przeprowadzanych zmian.

I. SĄDY APELACYJNE 
WE WSZYSTKICH  

WOJEWÓDZTWACH
Istn ie jący obecnie zakres w łaści­

wości te rytoria lnej sądów okręgo­
wych i  apelacyjnych, zwłaszcza zaś 
tych ostatnich, n ie liczy ł się z istnie 
jącym  podziałem adm inistracyjnym  
Państwa. Ten stan rzeczy powoduje 
brak powiązania działalności sądów 
z problematyką społeczno-gospodar­
czą okręgów administracyjnych Pań­
stwa. Aby stworzyć w arunk i dla 
ściślejszej współpracy na szczeblu 
wojewódzkim  sądownictwa powszech 
nego z wojewódzkim i organizacjami 
społecznymi, z innym i organami, ści­
gającymi przestępstwa, z terenowy­
m i radami narodowymi, p ro jekt prze 
w iduje utworzenie sądów apelacyj­
nych w siedzibach wszystkich woje­
wództw.

n. PRZYSPIESZENIE WYMIARU
SPRAWIEDLIWOŚCI

Szybkość postępowania sądowego 
byia dotychczas hamowana przez sy­
stem trzech instancji sądowych. D la­
tego na miejsce drugiej instancji ape 
lacyjnęj i trzeciej instancji kasacyj­
nej projektuje się wprowadzić jedną 
instancję odwoławcza

Ograniczenie toku postępowania 
karnego do dwóch instancji sądo­
wych istn ie je w  Polsce Ludowej już 
od k ilk u  la t na zasadzie szeregu u- 
staw, wydanych po wyzwoleniu i w 
prarctyce zdało dobrze egzamin prak­
tyczny.

Po zniesieniu trzeciej instancji sa­
dowej interes publiczny znajdzie do­
datkowe zabezpieczenie w  projekto­
wanej nowej in s ty tu c ji w  nadzwyczaj 
nej skardze rew izy jne j, którą w  cią- 
g.u f  miesięcy od uprawomocnienia 
się każdego orzeczenia sądowego kar

szego wykonania tych zadań w  ra 
mach obowiązujących ustaw.

V. W ZMOCNIENIE WŁADZY  
PROKURATORSKIEJ

Projektowana reforma zmierza do 
wzmocnienia w ładzy prokuratora przy 
ściganiu przestępstw. P rojektuje się 
zniesienie dotychczasowych 2 form 
postępowania przygotowawczego, tc 
jest śledztwa i dochodzenia i prowa­
dzenie jednego rodzaju postępowania 
przygotowawczego, mianowicie śledz-

. -----  --!-.v,,»cSu twa, które jest prowadzone przez pro
„  ^ ’ tj10-26 y nlesc Pierwszy Prezes kuratora, bądź przez organa Bezpie- 

lub M in is te r Spra czeństwa Publicznego pod nadzorem
wiedliwości, jako naczelny prokura- 
tor.

Proponuje się przekazanie najważ­
niejszych spraw karnych w  pierwszej, 
instancji 14 sądom apelacyjnym i pro 
kuratorom apelacyjnym. Połączenie 
większego doświadczenia zawodowe­
go sędziów z odpowiednim w yrobie­
niem spoiecznym i życiowym  ław n i­
ków, wybranych z 14 największych 
ośrodków mas pracujących w  m ia­
stach wojewódzkich, zapewni orzecz­
nictwo w  tych najważniejszych spra 
wach karnych na poziomie, zgodnym 
z interesami mas pracujących oraz 
brzmieniem obowiązujących ustaw..

I I I .  W ZMOCNIENIE CZYNNIKA  
SPOŁECZNEGO

K ieru jąc się .pozytywnym i w ynika­
m i dotychczasowego doświadczenia 
w  pracy ławników , Rząd pro jektu je 
rozszerzenie udziału czynnika ludo­
wego na wszystkie sprawy, sądzone 
w  pierwszej instancji przez sądy o- 
kręgowe i  sądy apelacyjne.

IV . ZABEZPIECZENIE POZIOMU  
I  JEDNOLITOŚCI ORZECZNICTWA

W celu zapewnienia należytego po­
ziomu i jednolitości orzecznictwa są­
dowego, Rząd pro jektu je  wprowadze­
nie do prawa o ustro ju  sądów po­
wszechnych przepisów, że Sąd N aj­
wyższy, na wniosek Ministerstwa 
Sprawiedliwości, ustala na zgromadzę 
niu ogólnym wytyczne wymiaru spra 
wiedliwości w  sprawach karnych i 
cywilnych. Wytyczne te w  szczegól­
ności dotyczyć mogą konkretnych za­
dań w ym iaru  sprawiedliwości w  da­
nych warunkach społecznych, gospo­
darczych i politycznych oraz najlep-

prokuratora. Równocześn’e nastąpić 
powinno przekazanie prokuratorowi 
uprawnień w zakresie stosowania śród 
ków zapobiegawczych. Nie jest to zja 
w isko nowe, gdyż prokuratorzy posia 
dają już te uprawnienia przy ściga­
niu przestępstw, szczególnie niebez­
piecznych w  ramach tak zwanego Ma 
lego Kodeksu Karnego.

V I. LIKW IDACJA  
NIESŁAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Tendencje faszyzujące w  procedu­
rze karnej w  Polsce przedwrześnio­
wej znalazły wyraz w  ograniczeniu 
praw  oskarżonego w  procesie. Osła­
w iony m inister sprawiedliwości Gra­
bowski wprowadził do kodeksu po­
stępowania karnego szereg zmian, ła­
miących prawa oskarżonego w  pro­
cesie.

Projekt nowelizacji kodeksu postę­
powania karnego zmierza do powięk­
szenia gwarancji praw jednostki w 
postępowaniu karnym. Nowela pro­
jektu je  rozszerzenie możliwości ko­
rzystania przez oskarżonego z pomo­
cy obrony z urzędu w  postępowaniu 
przed sądem apelacyjnym i przed Są­
dem Najwyższym. Proponuje się znie 
sienie przepisu (lex Grabowski), któ­
ry nie zezwala sądowi na zaliczenie 
oskarżonemu okresu tymczasowego 
aresztowania pomiędzy datą wyroku 
w pierwszej instancji a datą wyroku 
w instancji odwoławczej, jeżeli sąd od. 
woławczy nie uwzględnił odwołania 
oskarżonego.

Nowela proponuje zniesienie możli­
wości tzw. „reformatio in peius“, po­
legający na tym , że jeśli odwołanie 
skazanego zostało uwzględnione, to na 
wet wówczas sąd niższej instancji, do 
którego sprawa została przekazana do 
powtórnego rozpoznania, może skazać

oskarżonego na wyższą karę od tej 
od której się odwołał (lex Grabow­
ski).

Proponuje s’ę wreszcie nadanie pro 
kuratorowi prawa (oczywiście pod na 
leżytą kontrolą),, umorzenia śledztwa, 
jeżeli ze względu na znikomą szkodli 
weść społeczną czynu, uzna on wnie­
sienie aktu oskarżenia do sądu za nie 
celowe.

V II. USPRAWNIENIE  
POSTĘPOWANIA DORAŹNEGO
Nowelizacja prawa o sądach doraź­

nych zmierza do usprawnienia postę­
powania doraźnego przez ogranicze­
nie go do takich rodzajów prze­
stępstw, które zgodnie z ich szkodli­
wością społeczną powinny być ściga 
ne \y tryb ie  doraźnym. Natomiast wy 
eliminowaniu z postępowania doraź­
nego podlegają przestępstwa drobne.

Nowela projektuje też zniesienie 
prawa apelacji prokuratorskiej od wy 
roków sądów doraźnych, jako nie­
zgodnego z zasadą równości stron w 
procesie, a nadto upraszcza tryb  po­
stępowania w  przypadku przekazania 
przez sąd doraźny sprawy do postę­
powania zwyczajnego.

V II I .  WZMOCNIENIE  
APARATU SĄDOWNICTWA

DLA NIELETNICH
W celu usprawnień’a w a lk i z prze­

stępczością nieletnich proponuje się 
zamiast dotychczasowych 10 oddzia­
łów sądów grodzkich dla nieletnich, 
powołanie do życia we wszystkich są 
dach okręgowych wydziałów dla nie­
letnich.

Zamierzona reforma stanowić bę­
dzie poważny krok na drodze do u- 
sprawnienia i  rozbudowy sądownict­
wa dla nieletnich, um ożliw iając zor­
ganizowana wyszkolonego aparatu 
ludzkiego i uzyskanie warunków, nie 
zbędnych dla tworzenia i prowadze­
nia izb zatrzymań oraz schronisk dla 
nieletnich przestępców.

NA DRODZE DO U N IFIK A C JI 
W YM IARU SPRAWIEDLIWOŚCI
Reasumując, mówca stwierdza, że 

projektowana reforma zacieśni współ 
pracę sądów i p rokura tur z innym i 
organami władzy ludowej, zwiąże 
działalność organów sądowo-prokura 
torskich z masami ludowymi, u ła tw i 
rozpowszechnienie nowych form  pra­
cy prokura tury, zmobilizuje uwagę na 
przestępczości szczególnie niebezpiecz 
nej- w  okresie budowy zrębów socja­
lizmu. Projektowana reforma stano­
w ić będzie poważny postęp w  dzie­
dzinie un ifikac ji oraz usprawnienia 
w ym iaru  sprawiedliwości w  Polsce 
Ludowej (oklaski'

Poseł Koier (PSL) oświadcza, że 
budżet daje najwymowniejsze świa 
dectwo stworzeniu trwałych, moc­
nych i pewnych podstaw dla gospo­
darki planowej.

Poseł stwierdza, że wszystkie osiąg, 
męcia naszej gospodarki są przede 
wszystkim w ynik iem  upartego i he­
roicznego w ysiłku  robotnika oraz 
niewzruszonej w o li budowania Pol­
ski Ludowej przez zjednoczoną dziś 
i przewodniczącą narodowi klasę ro
botiTiezą;

Poświęcając dłuższą część swego 
przemówienia scharakteryzowaniu do 
robku w  dziedzinie oświaty, ku ltu ry  
i sztuki, _ zdrowia i opieki społecz­
nej — oświadcza mówca: Stać nas 
na to, by na szkolnictwo powszechne 
i specjalne wydatkować 18 m iiia r- 
dow gdy w  roku 1948 «wydaliśmy 
® n iilia rdow , na szkolnictwo wyższe 
— 8,3 m ilia rda, wobec 3,6 m ilia rda  
z r. 1948, a na szkolnictwo zawedo 
we przeszło dw ukrotn ie wiecei niż 
w r. ub. J

Te wszystkie postępy mogły być 
dokonane dzięki zrozumieniu przede 
wszystkim przez klasę robotniczą, 
a dziś w  dużej już mierze — przez 
"?,s®y 1 średniorolnego chłop­
stwa, ro li współzawodnictwa i ieso 
upowszechnienia. J s

Końcowy ustęp przedstawiciel PSL 
poświęca zachowaniu się pewnej czę­
ści k leru  katolickiego i części wyż­
szej h ie rarch ii kościelnej.

Znane są wypadki — mówi — uży­
wania ambon i konfesjonałów do sia­
nia szeptanej propagandy, zatrutej 
jadem nienawiści do Polski Ludo. 
wej. Znane jest stanowisko części 
h ie rarch ii kościelnej wobec godzą- 
cych _ w  interesy naszego narodu 
i Państwa — wystąpień Watykanu. 
Wszystko to dzieje się wówczas, gdy 
Kcscioł ka to lick i cieszy się w  Polsce 
Ludowej nie ty lko  całkowitą swobo­
dą, ale^ korzysta z przywilejów-, k tó . 
rych nie posiada w  większości k ra ­
jów  zachodnich. Polskie Stronnictwo 
Ludowe solidaryzuje się całkowici» 
pośw iadczeniem  Rządu w  tej spra-

K in h 11̂ 2?0'! K ote r zaP°wiada, że 
K lu b  Poselski Polskiego S tronnictwa 
Ludowego będzie glosował za bud­
żetem.

Ośiuiadczenie 
posła Kulczyńskiego

c z v ń ^ iP^ n i Z-abi-e r - Sł0S P09el K a ­czyński (SD) poświęcając swe prze-
P " w 6™  stanowisku Kościoła w o b «
na s ? '3!  j : f Wiadczenie to podajemy

ciaeu S ia d o w e j w  dalszym
ciągu dyskusji przem awiali pos. pos.:
2 ^ ? W1C1 ^ P)> Rapaczyński (PŻPR),
(P S D °T r SL ’ - Dubiel (SD>' Chadaj 
s n i ' Duszyńska (PZPR), Ordyniec

(K?FRł Pl i (SL) ł  B ursk l
Sprawozdanie z dalszej dyskusji 

podamy ju tro  wraz z zapowiedzianym 
na dziś zakończeniem obrad budź*.
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G o s p o d a r k a  i f i n a n  s e
Problem oszczędności w gospodarce dreiunem

DREWNO fest jednym
W f ł i  s r rm w rń w  w  r\r

ku tarcicy obrzynanej: w klasie 1—II po­
krycie potrzeb- wynosi tylko 3 proc., gdy 
w klasie III i IV 63 proc. i 187 proc. w 
klasie V. Tarcica spod pity wytwarzana 
jest w ilości, mogącej zaspokoić zapo-

przedwojennych) spowodowały niedobór trze-bowanie w 102 proc., produkcja zaś nie podkładów z drewna bukowego, a na 
surowica drzewnego. Dynamiczny rozwój > tarcicy najniższej klasy jakości (VI), . tj. | liniach bocznych i przetokowych pod- 
naszego życia gospodarczego będzie ten > gatunku drewna, z jakiego powinny być t kładów słabszego typu — pozwoliłoby 
deficyt pogłębiał. Deficyt ten polega głów wykonane wszystkie płoty, szalunki i tym ; zwiększyć produkcję o 400 tys. sztuk

z podstawo­
wych surowców w odbudowie kraju. 

Rabunkowa gospodarka kapitalistyczna 
przed wojną, a następnie zniszczenia wo­
jenne (eksploatujemy połowę obszarów

W  resorcie Min. Komunikacji zastoso­
wanie podkładów kolejowych, obrzyna­
nych o mniejszych przeciętnych szeroko­
ściach i grubościach w miejsce wycofa­
nych podkładów typu 3,5 oraz stosowa­

nie nie tyle na niedostatecznej ilości ogól 
nej masy drewna ile na niedoborze sor­
tymentów okrągłych w surowcu sklejko­
wym, fomierowym, slupach teletechnicz­
nych i energetycznych oraz sortymen­
tów tartych — w tarcicy nieobrzynanej 
cd I do III klasy (dla stolarki) i obrzy­
nanej od I do IV klasy jakości. Jeżeli 
chodzi o tarcicę klas niższych i klasy 
najniższej oraz drewno opalowe to podaż 
jest nie tylko dostateczna ale nawet 
przewyższa w niektórych wypadkach za­
potrzebowanie.

Produkcja tarcicy nieobrzynanej, na 
przykład, w klasach I—II! pokrywa 29 
proc. zapotrzebowania, gdy tymczasem 
podaż tego sortymentu w klasie IV zdol­
na jest zaspokoić aż 273 proc. potrzeb. 
Podobne zjawisko obserwujemy w gatun-

Produkcja spółdzielni skórzanych
Przewidywana planem na rok 1949 

wartość produkcji spółdzielni pracy bran 
ży skórzanej wynosi 3.298.169 tys. zl. 
Suma ta obejmuje produkcję garbarską 
(zleconą) wartości 495.542 tys. zL, pro­
dukcję obuwia wartości 2.033.571 tys. 
zł. oraz produkcję rymarską, galanteryj­
ną i biało-skómiczą wartości 769.056 tys.

czasowe urządzenia w budownictwie — 
jest w stanie zaspokoić aż 722 proc. za­
potrzebowania. Ogólnie stosunek podaży 
tarcicy klas 1—IV do popytu wynosi 
16—20 proc.

Jasne jest, że niedobór sortymentów 
wyższych klas drewna wpływa hamująco 
na postęp gospodarczy kraju. Import tych 
sortymentów nie stanowiłby jednak po­
sunięcia uzasadnionego gospodarczo, cho­
ciażby dla tego, że istnieją inne sposoby 
rozwiązania problemu. Musimy także pa­
miętać o tym, że świat, podobnie jak 
i my, przeżywa obecnie deficyt drzewny. 
W takiej sytuacji — rzecz jasna — 
drewno może być ważnym instrumentem 
międzynarodowej polityki.

Widzimy więc, że gospodarka drewnem 
w Polsce stała się problemem o szczegól­
nej ostrości. Nasze śmiałe zamierzenia 
gospodarcze są w dużej mierze uzależnio­
ne od postawienia tej sprawy na właści­
wej płaszczyźnie i właściwego jej roz­
wiązania. Cóż więc należy uczynić?

M NISTERSTWO Leśnictwa widzi roz­
wiązanie w pełnym realizowaniu za­

sad racjonalizacji gospodarki drewnem i 
oszczędności jego użycia. Dotychczasowa 
praktyka, a ostatnio obrady Krajowej Na 
rady Oszczędnościowej wykazały i w tej 
'dziedzinie rozrzutność i brak racjonal­
nych zasad, które powinny wypływać z 

gospodarki socjalistycznej.

podkładów rocznie, a w rezultacie zao­
szczędziłoby dewiz na sumę 284 min. zł.
Złagodzenie wymagań technicznych w od 
niesieniu do tarcicy warsztatowej przez 
wprowadzenie dodatkowej grupy, niższej 
jakościowo, zwolniłoby znaczne ilości tar­
cicy wyższej jakości dla innych, nieo­
dzownych potrzeb kraju.

W  innych dziedzinach gospodarki na­
rodowej .możliwości te są nie mniejsze.
Złagodzenie warunków technicznych i 
skrócenie slupów teletechnicznych oraz 
zmniejszenie ich grubości przy zastoso- i brykaty (taroica, kopalniaki, papierówka),

rowki białej na korzyść papierówki drzew 
nej (sosna) przez intensywną rozbudowę 
fabryk celulozy natronowej i ścieru sos­
nowego.
AT1NISTER5TWO Leśnictwa ze wzgłę- 

du na rosnące wciąż zapotrzebowa­
nie drewna stawia w swym planie nastę­
pujące tezy.

W dziedzinie produkcji:
zmniejszenie do minimum procentu 

drewna opalowego na korzyść użytkowe­
go; przed wojną procent opalu wynosił 
35 proc., w r. 1948 — ze względu na 
dużą podaż węgla —■ zmalał do 21,5 
proc. W  r. 1949 projektuje się zniżyć od­
setek opalu do 18, a w planie 6-łetn.im 
do 13 proc.,

zwiększenie procentu tarcicy do 65 
proc. ogólnej masy drewna,

zaopatrywanie użytkowników w pólfa

waniu podstaw betonowych da równie: 
poważne oszczędności materiałowe. Np. 
Skrócenie słupów o 2 mb. przyniesie w 
rezultacie 30 proc. oszczędności, czyli 
36 tys. m3 wyborowego drewna. W  sumie 
oszczędności uzyskane na racjonalnym u- 
żytkowaniu tarcicy, podkładach i słupach 
mają — wg. wstępnych obliczeń wynieść 
cJc. 200 min. zl rocznie. Przykładów ta­
kich jest wiele.

Wszystkie te zagadnienia są opraco­
wywane przez Państwową Radę Leśnic­
twa i Instytut Badawczy Leśnictwa. Wie­
le ministerstw przyjęło _ już wspomniane 
postulaty oszczędności i wespół z Radą 
opracowuje nowe normy zużycia. Centra­
la Dostaw Drzewnych Przem. Węglowe­
go np. zmniejszyła już zapotrzebowanie 
kopalniaków na r. bież. z 1.624.000 n r 
na' 1.285.000 m3.

W  przemyśle papierniczo-celidozowym

Światowe zagadnienia walutowe

Zm iany inartości pieniądza  
uj 1948 roku

/~i ELEM „uchwycenia" prawidłowego pa ! z obiegu biletów frankowych, nominalnej

złotych.
W  roku bieżącym spółdzielnie skórza

ne podległe Centrali Spółdzielni Pracy | ¡^jtulaitów r ,..... ............_____ , . ,
zwiększyć mają produkcję skór świńskich, j ^ ¡ cemjn_ Szyr stwierdził na wspomnia . .........................
ze szczególnym uwzględnieniem części | nej Naradzie brak technicznie opracować ‘ dąży się do ograniczenia zużycia papie- 
skóf, przydatnych do produkcji obuwia i norm zużycia i tolerowanie prze-1 —
letniego. Spółdzielnie garbarskie zobowią | starza!ych, rozrzutnych norm przedwo- » u /  f  n o l s k n - b u l d a r s l s i c h
z a ly lię  przerobić w pierwszym półroczu i ]mnyc^  Jui przedtem, 30 grudnia 1947 r. W z r O S t  p O lS K O  D U łg d l

~ ”  ’ o b r o t ó u i  t o u i a r o w y c h

W ciągu k ilk u  ostatnich dni prze

br. 400 ton surowca. (hb)

Nowoczesna fabryka konfekcyjna 
powstanie w Szczecinie

W Szczecinie, Spółdzielnia „Solidar 
ność“ , przystąpiła do uruchomienia 
nowoczesnej fab ryk i konfekcyjnej. 
Budynek fabryczny odbudowany bę­
dzie kosztem 25 m iln . złotych. Fabry 
ka uruchomiona zostanie jeszcze w 
roku  bież. i  zatrudni w  pierwszej fa ­
zie około 500 pracowników. Zakupio 
ne zagranicą maszyny są najnowocześ 
niejszego typu, wszystkie o napędzie 
elektrycznym. Produkcja w  te j nowo 
powstałej fabryce będzie prowadzona 
systemem taśmowym. (y)

Spółdzielczy przemysł drzewny
W  12 oddziałach CSP, zrzeszonych 

jest 88 spółdzielni wytwórczych branży 
drzewnej. Są to średnie i małe wytwór­
nie zmechanizowane oraz drobne war­
sztaty chałupnicze.

Zakres produkcji wspomnianych spół­
dzielni jest bardzo szeroki i obejmuje 
między innymi sortymenty tarte i skrzy­
nie, stolarkę budowlaną, meble stolarskie 
! tapiccrskic, wyroby bednarskie, kclo-

rezolucja Sejmu Ustawodawczego wzywa 
Rząd „do zrealizowania zasady racjona­
lizacji i oszczędności zużycia drewna 
oraz do wprowadzenia w życie najdalej 
idącej kontroli w celu osiągnięcia powyż­
szej zasady".

Po linii tej, wyznaczonej przez rezo­
lucję Sejmu i uchwały Krajowej Narady 
Oszczędnościowej, poszła inicjatywa M i­
nisterstwa Leśnictwa.

Przede wszystkim więc Ministerstwo 
Leśnictwa zaapelowało do wszystkich od­
biorców drewna, zarówno w stanie okrą­
głym jak i przerabianym, o ponowne, spe 
cjaine przeanalizowanie dotychczasowych
zapotrzebowań w kierunku jak najdalej 
posuniętych oszczędności w zużyciu tak 
■ilościowym jak i jakościowym. Szczególny 
nacisk musi być położony na ten drugi 
moment ze względu na specyficzny cha­
rakter naszego deficytu. Na skutek po­
zornie drobnych zmian w sortymentach 
użytkowanego drewna można poczynić 
milionowe oszczędności zarówno gotówko­
we, jak i rzeczowe — pozostałą bowiem 
nadwyżkę lepszych sortymentów skiero­
wać można do tych działów gospodarki, 
gdzie są one niezbędne.

Za każde odcbćwane cielę 
ulgi w podatku gruntowym

(x) Rolnicy (mało i  średniorolni),

a nie w surowce — łączy się to z przej­
mowaniem przez Min. Leśnictwa wszyst­
kich zakładów pierwiastkowej przeróbki 
drewna (tartaki, fabryki sklejek, oklein 
i płyt).

W dziedzinie hodowli:
zaniechanie gospodarki zrębowej na ko 

•zyść siedłiskowo-bezzrębowej, co pozwoli 
•n. in. na co najmniej 2-krotae zwiększe­
nie przyrostu masy drzewnej; przyjmuje­
my przy tym jako niewzruszoną zasadę 
niepowiększanie rocznego wyrębu drzewa 
i pobieranie tylko przyrostu. Zagwaran­
tuje to ciąg’ość produkcji; grubości klas 
będą przy tym stałe,

wprowadzenie szybko rosnących ga- 
Tsn.ków drzew.

W dziedzinie kontro li:
przeprowadzenie daleko idącej kontroli 

użytkowania drewna na każdym szcze-

b J rytetu pieniądza, niektóre państwa 
kapitalistyczne odwołują się do pomocy 
wolnego rynku walutowego, poddanego 
jednakże kontroli i interwencji państwa, 
aby uchronić walutę przed niebezpieczeń­
stwem zbyt gwałtownych wzgl. niepożą­
danych zmian.

W  roku ubiegłym (2 lutego) Francja 
W dążeniu do zachowania gospodarczo 
uzasadnionego kursu franka, wprowadziła 
wolny rynek na złoto i dwie waluty „twar 
de": dolar i escudo portugalski, a następ­
nie, w kwietniu, na frank szwajcarski.

Z  dniem 17.10.1948 r. system ten zo­
stał rozwinięty w ten sposób, że dla 
transakcji towarowych kurs franka w 
stosunku do wszystkich innych walut, po­
za trzema wymienionymi walutami twar- 
dymi, jest ustalany jednolicie na początku 
każdego miesiąca na podstawie oficjalne­
go parytetu każdej z walut do dolara 
i wypośrodkowanego kursu dolara w Pa­
ryżu, stanowiącego średnią arytmetyczną 
między jego kursem oficjalnym a kursem 
„oficjalnego“  wolnego rynku.

System francuski był wzorowany na 
systemie włoskim, opartym na zarządze­
niach z 1946 r. i 1947 r.

Początkowo wydawało się, że lir  wło­
ski osiągnął swój właściwy poziom, skoro 
kursy: oficjalny i wolnorynkowy — u- 
trzymywały się niemal na tej samej wy­
sokości. Poważne jednak zaburzenia wy­
wołała brytyjska interwencja w kierunku 
przywrócenia na rynku włoskim oficjalne­
go stosunku funta szterlimga do dolara 
(1 -.4,03).

Oderwanie kursu- funta od kursu do-

są one tylko efektownym świętem, ale 
, . , akcja nawskroś gospodarczą, prowadzącą

bywała w  Sofii polska delegacja han ^  zwiększenia lesistości kraju. Akcji tej

błu, aby przeciwdziałać marnotrawstwu; i lara nastąpiło we Włoszech w kwietniu 
szczególnie wiele drewna marnuje się w 1946 r., to jest z chwilą wprowadzenia 
inwestycjach i budownictwie wiejskim. wolnego rynku dewizowego. W  styczniu 

W  ten sposób problem drewna będzie 1948 r. kurs funt—dolar wynosił 3,06
rozwiązany. a w okresie maj—wrzesień ustab.li-

Zbliżają się „Dni Lasu". Obecnie nie si? na poziomie 3,40 doi. W  par

dlowa, która w  myśl umowy o współ 
pracy gospodarczej i  w ym ianie han 
dlowej podpisanej w  roku ub. w  War 
szawie przeprowadziła rozmowy z 
bułgarską delegacją w  celu rozszerzę < 
nia w ym iany handlowej między dwo 
ma kra jam i.

W w yn iku  przeprowadzonych roz­
mów został podpisany protokół oraz 
dwa załączniki, ustalające rezszerze 
nie istniejącej umowy handlowej o 
dalsze 60 proc. Polska otrzyma z Buł 
ga rii pszenicę, mięso wieprzowe i wo 
łowe, tłuszcze roślinne i  zwierzęce, 
rudy m etali kolorowych, surowe skó 
ry  owcze, owoce, drewno Itd. Polska 
dostarczy B u łga rii wyrobów przemy­
słu hutniczego, metalowego, elektro, 
technicznego, chemicznego, w łókienni 
czego i  innych wyrobów przemysło­
wych.

- Ze strony polskiej protokół podpi­
sał przewodniczący delegacji inż. M.

«fziejśkie, tokarskie itd. | Ulgi W pUUditUł g iuuiu łtjfu i Dichtcr, wicedyrektor Bcp. Planowa
Przewidziana planem na rek 1949 war ■ Rojnicy (malo i średniorolni), nia i Koordynacji Min. Handlu Za,,

tość produkcji spółdzielni drzewnych wy- ( którzy wezmą u(jział w akcji odchowu granicznego, a ze strony bułgarskiej
nieść ma 1.271.947 tys. zl. (hb) , cleląt otrzymają obniżki w podatku p R;dkowEui, dyrektor Dep. Min.
i ---------------- —----- - _  ~ T '.gruntowym w wyśokcści 500 zł za każ . .  .. 7-zf»raniczr!eao

a l a - r l r i  i  i i s n r a i l l l l i c i l i i l  de cielę w  w ie ku  p rzyn a jm n ie j 6 m ie -W g n alazk i i uspraw nieniu  g. ^  surodzone po x października
przemyśle h u tn ic z y m i

należy życzyć nie tylko w t)mr roku, ale 
i w latach przyszłych największego po­
wodzenia. (wd)

Delegacja polska 
na Kongresie Technicznym

W odbywającym się w  Kairze Mię 
dzynarodowym Kongresie Technicz­
ny bierze żywy udział czteroosobowa 
delegacja wolska. Poszczególnym 
eztonkom delegacji powierzono prze­
wodnictwo, względnie wiceprzewo- 
dnictwo wyłonionych przez Kongres 
sekcji.

W toku obrad delegacja polska zło 
żyła pro jekt rezolucji, wzywającej 
kongres do przeciwstawienia się u- 
żywaniu energii atomowej dla celów 
m ilita rnych  oraz żądającej udostęp­
nienia wszystkim  narodom źródeł tej 
energii i  podawania w yn ików  badań 
naukowych w  tym  zakresie. Nad 
projektem  rezolucji rozwinęła się 
żywa dyskusja.

dzienniku 1948 r. rząd brytyjski wzmógł 
jednak nacisk na Włochy w kierunku 
przywrócenia parytetu stosunku funta do 
dolara. W. Brytania motywowała swoje 
żądanie tym, że Włochy, zakupując za 
posiadane funty towary w krajach bloku 
Saterlingowego, reeksportu]ą je następnie 
po cenach konkurencyjnych do Stanów 
Zjednoczonych, wykorzystując różnicę kur 
su dolar—funt w W. Brytanii i we Wło­
szech, co oczywiście zmniejsza własny 
eksport dolarowy bloku, sztetiHngowego. 
Ostatecznie, tła mocy odpowiedniego po­
rozumienia z końca listopada, 1948 r., 
rząd włoski zobowiązał się do przywróce­
nia kursu funta, wynoszącego 4,03 dok, 
tj. do podniesienia kursu funta do 2.317 
lirów, w  ten sposób Anglia zmusiła Wio 
chy do porzucenia korzystnej dla nich 
polityki elastycznych kursów dewizowych.

N ACISK inflacyjny powodował w roku 
ub. innego rodzaju zmiany wartości 

pieniądza, a mianowicie jego d e w a ­
l u a c j ę .  .

W ’ pierwszym rzędzie trzeba wymienię 
44,5 proc. dewaluacia franka franccakie- 
go (dekret z 26.1.1948 r. o. reformie wa­
lutowej). Tentu zarządzeniu towarzyszy­
ło reflacyjne zarządzenie o wycofaniu

wartości fr. fr. 5.000, stanowiących 38 
proc. ca'ego obiegu pieniężnego Francji. 
Dodać należy, że procedura wymiany 
większych avoirów na nowe bilety stano­
wiła faktyczne zablokowanie wzgl. prze­
padek tych sum.

Minio tych zabiegów proces dewaluacji 
franka francuskiego nie został wstrzyma­
ny. Znalazło to wyraz w zarządzeniu z 
17.10.1948 r. o zmianie kursu franka fran 
cuskiego. Zarządzenie to ustaliło kurs 
franka francuskiego na poziomie 1 doi. 
=  f,r. fr. 263,4 (poprzednio — 214,39), 
tj. na poziomie o dc. 22 proc. niższym 
od kursu po reformie styczniowej. W  
dalszym też ciągu proces dewaluacji fran­
ka fr. rozwijał się, na co wskazuje stała 
zwyżka dolara na „legalnym" wolnym 
rynku we Francji (w końcu grudnia no­
towano 317 fr. za 1 doi.).

Jawne lub ukryte dewaluacje objęły w 
1948 r. szereg krajów Ameryki Łaciń­
skiej (Urugwaj, Meksyk, Argentynę, Ko­
lumbię). Również w Chinach kuomintan- 
gowskich przeprowadzona reforma walu­
towa (19.8.1948) nie zapobiegła dalszej 
dewaluacji pieniądza chińskiego, którego 
wartość została w połowie listopada ub. 
roku obniżona o 80 proc.

Dużą sensadą w świecie finansowym 
była rewaluacja (19.8.1948) funta nowo­
zelandzkiego o 25 proc. do parytetu z fan 
tern brytyjskim. Poprzedni kurs (N Z 
Ł 125 =  Ł 100) wprowadzony został w 
okresie kryzysu 1929— 1933 dla przywró­
cenia konkurencyjności kraju w eksporcie. 
W  obecnym okresie Nowa Zelandia me 
odczuwa trudności eksportowych, nato­
miast niedostateczne zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego wywołało nacisk inflacyjny 
i duże niezadowolenie społeczne. W  tych 
warunkach rząd nowozelandzki postano­
wił rewaluować walutę swego kraju w ce 
tu podniesienia importu, (m. d.)

W  o s ta tn io ,* ' d o ” ' szerszego zas tosow an ia  
k i lk a  n o w y c h  p ro je k tó w  usprawn.en Któ­
re  p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  p 
d ir k e j i  i  o b n iż e n ia  je j  k o rz to w .

K ie r o w n ik  w a rs z ta tu  h u ty  ’ ,Łi a . 
n e w “ , A d o lf  R a n d io , z a p ro je k to w a ł i  w j  
k o n a t z a m k n ię c ie  w ęża g u m o w e g o , d o p ro ­
w a d za ją ce g o  p o w ie trz e  sp rężo n e .

W y n a la z e k  p rz y n o s i oszczęanosc ro czn ą  
w  w y s o k o ś c i o ko to  800.030 z t. W y n a la z e k  
o b  R a n d io  za le co n o  d o  w s z y s tk ic h  z a k ła ­
d ó w , s to s u ją c y c h  p o w ie trz e  sp rężo n e . P o ­
m y s ło d a w c a  o trz y m a ł 61.000 z ł.  p re m u .

M a js t ro w ie  h u ty  „ G l iw ic e “ : C zes ław  T a r 
c z y ń s k i i  J u lia n  G a lka , z a p ro je k to w a li 
z m ia n ę  k s z ta łtu  n a rz ę d z i, s to s o w a n y c h  
p rz y  w y k o n y w a n iu  o tw o ró w  w  zes taw ach  
k ó ł  w a g o n o w y c h . Z m n ie js z y l i  o n i w  ten  
sposób s z e ś c io k ro tn ie  ic h  z u ż y c ie  o ra z  spo­
w o d o w a li p o w a żn e  z m n ie js z e n ie  s t r a t  cen 
n e j s ta l i  s z y b k o tn ą c e j.

*

P o w a ż n ie js z e  oszczędnośc i w  p rz e m y ś le  
m e ta lo w y m  u z y s k a n o  p rzez  zas tosow a­

n ie  n o w y c h  u s p ra w n ie ń  i  w y n a la z k ó w . Na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y n a la z e k  zastęp­
czego le p ik u  d o  w y k le ja n .a  k o rk ie m  śc ian  
w a g o n ó w , p r o je k t ,  ob. ob. N .e m cze w .-k  e- 
go, M a ru s z e w s k ie g o  i  D o b ro d o w s k ie g o . 
N a p o w y ż s z y m  w y n a la z k u  zaoszczędza się 
ro c z n ie  1.850.000 z l.

W y n a le z io n y  i  o p ra c o w a n y  p rzez  p ra c o w ­
n ik ó w  f a b r y k i  H . C e g ie ls k i w  P o z n a n iu  
p rz y rz ą d  do  o b ró b k i z d e rz a k ó w  tu le jo -  
w y c h  -  w a g o n o w y c h  d a l oszczędność 
030.399 z ł.

W  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i O p ty c z n e ] w  
J e le n ie j G ó rze  ob. Ja roszcza k  L e o n  u ru ­
c h o m ił i  z a s to so w a ł n ie c z y n n e  m a s z y n y  do 
s z lifo w a n ia  szk ła  o p ty c z n e g o , p rzez  co 
u z y s k a n o  795.300 z ł. oszczędnośc i w  s to su n  
k u  ro c z n y m .

W  Z a k ła d a c h  P rze m . H . C z e c h o w s k i w  
S osn ow cu  in ż . W . H e ld  z m n ie js z y ł s t ra ty  
w  e n e rg ii e le k try c z n e j,  p rz e z  co  zaosz­
czędzono  1.248,117 z ł.  (w  stos. ro c z n y m ).

❖
K o m is ja  U s p ra w n ie ń  P rz e m y s łu  M in e ­

ra ln e g o  p rz y z n a ła  o s ta tn io  lic z n e  p re ­
m ie  p ie n ię ż n e  za w y n a la z k i i  u le p sze n ia .

W  F a b ry c e  P rzę d zy  S z k la n e j „ Iz o la c ja "  
w  K a to w ic a c h  z in ic ja t y w y  p ra c o w n ik ó w  
te g o  z a k ła d u  o h . ob. M iec z y s ła w a  D u d z i­
ca, K o n s ta n te g o  K ie b a b c z y k a , Je rzego  
W iś n ie w s k ie g o , K o n ra d a  W o lne g o , W a c ła ­
w a W ls z n lo w s k ie g o  i  E d w a rd a  Zym eŁko  
z w ię k s z o n o  i lo ś ć  o tw o ró w  w  m u fla c h , dz ię  
k i  c z e m u  u z y s k a n o  z w ię k s z e n ie  p ro d u k c ji  
a c o  za ty m  id z ie , zm n ie js z o n o  ilo ś ć  zu ­
ż y w a n e g o  na  je d n o s tk ę  p ro d u k c y jn ą  ga­
zu  R oczna  oszczędność d z ię k i zastosowa­
n iu  te g o  p o m y s łu  w y n io s ła  1.093.0!» z ł.

W  F a b ry c e  P o r lla n d  C e m e n tu  w  Szcza­
k o w e j z m ie n io n o  p rz y  m a szyn a ch  trzęsa - 
k o w y c h  ło ż y s k a  że lazne  na d re w n ia n e , co  
p rz y n io s ło  z a k ła d o w i ro czn ą  oszczędność 
299 470 Zl. A u to re m  te g o  p o m y s łu  je s t ob. 
F ra n c is z e k  O le k s te w ic z . . „

W  Z a k ła d a c h  C e ra m ic z n y c h  „J ó z e fó w ' 
w C ze la d z i p ra c o w n ik  ty c h  z a k ła d ó w  ob. 
A l f r e d  K o c z u r  z a p ro je k to w a ł z a in s ta lo w a ­
n ie  w in d y ,  d z ię k i  czem u  z a k ła d  zaoszczę­
d z ił  w  c ią g u  r o k u  127.000 z ło ty c h .

Polska dtle-Tcja handlowa w dr i u
1948* r. Rolnicy, którzy n i2 mogą ra - ] 27 bm. opuściła Sofię, udając się do
cjonalnie odchowywać cieląt będą je ] g ukareE;zt l j {¡ia przeprowadzenia rcz

" r « " ’ »  handltwej
Rolnym.  ̂ * Rumuni^»

Państwo u? e Przedsiębiorstwo —=

Przemyślu METALOWEGO ¡¡j
lv Lodzi gżs:

zatrudn i natychm iast ¡ j
IN Z Y N IIE R O W  L U B  T E C H N IK Ó W  M E C U A N ft lO W  n i  M ano ■_
w is k a : S Z E F A  B . F A B R Y K A C J I-  K O N S T R U K T O R A _ na p r * y -  § = §  
rz ą d y , K IE R O W N IK A  W Y D Z . IN W E S T Y i. - . l  I »UCHU. — —
k a n ie  zapew nione.. O fe r ty  s k la d a ć -L ó d ż , Sk '.n k a  •’ « c z U n .^ ł. s  ™

K i e r u n e k  na Ż u ł a w y
/  U ŁAW Y w  woj. gdańskim p o n io -' bież. w yda tk i inwestycyjne na łączną

' sumę 807 m il. zł., z czego 425 m il. zł 
przeznaczono na melioracje wodne, 
resztę zaś na inwestycje w  m ają t-

7
7-i gły w  czasie działań wojennych 
poważne straty. Na ok. 150 tys. ha 
całej powierzchni Żuław  zalany zo­
stał obszar 72,5 tys. ha i podmoknię­
ty  ok. 36,5 tys. ha. Dotychczas osuszo 
no całkowicie 62 tys. ha, pozostaje 
więc do osuszenia około 50 tys. ha, z 
czego połowa leży na terenach depre 
syjnych.

Zagospodarowanie zachwaszczonej 
ziemi przeprowadzano planowo, w  
miarę postępu prac zabezpieczających 
i melioracyjnych. Obecnie gospodaru 
je na Żuławach ok. 12 tys. rodzin (50 
tys. osób), upraw iających 80,5 tys. ha. 
M a ją tk i państwowe objęły ponad 41 
tys. ha, zagospodarowały jednak ty l­
ko połowę tego obszaru — reszfa nie 
nadaje się jeszcze do uprawy.

M imo osiągnięcia już  dość dużych 
w yników , dia pełnej aktyw izacji go­
spodarczej Żuław, potrzebne są dal­
sze inwestycje. Przede wszystkim  na­
leży jak  na jrych le j usunąć uszkodze­
nia w  wałach ochronnych, podwyż­
szyć je o ok. 60 cm., aby me zagrażał 
już  zalew od strony W isły, k tó re j wo 
dy wzbierają znacznie w  czasie w io ­
sennych roztopów. N iemniej ważne 
będzie wykonanie od strony morza i 
na kanałach urządzeń przeciwsztor- 
mowych, ponieważ przy silnych w ia ­
trach północpych poziom wód staje 
się niebezpieczny dla terenów depre­
syjnych. Wypadnie również pogłębić 
niektóre kanały oraz wyremontować 
śluzy i  zużyte pompy.

W ielką, długofalową inwestycją bę­
dzie założenie umocnienia przeciw- 
wydmowego w  pos4aci lasu mieszane 
go iglasto-liściastego. Pas tej roś lin ­
ności powstrzyma wędrówkę nadmor 
skich piasków i  stanowić będzie sku­
teczną ochronę przeciwko wiatrom.

kach państwowych. Ponadto, dość konopi itd.

szych ziem lossowych Lubelszczyzny wa sprowadza się tu 
Osiągano już na tym  terenie z 1 ha 
45 q pszenicy, 550 q buraków cukro­
wych, 60 q kukurydzy, 7 kg ziarna

znaczna kwota zostanie wyasygnowa 
na na ogólne cele odbudowy wsi.

WTedług danych Ins ty tu tu  Bałtyckie 
go, k tó ry  szczegółowo rozpracował za 
gadn enie Żuław, trzeba będzie w  ra ­
mach planu sześcioletniego doinwe­
stować jeszcze 9 m ilia rdów  zł. aby 
osiągnąć pełne i racjonalne możliwoś­
ci eksploatowania całego obszaru. Na 
leżałoby bowiem uzupełnić stan s iły 
poc ągowej (200 m il. zł.), dokupić in ­
wentarz żywy (60 m il. zł.), zagospoda 
rować resztę odłogów (570 m il. zł.) 
oraz przeprowadzić inwestycje w  dzie 
dżinie budownictwa (5.500 m il. zł.) i 
dalsze roboty melioracyjne (2 m ilia r­
dy zł.).

W obliczeniach podkreślono jednak, 
że już w  roku 1951, po dokonaniu 1/3 
tych inw estyc ji długofalowych, Żuła­
w y przyniosłyby dochód przekraczają 
cy w kłady Skarbu Państwa. W ciągu 
sześciolecia można będzie wygospo­
darować na Żuławach 56.250 m il. zł.!

Dochodowość Żuław  zależeś będzie 
od ich racjonalnego wykorzystania. 
Żyzna ziemia żuławska pocięta jesf 
kanałam i i  rowam i m elioracyjnym i 
na poldery nierównej w ielkości. Mniej 
sze z nich bardziej nadają się do wy 
korzystania jako pastwiska lub pod 
uprawę warzyw  i  n iektórych roślin 
przemysłowych, większe natomiast 
produkować mogą zboża, bu rak i cu­
krowe itd . Podział ten Jest o tyle 
Słuszny, że zależnie od wielkości pol- 
deru stosować trzeba orkę trakto ro ­
wą lub przy pomocy żywej s iły  po­
ciągowej, koni i  wołów.

r ________ Gleba jest tu  conajmniej dwukirot-
P lan Państwowy przewiduje w  r . in le  wydajniejsza od najlepszych na-

Najbardziej jednak opłaca się tam 
hodowla bydła mlecznego. Do tego 
celu, utrzymywane stale w  odpowied­
niej wilgotności, postwiska żuławskie 
nadają się znakomicie. Istnieje zresz­
tą pro jekt utworzenia w  tym  rejonie 
w ie lk ie j bazy hodowlanej, która  obej 
mie łącznie 300 tys. ha, w raz z do­
tychczasowymi bagnami i  n ieużytka­
m i terenów przyległych do jezior ma
zurskich, augustowsko-suwalskich. Po 
przeprowadzonych na w ie lką skalę 
pracach melioracyjnych w ytypow ahy 
rejon hodowlany będzie produkował 
rocznie ok. 12 m il. q siana, wartości 
10 m ilia rdów  zł. Poza tym  będzie moż 
na rozwinąć hodowlę 900 tys. sztuk 
bydła. Realizacja 'ego pro jektu  wg. 
danych min. Rolnictwa — kosztowała­
by 24 m ilia rdy zł.

W najbliższej przyszłości p ro jektu­
je s'ę doprowadzenie stanu pogłowia 
bydła do 40 sztuk na 100 ha ziemi. W 
m iarę polepszania się stanu pastwisk 
ilość bydła powinna stale wzrastać, 
gdyż poza przyrostem naturalnym , bę 
dą tu  przekazywane krow y z innych 
gospodarstw państwowych nie ć.yspo 
nujących tak pomyślnym i warunkam i 
dla hodowli. Trzeba bowiem pamię­
tać, że zaklimatyzowane tu  i  dobrze 
utrzymane krow y dają nawet po 40— 
45 litró w  pełnotłustego mleka dzien­
nie a przeciętna wydajność roczna 
sięga znacznie ponad 6 tys. litró w , 
podczas gdy przeciętna wydajność w 
całej Polsce jest trzykro tn ie  niższa.

Na zakończenie wspomnieć należy 
o w arzyw nictw ie , które w  skali zna 
nej okolicom podwarszawskim, na wy 
brzeżu gdańskim nie istnieje. Warzy-

Polska na Targach w Brukseli
W okresie od 30 kw ietn ia  do 15 

maja br. trwać będą M iędzynarodo­
we Targi w  Brukseli, w  k tó rych  m. 
in. weźmie udział Polska.

Po raz p ierw szy w  naszej p ra k ty ­
ce w ys taw ien n ic tw a  zm ontowane zo­
stało w  Poznan iu próbne s tosko  
przeznaczone na T a rg i B rukse lsk ie . 
Zaw ie ra  ono eksponaty polskiego 
przem ysłu węglowego, metalowego, 
w łókienniczego, drzewnego, m in e ra l­
nego, spożywczego, chemicznego, skó­
rzanego oraz żeglugi. Najszerzej re ­
prezentowany jest przem ysł speżyw-
czy. , ,

Wszystkie przeznaczone do wysta­
nia eksponaty poddane zostały^ w Po­
znaniu w ery fikac ji, dokonanej przez 
specjalną komisję Kom isariatu T r rau  
dla Spraw Wystaw i  Targów (hb)

C ężarówki i pługi t ra k te rm  
ctizymijeroy z Z S R R

W dalszym ciągu nadchodzą trans­
porty sprzętu motoryzacyjnego z Z. 
S.R.R.. Ostatnio otrzymaliśmy m. in. 
50 plugpw traktorow ych 5-skibowych, 
znaczne ilości ciężarówek typu 
ZIS-150 i GAZ 51 oraz samochodów 
terenowych typu GAZ-67 Ponadto 
„M otozbyt“  Otrzymał duży transport 
części zamiennych do wozów ra­
dzieckich.

Ze świata
Betgijako-duńslcie stosunki handlowe na­

trafiała na coraz większe tiurlnuści 1 je»« 
n a w e t moi.liwośc; całkowitego ten zerwe- 
nia. Gtówn-a przyczyna ,kwl . 'L nJści dostarczenia to w a r  ow  dnn-k.cn do 
Be “ i i  gdyż ta os ta  »nie me chce zagw a- 
fan owa* duńskiemu eksportowi produk­
tów rolnych stanowiska uprzywUejowa- 
nego przez obniżenie ceł. Poza tym duń­
ski ensport masia jest zagrożony belgij­
ską produkcją margaryny, która jako tań­
sza znajduje cs»a»hia coraz większe za­
potrzebowanie.

W duńskich obrotach z zagranicą B e lg ia  
zajmuje drugie miejsce jako p a r tn e r  
h a n d lo w y ; beigijrko-luksemburskie dosta- 

za walcowanego posiadają dlaw y żelaza

S u W / w  
40 m il.  k o ro n .

oko lic  in n ych  w le lk  eh m iast przeważ 
nie  w łaśnie spod W arszawy, co w y -
»joninto znaczny wzroft cen. Ponieważ „ ---- .. —   „
W°  u - yrarzywntóze na tere- Uanti pierwszorzędne znacz-nie. Ze stro-gOSpOdarstwa w arzyw n.cz.- u *  r a c  b e lg i js k ie j dąży  się ponadto do z w ię k -
nach m ie jsk ich  są w  stanie pokryć L e n ia  e ^ p ! * T e L ty m  do Danii, co jest 
ty lk o  zn ikom ą częśc zapotrzebowa-| Cze ba, dziej pogarsza i tak już mocno ta ­
n ia  b lisko  m ilio n o w e j ludności zespo- gmatwaną - sytuację. D u ń s k i Mua «*“ £“ ** n ia  w  s to s u n k u  do Be.g.i v.jno»i ońeon.e
łu  po rtow o -m ie jsk icgo , przeto aktu - y
alne staje się zagadnienie rozw in ię­
cia warzywnictw a na niezbyt odleg­
łych a żyznych Żuławach. In ic ja ‘ ywę j na"'ok»eJ” jcdnoroc-ńy. Eksport lufiski, war 
w  tym  k ie runku podjął Zarząd Pań- tośct ua mii. koron sktadae *)«. będzie 
stwowych Nieruchomości Ziemskich, 
przeznaczając 400 ha w  swym m ają t­
ku  Cyganka (Żuławy Gdańskie) na 
gospodarstwo warzywne. Doceniając 
znaczenie uprawy warzyw  na tak 
w ie lką skalę M in. Rolnictwa i R. R- 
przyznało kredyt ok. 100 m il. zł. na 
odpowiednie do produkcji wyposaże­
nie tego m ajątku. Przypuszczać moż­
na, że gospodarstwo będzie zdolne do 
produkcji 9 tys. ton warzyw.

P erspek tyw y rozw ojow e Ż u ła w  w ią  
żą się nie ty lk o  z rozbudową hodow li 
i  ro ln ic tw a . A czko lw ie k  są to dz ia ły  
p racy i  p ro d u k c ji dom inu jące na tym  
teren ie  za w zg lędu na na tu ra lne  w a ­
ru n k i, to  jednak  nie m n ie j poważną 
ro lę  będzie od g ryw a ł przem ysł regm 
na lny, k tórego cen trum  tw o rz y  się w  
E lb lągu. Rozbudow uje się tu  zakłady 
p ro d u k c ji maszyn ciężkich, fa b ry k i 
w łók ienn icze, w y tw ó rn ie  m ate ria łów  
budow lanych , p rze tw órn ie  a rt. spo­
żywczych, p racu je  w ie lk a  cuk ro w n ia  
m alborska, zakłady p rzem ysłu  ro ln e ­
go itd .

Racjonalne wykorzystanie wszech­
stronnych możliwości produkcyjnych 
Żuław uczyni z nich nie ty lko  spich­
lerz Wybrzeża ale region, mający 
w ie lkie znaczen’e w  bilansie produk­
c ji całego k ra ju . (k r / ‘

M ię d z y  D a n ią  a im la n d ią  z a w a r ty  zo­
s ta ł u k ła d  h a n d lo w y  na w ym ianę  to w a ró w

m ię d z y  in n y m i z SS.bJi) Jednostek  a ta n -  
»ow ych drzewa» 20 .ś»W ren  c e lu lo z y , 

6.0M to n  m asy p a p ie ro w e j i  24.000 to n  d rze  
w a d o  p r o d u k c j i  p a p le : ą  gaze tow ego . 
E k s p o rt d u ń s k i, w a r to ś c i 125 m il.  k o ro n  
s k ła d a ć  s ię  będz ie  g lo w m e  z m a szyn , że­
laza i  k a u c z u k u .

P la n  e k s p o r to w y  L z w e c ji p rz e d s ta w io n y  
w  EG A , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  c o  p la n ó w  m e - 
k  ó ry c h  in n y c h  k r a jó w  m a rs h a llo w s k tc h , 
m a  dość s k ro m n y  za kres . W  o k re s ie  4 
la t  p rz e w id z ia n o  w z ro s t p r o d u k c j i  o gó .- 
n e j t y lk o  o 10 p ro c . podczas g d y  in n e  
kra .je  c h c ia ły b y  os iągnąć w z ro s t e o n a j-  
m n le j o 75 p roc .

E w o lu c ja  h a n d lu  z a g ra n iczn e g o  k r a ju  
p ozw a la  p rz e w .d y w a e , ze w  ro k u  lu5 . . i  
w a n o ś ć  e k s p o rtu  s zw e d zk ie g o  w  p o ró w n a ­
l i,u  z r . 1943 p o d n ie s ie  się z a le d w ie  o i z j  
m ilio n ó w . Z d a n ie m  k o rn i.e tu  re d a k c y jn e ­
go m e m o ra n d u m  s z w e d zk ie g o  z.ożon  g > 
do EICA, je d n y m  z za sa d n ic z y c h  w a ru n ­
k ó w  ro z w o ju  gospodarczego  S z w e c ji je . it 
s ta ła  w a tk a  z w z m a g a ją c ą  s ię  p re s ją  in -  
f la n c y jn ą  w  ty m  k r a ju .

+
M ię d z y  J u g o s ła w ią  a za c h o d n ią  s tre fą  

o k u p a c y jn ą  N ie m ie c  z a w a r ty  z o s ta ł u k ta d  
h a n d lo w y  w  ra m a c h  k tó re g o  J u g o s ła w ia  
d o s ta rc z y  B iz o n i i  a r ty k u ły  ro ln e , d rz e w o , 
ru d y  m e ta lo w e  i  in n e  s u ro w c e  w  z a m ia n  
za o trz y m a n e  m a s z y n y , c h e m ik a lia ,  w y ­
ro b y  m e ta lo w e , s p rz ę t e le k tro te c h n ic z n y  
o ra z  k o k s .

4»
W  o k re s ie  od 1 k w ie tn ia  d o  31 g ru d n ia

b r .  34.5M g ó rn ik ó w  w e  w s c h o d n io -n le m ie c -  
k ic h  re jo n a c h  k o p a lń  w ę g la  b ru n a tn e g o  
p rz y s tą p i do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

Z je d n o c z e n ia  tra n s p o r to w e  k r a jó w  B ra n ­
d e n b u rg ii  i  S a k s o n ii p rz y s tę p u ją  ró w n ie *  
do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  o k re s ie  t  k w ia s  
c ie ń  — 1 p a ź d z ie rn ik  1S48 r



RZECZPOSPOLITA.

Lech P ietrzak

Hr M. Str. 5

Huta „Pokój 
f  Czy zgłosił pan swoje ulepsze­
nie?

M istrz  Leopold Daniel spuszcza 
oczy i  zaczyna skręcać w  palcach po 
łę m arynarki. W tym  ruchu jest ty le  
zażenowania, ile u małej dziewczyn­
k i, skręcającej fartuszek.

M is trz  Daniel — to już starszy czło 
w iek. N iski, okrągławy, nosi okulary; 
spogląda na mnie spod szkieł i  prze 
czy ruchem głowy:

— Nie,
— Hm, to niedobrze...
M is trz  podrzuca głowę:
— Dlaczego niedobrze? Czy każdą 

duperelę mam zgłaszać?
A  od czego ja master, ja k  nie od 

ulepszeń? Za to m i płacą!
Jego okulary błyszczą złym blas­

kiem. Uśmiecham się pojednawczo i 
staram się wytłumaczyć, dlaczego u- 
lepszenia trzeba zgłaszać.

— Proszę pana, gdyby...
Prowadzę go do sz lif ie rk i ścieżką

między maszynami i  czuję, jak  pod­
łoga drży od wstrząsów huty. Hu hu 
hu... stęka coś ogromnie w ie lkiego za 
ścianą narzędziowni. Domyślam się, 
że to dmuchawy w ie lk ich  pieców, do 
myślam się również, że m istrz Daniel 
sapie z iry ta c ji:

— Zresztą,-tu jeden zgłosił swój po 
mysi i  pół roku czekał na rozpatrze­
nie. A  ile  przy tym  było kpin...

S zlifie rka  jesit m ark i „Dyskus“ . 
Szlifu je się na n ie j płaszczyzny. Te­
raz się szlifu je, lecz przez dwa lata 
„Dyskus“  stał nieużyteczny. Wyczer­
pa ły się kam ienie szlifierskie, złożo­
ne z 6 segmentów — 1 maszyna sta- 

. nęła. W łaściwie kam ienie szlifierskie 
by ły  ł  są — rob ią  je  w  Bielsku. Na­
tom iast ani w  Bielsku, ani nigdzie 
indzie j n ie  robią lepiku, k tó rym  przy 
k le ją  się poszczególne segmenty szli­
fierskiego kam ienia do metalowej 
oprawo'.

— Więc ja, zamiast klejem, przy­
mocowałem je do oprawy żelaznymi 
łapami — m ów i m istrz Daniel. Spo­
gląda przy tym  spod okularów, jakby 
szukał u m nie aprobaty. (Jak się póź 
n ie j dowiedziałem, w zią ł mnie, igno 
ranła, za specjalistę od technicznych 
ulepszeń).

Ja zaś, ja k  na ignoranta przystało, 
wpadam w  zachwyt, zapalam się do 
sz lif ie rk i „Dyskus“ , która dzięki m i­
strzowi Danielow i może znów szlifo ­
wać płaszczyzny:

— Panie, czy pan wie, ile  jest w 
polskich fabrykach sz lifie rek „D ys­
kus“ ?

— N ie wiem.
— No, właśnie. Gdyby była choć 

jeszcze jedna oprócz pańskiej, to mog 
łaby pracować. Oczywiście, gdyby 
pan zgłosił swój pomysł.

— M istrz Daniel jest zażenowany, 
lecz po ch w ili odzywa się hardo.

—  O d  te g o  je s t  d y r e k c ja ,  n ie  ja . 
W ie  p rz e c ie ż , że  m a  s z l i f ie r k ę  „ D y s ­
k u s “ . I  c h y b a  w ie ,  c z y  w  P o ls c e  są 
je szcze  ta k ie  s z l i f i e r k i .  C o ta m  ja

Referent śpi, choć dmuchamy huczą
Od specjalnego wysłannika API

Za ścianą narzędziowni huczy coś 
wielkiego: hu hu hu... Wiem, że to 
huczą dmuchawy, lecz w  tej ch w ili 
wydaje m i się, że to pohukują w ie l­
kim , złośliwym  śmiechem konstrukto 
rzy maszyn: śmieją się, ja k  ten inży 
n ier k tó ry  natrząsał się przy m nie z  
twórczej in ic ja tyw y  robotników.

— Proszę pana, im  się zdaje, że od 
kryw a ją  Amerykę, a te rzeczy dawno 
wyszły z użycia — m ów ił do mnie 
pół godziny temu pokazując szkice ja 
kiegoś wynalazku.

A  przecież...
Jeśli w  Polsce Jest Jeszcze Jedna

szlifie rka  „Dyskuts", pomysł m istrza 
Leopolda Daniela k tó ry  tchnął życie 
w swoją .szlifierkę, mógł ożywić tam 
te szlifierki...

O tym, m imo wszystko powinna 
wiedzieć dyrekcja huty. a szczególnie 
referent wynalazczości.

M istrzow i Danielowi wyjaśniam, 
ile  to złotych przysporzył fabryce 
przez pomysł zastąpienia niemożliwe 
go do nabycia k le ju  żelaznymi łapa. 
mi. K iw a  głową, mx'uczy jeszcze o 
tym, że on od tego jest majstrem, że­
by myśleć o ulepszeniach, ale udobru 
chany, zaczyna znów skręcać połę 
m arynarki:

— Ja tu jeszcze coś w ym yśliłem  — 
mówi cicho i pokazuje głowicę fre- 
zarską do frezowania szyn. I  powia 
da, ja k  to zabrakło noży do głowic, 
noży ze specjalnej, szybkotnącej sta­
li, k tóre j n ie było. B y ły  natomiast 
szyny, coraz więcej szyn. Huta prze­
cież idzie całą parą... Szyny trzeba 
frezować, a tu  — nie ma czym.

Wpadł w tedy m istrz Leopold Da­
n ie l na pomysł wykorzystania resz­
tek noży, k tó re  siedzą bezużytecznie 
w  uchwytach frezarskich głowic. Ze 
b ra ł je, przyapawał do kaw ałków  że

P r o j e k t  z m i a n  g r a n i c
i r  mój. śląsko - dąbrow skim

Opracowane przez Min. Adm. Publ. 
projekty zmiany granic województwa ślą­
sko-dąbrowskiego były dnia 28 bm. te­
matem obrad Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Katowicach. W  obradach tych 
wziął również udział szef Kancelarii Pre 
.zydenta i Rady Państwa, min. Mijał.
, W  czasie dyskusji radni przyjęli z 
uznaniem projekt włączenia do woj. ślą­
sko-dąbrowskiego okręgu częstochowskie­
go, podkreślając jego ścisłe powiązanie ze 
Śląskiem. Duże znaczenie gospodarcze 
miałoby również przyłączenie części po­
wiatu olkuskiego i chrzanowskiego ze 
względu na znajdujące się tam obszary 
piaskowe, które by mogły b^ć wykorzy­
stane dla celów podsadzkowych w górnic­
twie górnośląskim.

Sporną kwestię stanowi natomiast spra­
wa odłączenia i przyłączenia do woj. 
krakowskiego powiatów bielskiego miej­
skiego i ziemskiego i cieszyńskiego. Ślą­
sko-Dąbrowska Wojewódzka Rada Naro 
dowa stanęła na stanowisku, że zarówno 
Śląsk Cieszyński jak i tereny bielsko-biał 
skie są ściśle związane z Górnym Ślą 
skiern i że projektowane przesunięcie gra

Lekarz przed sądem 
za ukrywanie rannego

nic sprzeczne jest z  interesami omawia­
nych terenów.

W  związku z tym stanowiskiem — 
WRN uchwaliła wniosek o nie wyłącza­
nie z woj. śląsko-dąbrowskiego paw. cie­
szyńskiego, bielskiego, Bielska i Białej 
oraz połączenie tych dwóch miest w jed 
ną gminę miejską. Pozostałe projekty Ra­
da przyjęła przez aklamację.

laza i  z bezużytecznych resztek zrobił
takie sztukowane noże: ostrze z szyb 
kotnącej stali, koniec z żelaza. Szy­
ny można było frezować.

— Czy pan to zgłosił?
M is trz  Daniel kręci głową, ale 

skwapliw ie dodaje, że już  teraz huta 
Katowicka robi takie noże, oczywiś­
cie według dawnego typu, to  znaczy 
całe z szybkotnącej, szlachetnej stali.

— Taki nóż waży 1.300 gr. Zużywa 
się 400 gr., a koniec noża, wagi 900 
gr.. idzie na złom.

— Z tej szlachetnej stall?
— te j szlachetnej...
— Widzi pan — przekonuję mistrza 

Daniela. — Gdyby pan zgłosił swój 
pomysł, możeby huta Katow icka robi 
ła ncże według pańskiego pomysłu. 
Ileby się wtedy tej szlachetnej stali 
zaoszczędziło? Co?

Starszy człowiek «puszcza oczy i, 
nie patrząc na mnie spod szkieł, mó­
w i cicho:

— Przecież dyrekcja wie, jak im i 
nożami frezowaliśmy szyny. Pow inni 
chyba zawiademoć hutę Katowicką. 
Chyba, że uznali moje noże za nic nie 
warte. Bo ja w iem zresztą...

*
i  ja  też nie w iem, 1 zdaje się hu­

ta katowicka nie wie. — I  zdaje się j 
— nie w ie o tym  referent wynalaz­
czości. A  szkoda.

Dmuchawy w ielkiego pieca huczą 
gromko: hu hu hu,.. E j, czy to nie po 
hukują śmiechem przemądrzali kon­
struktorzy z pomysłu mistrza Leopoł 
da Daniela?

Nie. Przecież m istrz Leopold Da­
nie l nie zgłosił swojego pomysłu.

¥ REDAKCJA „ RZECZYPO SPO LITEJ "
uj porozumieniu z Funduszem Wczasóuj Pracowniczych

przeprow adza

WiSLKi K O N K U R S - A N K IE T Ę
„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno oświatową na wczasach pra 

cowniczych?“
W konkursie mogą wziąć udział członkowie wszystkich Związków 

Zawodowych oraz rodziny zwlązkiwców.
Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre 

sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“ Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem ^Konkurs ankieta". Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym została podpisana praca konkursowa, s 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią­
zkową (członkowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesiać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kwlet 
nia br. Do prac należy dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza­
nych w ciągu marca w „Rzeczypospolitej“. Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca b.r.

Nagrody dla z inycięzcću;:
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA 

GRÓD DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU. Zwycięzcy będą mcgU 
w m a j u  br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy.

I  NAGRODA — 3-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco­
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie stroni 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii Ubezpicczalni 
Społecznej lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak wyżej.
I I I  NAGRODA — 2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miej­

scowości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w cbie 
strony. ‘

IV  NAGRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak wyżej.

V I NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popioły".
V II NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don“.

V II I  NAGRODA — Andrzejewskiego „Popiół i diament“.
IX  NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata 

litej“.
X NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata 

litej".

Rzeczypospo-

Hzcczypospo-

SPORT I W YCHOW ANIE FIZYCZNE
K rajo ina produkcja  sprzętu

u m o ż liir i ńmasotuienie sportu tenisoruego

Prognpza pogody
[ Pogodnie, temperatura nocą w  pobliżu 
sera. Możliwe słabe przymrozfó, dniem 
maksymalnie do 14 stopni.

Odpowiedzi
p r e M w n i & M

P. M . Wasiak.
Damek Pański widocznie dlatego 

zakwalifikowano jako podlegający 
przepisom Dekretu o najm ie loka li i 
Btąd obowiązek wpłait na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej, że deko 
nam odbudowa nie została stwierdzo 
na dokumentem władz budowlanych, 
•  twierdzenia nie poparte tak im  do­
wodem nie posiadają znaczenia. Nie 
ma dotąd przepisów, które by regu­
low a ły wyscikość komornego z loka li 
mieszkalnych i  użytkowych n ie  pod­
legających Dekretowi O najm ie loka 
li.  N ie  znaczy to, aby można było po 
bierać lichw ia rsk ie  ceny.
p - „L ip ie c " — Kielce.

.Z *'w'tu',ta przez Pana umowa ma 
JcifT»tp liWie charak te r umowy o nau 

*  ^ y ^ ą c e  z n ie j 
rnwdffift mogą być zasadniczo reali 
zowene przed Sądem Pracy. O ile
Sąd Pracy n ie  jest na danym terenie 
Utworzony (Kielce n ie  pogadają ta 
kiego Sądu) w łaściwym  będzie m ie j­
scowy Sąd Grodzki z tym  zastrzeże­
niem, że wartość przedmiotu sporu 
n ie może przekraczać kw o ty  100 tys. 
złotych (powyżej: Sąd Okręgowy).

Sąd Wojbkowy w Warszawie rozpatrzy 
w dniu 30 bm. sprawę lekarza szpitala 
Dzieciątka Jezus w Warszawę dr Józefa 
Juszkę, który świadomie udzielił pomocy 
zbrodniczym bandom dywersyjnym pod 
nazwą „Narodowe Zjednoczenie Wojsko 
we“  na terenie pow. ostrołęckiego.

Jak wynika z aktu oskarżenia do dra 
, Juszko przywieziony został postrzelony 
przez patrol M O podczas pościgu herszt 
band N ZW  — Szczepan Wojsz, mający 
na sumieniu dziesiątki morderstw i grabie 
ży.

Dr Juszko, który pełnił wówczas dużyr 
na iżbie przyjęć w szpitalu nie przestrze 
gając obowiązujących przepisów, ukrywał 
przez 25 dni bandytę, pod fałszywym na 
zwiskiem i zajmował się nim osobiście 
ze specjalną troskliwością, zatajając przed 
pozostałym personelem szpitalnym fakt, 
że Wojsz .posiada ranę postrzałową.

Należy nadmienić, iż dr Juszko tego 
samego dnia, kiedy przyjął na leczenie, 
bandytę, odmówił przyjęcia kilku osobom 
ciężko chorym, tłumacząc się brakiem 
miejsca w szpitalu.

Tegoroczna akcja umasowiemia ^sportu 
tenisowego wśród szerokich rzesz pracow 
niczych weszła wreszcie na realne tory.
■ Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
Sportu KCZZ rozdzieliła otrzymany z 
GUKF sprzęt tenisowy. Doskonale rakie 
ty „Maxp!ay“  craz piłki tenisowe otrzy 
mało 9 zrzeszeń sportowych. Przystąpio­
no również w szeregu klubach związko­
wych do remontu kortów tenisowych.

Według danych statystycznych liczba 
związkowców, uprawiających tenis wynosi 
ta ok, 2400 csóib. Przewiduje się, że licz 
ba ta wzrośnie w bieżącym roku conaj-

Przjjgotouianie p iłkarzy  
do meczóui z Rum unią
Pierwsze w tym reku międzynarodowe 

•spotkanie piłkarskie rozegra nasza druży 
na z reprezentacją Rumunii dn. 8 maja. 
W  dniu tym .pierwsza drużyna polska 
spółka się z reprezentacją Rumunii w Bu 
ka.res.zcie, a drugie reprezentacje obu 
państw rozegrają spotkanie na Stadionie 
WP w Warszawie.

W  związku z tym dnia 29 kwietnia 
rozpocznie się w Krakowie obóz treningo 
wo-kondycyjny dla około 30 zawodników, 
z których wyłonione będą obie drużyny.’ 
Wyznaczeni na obóz zawodnicy wyłonię 
n.i zostaną ze stałej kadry reprezentacyj­
nej, która w myśl planów wyszkolenio­
wych PZPN, powołana zostanie dnia 7 
kwietnia w liczbie 40 — 50 zawodników.

Gracze kadry reprezentacyjnej podle­
gać będą stałej kontroli kapitanatów spor 
towyoh poszczególnych okręgów. Zada­
niem kapitanatów będzie . stała obserwacja 
formy zawodników i trybu ich życia poza 
boiskiem sportowym.

mniej dwukrotnie. W  iipcu zorganizowa­
ny zostanie kurs dla 30 juniorów.

Niewątpliwie najważniejszym momen­
tem w upowszechnieniu sportu tenisowego 
będzie krajowa produkcja rakiet, których 
niewielki koszt, umożliwi zaopatrzenie 
szerokich rzesz sportowców. Ramy rakie 
towe produkować będzie fabryka „Fre- 
.ma“ w Łodzi, zaś naciągi Państwowa 
Fabryka w Jeleniej Górze.

Już 6 kw ietn ia  
pływ acy węgierscy  

startują w  W arszaw ie
ZS „Gwardia“  otrzymał potwierdze­

nie przyjazdu reprezentacji pływackiej mi 
licji budapeszteńskiej. Ekipa węgierska 
składać się będzie z 15-tu osób.

Pierwsze zawody rozegrają Węgrzy 6 
kwietnia na basenie YMCA w Warsza­
wie, mając za przeciwnika reprezentację 
Warszawy. /

Przed sezonem piłkarskim  
w  ZSRR

W  tegorocznych mistrzostwach piikar 
śkich Związku Radzieckiego weźmie u- 
d.ział 18 czołowych drużyn kraju.

W stosunku do roku ubiegłego liczba 
zespołów, dopuszczonych do rozgrywek 
o tytuł mistrzowski, powiększyła się o 4 
drużyny. Są to: „Lckomotiy“  z Charko­
wa, „Naftowiec“  z Baku, „Daugawa“  z 
Rygi i „Górnik“  ze Stalino.

W  reku bieżącym spotkania mistrzów 
skie rozpoczną się o dwa tygodnie wcze­
śniej. Pierwsze mecze rozegrane zostaną 
'17 kwietnia w Stalingradzie, Stalino i Ba 
ku.

Z e w s z ą d  o  w s z y s t k i m

A  N o w y  za rząd  o d d z i- lu  Z w . Z a w . 
D z ie n n ik a rz y  (o d d z ia ł ś l is k o  - d ą b ro w s k i)  
tw o rz ą  re d .re d . S la n is la w  S o k o ło w s k i
(p rezes) o raz  c z ło n k o w ie : L u d k ie w ic z  S ta ­
n is ła w , K ra je w s k a  M a r ia , s ie ra d z k i S te ­
fa n  i  W a w rz y c k i M a r ia n , Ł o m o z ik  E uge­
n iu s z  i  B ro d o w s k i B o ry s , K a s z y c k i L e o ­
n a rd  i  W e rn e r  Jan.

A O lb rz y m i z lo t m e w  o b s e rw u je  sie od 
k i lk u  d n i w e  W ro c ła w iu  i w  n a jb liż s z y c h  
o k o lic a c h . M e w y  o d b y w a ją  tu ta j  z lo t w  
d rod ze  na w ysp ą  P tas ią  ko to  M ilic z a . 
Na w y s p ie  te j m e w y  o d b y w a ją  d o ro czn e  
’>Qgi.

A D om  R yh a ka  o tw a r ty  zo s ta ł u ro c z y ­
śc ie  w  o s ie d lu  ry b a c k im  S te g n ie  pod  
G d a ń sk ie m . W u ro c z y s to ś c i w z ię ty  u d z ia ł 
lic z n e  rzesze ry b a k ó w  z o k o lic z n y c h  te­
re n ó w .

A S z ta n d a r w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  p rze ­
m y ś le  s k ó rz a n y m  z d o b y ły  po  ra z  d ru g i 
P o łu d n io w e  Z a k ła d y  O b u w ia  w  K ra k o w ie .

A R ys ie , k tó re  p o ja w iły  s ię  o s ta tn io  w  
T a tra c h  po  p o ls k ie j s tro n ie , g rożą  m ie j­
sco w e m u  z w ie rz o s ta n o w i g ó rs k ie m u  W  
o k o lic a c h  N osa la  ry ś  z a b ił sa rnę .

Dyrekcja Okręgowa 
DRÓG WODNYCH

w  W arszaw ie

kupi S I L N I K  ELEKTBYCZNY
pierśc ien io w y , m ocy 7 K M /5  K W , 
około 750 o b r/m in ., napięcie 220 V , 
50 o k r ., % no rm a lnym  końcem  w a l­
ka n o w y  lub używ any , lecz w  

d o brym  stanie.
O fe rty  proszę nadsyłać pod adre- 
*«m  D y re k c ji w  W arszaw ie , u l.

Solec 2 K r  482-1

W y k i u a l i  f  i k o u i a n y  c h

finansowców i księgowych
oraz: IN Ż Y N IE R Ó W  - M E C H A N IK Ó W ,

T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W ,
Z IA O P A T R Z E N IO  WiCOW MA.TBRTA Ł  O W Y C H , 
W Y K W A L IF IK O W A N E  M A iS Z Y N JS T K I

z a t r u d n i

ZJED N O C ZEN IE  PRZEMYSŁU 
PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO

W arszaw a, u l. R ozbrat 31/3«.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne p rzy jm u je  W y d zia ł P ersonalny w  
środy, c zw a rtk i 1 p ią tk i w  godzinach 8 — 11 1 1« 18-

W a ru n k i do om ów ien ia . D la  w yb itnych  fachow ców  m ożliwość p rz y ­
działu  m ieszkań w  W arszaw ie , K r  iVi o

„Każdy uczeń pljju ia"  
M iędzyszkolne zawody  

uj W arszauiie
Na basenie Polskiej YMCA zorg.-inlzo- 

wane zostaną w dniach 2 i 3 oraz 9 i 10 
kwietnia międzyszkolne zawody pływac­
kie pn. „Każdy uczeń pływa“ . W  zawo­
dach tych o lokacie decydować będzie 
styl plj-wania poszczególnych zawodni­
ków.

W  ubiegłym roku w zawodach tych 
uczestniczyło 440 uczniów, w tym 20C 
dziewcząt. W  konkurencji kobiecej z wycie 
żyło wówczas Gimn. Hoffmanowej, w 
konkurencji męskiej — Gimn. Mickiewi­
cza .W tym roku organizatorzy spodzie­
wają się ok. 1.000 uczestników.

Koleżance Teresie Csalo - Rcruńskiej
z poiuodu śmierci Jej syna

Andrzeja CSATO
wyrazy uspółczucia składają koleinnYj i koledzy z Wg trze wy

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

O brabiarki narzędzia poleca ze akia 
du „O gniwo“  Warszawa, Marszalków 
śka 17. Kr. 281-0

Płyty „Adtrema“ 50,000 sztuk I I I  R. 
sprzedam ewent. drukarki, w ytaczar 
k i elektryczna. O ferty „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7 „Adrem a“ . K  645-0

PRACA ZAOFIAROWANA

„,:';!y'>,ewo5Ia Warszawski podaje do WTądomosm że 0„ ek, zmiaP nazWi
*  F® aski, Edwarda, urodzonego

L  i “01 roku w StarejWsi Powiatu Węgrowskiego, syna
S f w i  J° Zety- samieszkałe go w Starej Wsi, na nazwisko Kamow

skl; i i T S Ł / i W ,  się na *<mę Sta risławę i syna Stanisława.“ k  483-1

P ie g i
żó łte  p la m y , o p a le n iz n ę  l  in n o  n ie  
czys tośc i c e ry  u suw a  sku te c z n ie

» M E L A «  K R E M
J. G A D E B U S C IIA  

Wszędzie do nabycia. Kr , 34o

ODDZIAŁ 14 PAŃSTWOWYCH PRZEDSIĘBIORSTW
BUDOWLANYCH  

ZJEDNOCZENIE WARSZAWSKIE
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na stałą dostawę pokostu czysto-lnianego I  gat. w Ilościach 

2 — 4 ton miesięcznie.
O ferty w  zalakowanych kopertach z opisem właściwości 

technicznych 1 chemicznych oraz w yn ik iem  analizy Ins ty tu tu  
Badawczego Budownictwa należy nadsyłać w  te rm in ie  dn i 
7-miu od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia pod adresem: 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budow lane, Zjednoczenie War- 
azawskie, Oddział 14, Wydział Zaopatrzenia, ul. Jasna 22.

O twarcie kopert nastąpi dn ia  11 kw ietn ia  1949 r. w  siedzi­
bie Oddziału 14 P.P.B godz. U .

Oddział 14 P.P.B. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu w  całości lub w  części 
bez podania powodów. ” K r  481-1

Rozpoczyna się sezon 
hokeja na tramie

Hokeiści na brawie rozpoczną tegorocz 
ny sezon w nadchodzącą niedzielę turnie 
jera o puchar b. przewodniczącego WRN 
cib. Piękniewskiego. W  turnieju wezmą 
udział: ZZK (Gniezno), „Stella“  (Gnie 
ano), KS „Cukrowniczy" (Środa) oraz 
„Czarni“  (Poznań).

W czasie świąt Wielkanocy odbędzie 
się w Gnieźnie turniej hokejowy z udzia 
leni czeskiej drużyny „Ho®tivar“ . Poza 
tern w imprezach sportowych podczas 
międzynarodowych Targów Poznańskich 
hokeiści poznańscy projektują turniej z 
udziałem drużyny wiedeńskiej.

„Okręgowy Oddzieli C. S. M. J. po­
szukuje wykwalifikowanego me.jstra 
warsztatowego i  wykwalifikowanego 

j montera elektryka mmochodowego 
• O ferty Okręgowy Oddział CCMJ 
Dział' Kadr Warszawa Hoża 51“

K  435-0
UNIEW AŻNIENIA  

l  ZGUBY '

Skradziono legitymację z  w. Zaw. 
Służby Zdrowia na nazwisko W in­
k le r Genowefa. , 26625-1

Skradziono kairtę rozpoznawczą, re­
jestracyjną RKU Skierniewice, leg, 
związkową na nazwisko Tkaczyk Jan.

461-1

J Zgubiono dowód osobisty, kartę reje 
i i t .  acyjną RKU, Kartę rejestracyjna 
i na motocykl na nazw. Pawłowski 
Zygmunt. 26016-1

Zgubiono karlę rejestracyjną wydemą 
przez RKU Skierniewice na nazwi­
sko O ldskowyki S tan is ław . 39645-1

Zgubiono kartę RKU Radzymin na 
nazwisko Jairzęboki Henryk. 457-1

Zgubiono Tymczasową Książeczkę 
Lbezpieczulni Spoecznej ra  nazwisko 
Woyee Ryszard Wałbrzych. 459-1

Zgubiono kartę R KU  W a rs tw a  — 
Plaga. rozpoznawcza na nazwisko 
Perzyna Koman. 453.1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Msz. Giezek Bolesław.

Zgubiono kartę rej. R KU  Ostrowiec 
leg. PPS na nazwisko Maruszczak450rl

agubiono zaświadczenie RKU Gro­
dzisk Mazowiecki na nazwisko Zu­
ce .k Emanuel.

Skradziono legitymację PPR, kartę 
rejestracyjną RKU Sosnowiec, świa 
dieotwo szkolne Słowikowski Edward,

462-1

Zaujodjj żużlouie 
u; Grudziądzu

Klub Sportowy „Glimpla-Dziewłarz“ 
(Grudziądz) organizuje dn. 24 kwietnia w 
Grudziądzu zjazd b. uczestników obozu 
dla żużlowców w Rybniku.

Podczas zjazdu odbędą lię ogólnopol­
skie zawody żużlowe, na które został za­
proszony znakomity czeski zawodnik — 
Sebeirka.

Unieważniam
stracji RKU 
Tomasz.

zgubiony dowód reje- 
Warszawa. Byszewski 

39644-0

Zgubiono diowód wojskowy na nazw. 
Cas-jika Mieczysław zam, Kobielska 
88. 370-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
nazwisko Głowacki Aleksander Pocz 
ta Józefów k/poruia. 39646-1

Zgubiono kairtę rejestracyjną RKU 
Grodzisk nazwisko Nowak »Marian 
Grabinia p-ta Góra - Kalwaria.

Zagubione poświadczenie 
wojskowej R KU  Lub lin  
nazwisko por. Jaworski

26623-1

re jestracji
Mi ast o na
Eugeniusz.

25097-1

Oddział
ul. P. Dubiela 50 sprzeda

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Centrala Rybna — Centrala Spółdzielczo -_Państwowa 

Śląsko - Dąbrowski w  Chorzowie — Batory 
w  drodze przetargu:

Samochód Półciężarowy używany na chodzie z k ry tą  karoserią 
m ark i „Mercedes“  Nr. siln. 76464 Nr. podwozia 6 Z. M. 1202 nośność 
1 Ł paliwo benzyna.

Samochód można oglądać na terenie Centrali w  Chorzowie. Re- 
flektanci proszeni są o składanie ofert pod w;|w adresem. Term in 
składania o fert uiplywa z dniem 10 kw ietn ia 1949 r. K  466-0

26626-1

* * * * * i
te 'l> 0 *

>/Vf
IN F O

Zgubiono dowód osobisty. 
Maria.

Siemińska
26622-1

Z ŻYCIA
SPORTOWEGO
PODAJE

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU  
Mława, repatriacyjną, dowód zicmel 
dowania Porządkowskiego Edmunda. 

________________ 26624-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz 
wis,ko Bełżacka Walentyna i  legity 
mację Związku Prac. Spółdzielczych 
— Bełżyckiego Klemensa. 26017-1

Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną • 
przez RKU Garwolin. Gendek Jan.

26014-1

Zgubiono kąrtę rejestracyjną naz 
w isko G aga tek Tadeusz RKU Szcze­
cinek. 26621-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G L O S Z „N

Drobne: 45 zt za wvraz, uoszukiwa- 
n e pracy 25 zł za wvraz, minimum 
tli słów, maximum 25. Ogłosz. wymia. 
iowe. (za 1 mm. szer. 1 szpalty- za 
tekstem do 70 mm. zł. 100- 71 — 120

,12h n  200 180 : 30°
2Riv00f „ u i i  zl- 23°I Donad 300 mm. zł. ¿80, tekstowe do 70 mm z* i7o* 71 _
i20 mm. zł. 220: 121 -  200 nim zł v70- 
z ł1 350: Ponadm30n mm.fi 4 i°b  nm ^ro °)“ ’ 70 m in - z i- 85;

f®9 z> 800. Bilanse *'o ^ o ó / 0«” * *

wiSd.'“ t e ł  J i n l n i K r « ! .

OGŁOSZENIA
Biuro Ogłoszeń

P R Z Y J M U J Ą :

traía w Warszawie _ ,V>n*16 I  „  «warszawie, ul. Daszyńskiego
mi e1skP( v &  . «" - OS.  oddzi ał y

Zgubiono kartę
tymację szkolną 
Kazim ierz

rejestracyjną, legi- 
-  nszwisko Kozyra 

26015-1

Czytelnik“  — Çen-
Yj: / .  p-. te i.  807-93
D r z v M a r 0̂ n rsZailÎ;<?w s lta  3/5 Z ło ta  11, 
S “ b7 k S sltlei' Praca, ul. T a i  
,Im pet“ 6”  <śłkn^it?farnia Jeżewskiego) 
C7vteln'ik“ Sfeie,eo ,42' Księgarnia nł« n ? ‘i .ul* P u ła w s k a  49 k s ie e a r-

W  K r a h  " °w =  uJ i ■ M a w w ł k i w r t c a w i  w K ra iu . wszystkie oddziały „Cżytel- 
i B iuro Ogłoszeń.nika"

Sp. Wyd.-Ośw. ..Czytel :k" Druk. N r 3 
B-73332
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K A M IE N IC A  „POD M URZYNKIEM "  
OTRZYMUJE WNĘTRZA

Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­
w lane przystąpiło do wykończenia 
w nętrz kam ienicy „Fod M urzynkiem “ 
na ry n k u  Starego Miasta. Obecnie 
zakładane są drzw i wykonane z ta r ­
cic dębowych, nabijane ozdobami z 
żelaza. Nad drzw iam i umieszczone 
zostaną przezierniki. K la m k i wykona 
się z mosiądzu, według specjalnych 
wzorów. Zabytkowe, żelazne drzw i 
wejściowe zostały już  wyrem ontowa­
ne. K ra ty  w  drzw iach i  przezierni- 
kach wykonane z grafitowego żelaza. 
Głowa murzyna umieszczona nad por 
talem została odtworzona w  piasków 
cu. Do całości w nę trz  dostosowane 
zostanie oświetlenie, które dawać bę­
dą specjalnie wykonane żyrandole 
i  k ink ie ty . W kam ienicy „Pod M u­
rzynkiem “ mieścić się będzie Muze­
um m. Warszawy.

NOWE PRZEDSZKOLA MIEJSKIE

W jednym  z baraków zbudowanych 
d la rodzin przesiedlonych ze zniszczo 
nych budynńów przy ul. Chodkiewi­
cza, W ydział Oświaty otw orzył przed 
szkole dla 40 dzieci. Podobne przed­
szkole, dla 90 dzieci, uruchomiono 
przy ul. Gdańskiej.

W najbliższych tygodniach otwarte 
zostaną przez W ydział Oświaty trzy 
nowe przedszkola: przy ul. R ym kie­
wicza 9, Kępnej 15 i  na M arien­
sztacie.

K l i e n t  m a  g ł o s 'om — w idm o te rozbiórce

Jakie toiuary zobaczymy na półkach PDT?
Kierownictwo Powszechnego Domu‘To-1 dejśoia większych partii tych materiałów, 

watowego przy i i .  Puławskiej 47a wy- które będą sprzedawane ludności pracują-
-*■— -  ----- :—1----- ---------- 1—  D-- cej za okazaniem legitymacji Zw. Zaw.

W  okresie przedświątecznym zaopatrzy-
stąpiło z oryginalnym pomysłem. By do­
wiedzieć się, jakie są życzenia ¡klientów, 
postanowiono zwołać konferencję, na któ­
rą zaproszono ponad 30 przygodnych 
kupujących. Zebranie zagaił dyrektor
placówki, prosząc obecnych o wypowia­
danie się we wszystkich sprawach na te- 
tnat niedociągnięć w zakresie organizacji 
sprzedaży, spostrzeżonych braków i ży­
czeń, mających związek z nadchodzącym 
okresem przedświątecznym oraz sezonem 
wiosennym.

Prawie wszyscy spośród zebranych mieli 
coś do powiedzenia. Jakie są te życze­
nia?...

WIĘCEJ KAS I  KRETON0W

Klientka pierwsza, Jdełena Zakryś, oś­
wiadcza, że.w niektórych działach sprze­
daży jest za mało kas. Kasjerki nie są 
w stanie obsłużyć wielkiej rzeszy kupują­
cych. Przed świętami należałoby sprowa­
dzić więcej korzeni i bakalii. Należałoby 
również sprowadzić więcej ¡kretonów, któ­
re dotychczas sprzedawane są wyłącz­
nie na talony.

Dyrektor: — Sklep nasz jest zbyt ma­
ły. Obsługuje trzykrotnie więcej kupu­
jących niż przewidywano. Postaramy się 
jednak zainstalować dodatkowe kasy, choć 
nie wiem jeszcze gdzie. Kretony należały 
do niedawna do gatunku towarów defi­
cytowych. W  związku ze zwiększoną 
produkcją, wkrótce spodziewamy się na-

pa/trzony w kilka tysięcy kg szynek kon­
serwowych po 1 i 3 kg, w golonki, pa­
sztety i wędliny suche (poznański"). W  
artykuły te przemysł konserwowy zaopaW  O K a c b lC  p r z . c u b W a c i ie c z - i iy u i i  iŁ cu u jjjd U i.z - j'“  clii L_yTS.uu._y lc  jju ¿ .c -m jraa  vy\ * y y j

my sikiep w artykuły korzonne, pieprz,1 trzy również -wszystkie sklepy WSS talk, 
wamîiliif» r>rv*ch\r l-talkalif* lak równiież w że wvrobôw tvch ibedzie ma rwiku txxl

OdczgtB
O godz. LI w  s a li p os ie d zeń  S to łe czn e j 

R a d y  N a ro d o w e j (u l.  C h m ie ln a  7) o d c z y t 
p ro f .  d r .  Jana D e m b o w s k ie g o  p t. „ N o w y  
k ie ru n e k  w  b io lo g i i " .  O d c z y t o m ó w i m . In . 
re w e la c y jn e  d o ś w ia d c z e n ia  d w u  p rz y ro d ­
n ik ó w  ra d z ie c k ic h , M ic z u r in a  i  Ł y s e n k i.  
W stęp  za z a p ro s z e n ia m i.

O g odz . 18 w  lo k a lu  P o ls k ie j Y M C A  (u l. 
K o n o p n ic k ie j  6) o d c z y t J . W o js z n ic a  p t.  
„K a u lk a z  — A lp in iz m  R a d z ie c k i — P o ls k a  
W y p ra w a " .

O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  o d c z y t in t .  
T . G ro s z k o w s k ie g o  p t.  „O g T ze w an ie  zda- 
la c z y n n e  (d z ie ln ic o w e )" .

O godz. 17 w  P e n c lu b ie  z e b ra n ie  l i t e  
ra c k ie , n a  k tó r y m  Ire n a  K r z y w ic k a  i  
G a b r ie l K a rs k i  w y g ło szą  r e fe ra ty ,  po ­
ś w ię c o n e  z a g a d n ie n iu  p rz e k ła d ó w . W stęp  
d la  c z ło n k ó w  P e n c lu b u  1 za p ro s z o n y c h  
gości.

O g odz . 17 w  D o m u  T e c h n ik a  o d c z y t 
ln ż . P e lca  p t .  „Ł o ż y s k a  k u lk o w e  i  Ic h  
p ro d u k c ja “ .

O godz. 19 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Czac­
k ie g o  3-5) o d c z y t p r o f .  in ż .  K e m u li  W ik ­
to ra  p t .  „F iz y k a  i  c h e m ia  w  c ią g u  w ie ­
k ó w " .

Wflstaojg
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  zbio­

rów stałych.
M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­

S T O R Y C Z N E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  1 W a lk i Ż y d ó w  w  cza­
sie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j .  W stęp  b e z p ła t-

“ k L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13) W ys ta w a  
o b ra z u ją c a  te re n  w a lk  1 ż y c ie  G re c k ie j 
A r m i i  D e m o k ra ty c z n e j.

T ea tr#
P O L S K I (K a ra s ia  2): o  godz. 19 „ W r o ­

g o w ie "  (o s ta tn ie  d n i) .
T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (F o k s a l 16. F i ­

l ia  P T P ) g odz . 19 „W y s p a  p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 

„ Ig r a s z k i  z d ia b łe m "  Ja n  D rd a .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 1S 

„ Z ie le n i s ię  z b o ż e ".
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8) godz. 

19 „L e k k o m y ś ln a  s io s t ra " .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „W e s e le  F o n s ia " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul

S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie r z a n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l. K o n o p n ic k ie j 6): w  s o b o ty  o  godz. 16.30 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „O  B a s i b e k s ie " . 
W  pozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „ T y lk o  w ita m in a  h u m o ru "  godz. 
17 15 i  19.15. W n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17.15 
I 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  dn) 
pow szed . g odz . 15.15 n ie d z . 11.30 „ W y c i­
n a n k i s ta ro p o ls k ie " .

T E A T R  „S Y R E N A "  (L ite w s k a  3): godz. 
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

T E A T R  L A L K I  i A k to ra  „ G u l iw e r "  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „ K o rs a rz e " .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „K lę s k a  szp ie ­

g a "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie "  godz. 13, 15, 19, 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  

n a g ro d a "  godz. 12, 14.15, 19, 21.30. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  (M arsza łk . 112): „R e n e g a t"  
godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. Z w . Z a w . 13.15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
1)2): P ro g ra m  N r  54, pocz. o  godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  godz. 12.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2); „D z w o n n ik  z 
N o t re  D a m ę "  godz. 14, 16.3'0, 21.30. Z w . 
Z a w . godz. 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „Ś lu b y  k a w a le r ­
s k ie "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . godz. 19

wanilię, orzechy, bakalie, jak również w 
cytryny, pomarańcze i grappe-fruity.

RYŻ ZAM IAST M LE K A

Okoński Władysław-. — Otrzymałem 
asygnatę na mleko dla dziecka. Chciał­
bym ją wymienić na ryż lulb jakieś inne 
artykuły zastępcze, gdyż brak czasu nie 
pozwała mi na ubieganie się o ten ar­
tykuł.

Dyrektor: — To się da zrobić. Za 
1-—2 tygodnie spodziewamy się nadej­
ścia nowego transportu ryżu.

Tadeusz Śledź: — Otrzymałem talon 
na fcreton, którego nie mogłem wykupić 
w wyznaczonym terminie z ¡powodu zbyt 
wielkiego natłoku w. sklepie.

Dyrektor: — Choć termin mija, będzie­
my jeszcze w ciągu najbliższych dni 
sprzedawać kretony na talony talk że 
wszyscy posiadacze zleceń będą mogli je 
zrealizować.

Eugenia Sobecka: — Dział sprzedaży 
zabawek jest zbyt słabo zaopatrzony. 
Należałoby wprowadzić małe łiczydetka 
i książeczki iz bajkami. Nie mogę nabyć 
żarówek, które są sprzedawane od goldz. 
16 do 18-tej.

Dyrektor: — Słabe zaopatrzenie działu 
zabawek tłumaczy się tym, że przemysł 
zabawkarski w 99 proc. pozostaje jesz­
cze w rękach inicjatywy prywatnej, z któ 
rą nie łatwo dojść do porozumienia. Ksią­
żeczek z bajkami będzie więcej,, chociaż - 
raczej należałoby je wprowadzić do dzia­
łu księgarskiego. Będziemy się starać 
przedłużyć czas sprzedaży żarówek do 
godz. 19-tej.

Białas Józef: — Jako pracownik cu­
kierniczy otrzymałem talon na materiał 
fartuchowy. W  sklepie zaproponowano 
mi nabycie materiału w kolorze niebie­
skim. W  takim fartuchu pracownik cu­
kierniczy nie może wykonywać swego za­
wodu. Gzy nie dałoby się zamienić nie­
bieskiego materiału na białe płótno?

Dyrektor: — W  tym wypadku wina 
jest po stronie Zw. Zaw., który nie po­
starał się o właściwy przydział materia­
łów. O ile białe płótno nie zostanie wy­
przedane w przewidzianym terminie, za­
miany można będzie dekonac.

W ĘDLINY, SZYNKI, DRÓB
Dalsza dyskusja potoczyła się na te­

mat zaopatrzenia sklepu w większy asor­
tyment artykułów spożywczych. W  od­
powiedzi dyrektor oświadczył, że w okre 
sie przedświątecznym sklep zostanie zao-

że wyrobów tych będzie na rynku pod 
dostatkiem. Jednak nadchodzące święta 
miną raczej pod Znakiem drobiu. Już w 
chwili obecnej w lodowni warszawskiej 
mamy zmagazynowane ok. io.ooo kg tu­
czonych gęsi, kaczek i kur, które sprze­
dawane będą po 380 zł za kg, a więc 
znacznie taniej, niż wędliny. Nadejdą 
również znaczne ilości artykułów mydlar 
skich, jak bezbarwnej pasty do podłóg, 
sody, Ibielidta ittd.

Dział konfekcyjny wzbogaci się w se­
zonie wiosennym w bogaty asortyment 
płaszczy, kanadyjek, ubrań wiosennych, 
kapeluszy najwyższego gatunku, craz o- 
buwia pochodzenia krajowego i izagranicz 
nego. KeR

Piąty miliard 
na odbudowę Warszawy

Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy przekroczy! już sumę czte­
rech miliardów złotych. Według 
zestawień na dzień 28 marca ogól 
na suma SFOS wynosi 4,068 261.053 
złote. Z kwoty tej w  roku bieżą­
cym zebrano 700.805 tysięcy zł.

500 milionów złotych 
dla przedsiębiorstw miejskich
Stół. Rada Narodowa postanowiła za­

ciągnąć w Polskim Banku Komunalnym 
pożyczkę w wysokości 500 min. złotych 
dla przedsiębiorstw miejskich. W  przed­
siębiorstwach tych zostaną przeprowa­
dzone prace objęte Państwowym Planem 
InwestycjJnym na rok bieżący.

S M i

Czyste, ś irieże i tłuste m leko
Jak pracu ją  Stół. Zak łady  M leczarskie

Z  szerokiej bramy, niskiego, białego [ Mleczarnia posiada również specjalny 
budynku co parę minut wyjeżdża samo- j aparat do pasteryzacji mleka. Po prze- 
„tińrl Irib wńr ria.o-.nion v nr zez konie, puszczeniu przezeń — mleko jest calko-

W  d n iu  31 hm . (c z w a r te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W iadom ości: 5.15 6.10 7.00 8.00 12.01,
16.00 17Ą5 20.00 23.00 W szechnica 9.30 
19.1,0.

1140 D la  p rz e d s z k o li. 11.50 M u z y k a
12.20 K o n c e r t  12.45 D la  w s i. 13.10 P rz e r ­
w a  15.25 K r o n ik a  W a rs z a w y . 15.30 D la  
d z ie c i: „M ó w im y  ze so b ą " —  S z e lb u rg  
—  Z a re m b in a  15.50 M u z y k a  16.15 „ A r ­
c h ip e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h  ‘ N e v e r ly  
( X V I I )  16.35 „B u d o w a  m a te r i i "  —  p o ­
g a d a n k a  16.45 „R o s y js k ie  p ie ś n i lu d o ­
w e " 17.30 P o ra d n ik  ję z y k o w y  —  D o ro ­
sze w sk i. 18.00 „ D la  .k a ż d e g o ,c o s  m i łe ­
g o "  —  19.00 „ W  s tu le c ie  ś m ie rc i J. 
S ło w a c k ie g o " fe l ie to n  19.15 K a r o l  S zy­
m a n o w s k i:  „S o n a ta  s k rz y p c o w a  d -m o ll 
op. 9. 20.45 M u z y k a  „M a z e p a "  S ło w a c ­
k ie g o  ( f ra 'z m e n tv )  22.00 M o z a r t :  Se­
re n a d a  B -d u r  23.10 M u z y k a  ta n e c z n a

W A R S Z A W A  I I
W iadom ośc i: 17.1,5 20.00. _
17 00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i.  17.20 M u ­

z y k a  lu d o w a . 18.00 M u z y k a  k a m e ra ln a
18.20 „P o  d w ó c h  s tro n a c h  u l ic y “  K o z - 
n ie w s k ie jro  18.35 P o ls k a  m u z y k a  f o r te ­
p ia n o w a  —  g ra  S e ro c k i. 19.00 „D z ie c i 
t ru d n e "  p o g a d a n k a  19.15 V e rd i:  „F a l-  
s tą f "  o p e ra  21.55 R e je s tr  w y d a w n ic tw
22.00 M a rc o w e  k c m c e rty  C h o p in a  w  
ś w ie t le  ów cze sn e j k r y t y k i ,  fe l ie to n  
22.15 K o n c e r t  ro z ry w k o w y .

P o ls k ie  R a d ia  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
I z m ia n  w  p ro g ra m ie .

HUKin

D ziec i proszą 
o otu.arcie ogrodóui

Wzdłuż A L ',Stali,na, Ujazdowskich i 
wzniesień przy Agrykoli w słoneczne dni 
widać setki wózków dziecinnych pod opie 
ką matek. Cale kawalkady tych „dzie­
cięcych tramwajów" posuwają się zwolna 
między drzewami alei, a kobiety wyszu­
kują dla siebie wolne skrawki betonowe­
go podmurowania siatki grodzącej, żeby 
wypocząć po spacerze.

Wiosna już w całej pełni, ale warszaw­
skie parki i zieleńce . wciąż jeszcze są 
zamknięte na cztery spusty. Wiosenne 
pc-rządki na trawnikach i  w alejkach par 
ko wy cli usprawiedliwiają, coroczne zamy- 
kanie ogrodów publicznych, w tym jed­
nak roku'wiosenną pogodę mamy już od 
dawna i można było zdążyć przygoto­
wać parki do „sezonu .

Ale za ogrodzeniami nie widać skut­
ków tych „wiosennych porządków". Mo­
że się jeszcze nie rozpoczęły? Czemuż 
Więc nie otworzyć Łazienek, czy ogro­
du Ujazdowskiego dla publiczności, tym 
bardziej, że niewielki jeszcze, w dnie po­
wszednie, ruch spacerowiczów, nie u-trud 
nialby pracy ogrodnikom miejskim. Bo t-e 
setki wózków z najmłodszymi obywate­
lami stolicy, zda się, czekające w kolejce 
na otwarcie bram parkowych, czekają -na 

Lto naprawdę i z niecierpliwością, (ms)

chód lub wóz ciągniony przez konie. 
Głucho postukują metalowe -bańki długi­
mi rzędami ustawione na platformie, po­
jazdu. Ten dom •— to siedziba Stołecz­
nych Zakładów Mleczarskich, — najwięk­
szego dostawcy tnłeka dla ludności War­
szawy.

Mimo, 5ż z bramy przy ul. Krochmal­
nej 73 tak licznie wyjeżdżają samochody 
—- wielka „fabryka mleka" właściwie od­
poczywa. Największe natężenie pracy — 
to pora nocna i pora bardzo wczesnego

wicie pozbawione bakterii chorobotwór­
czych. Kłopot sprawia jedynie wysyłka 
w bańkach. Otwiera się je w sklepach 
a wówczas zawartość może ulec zanie­
czyszczeniu. Jedyna na to rada — sprze­
dawać ntłeko w kapslowanych butelkach.

JUŻ NIEDŁUGO
— Są to na razie marzenia przyszłości 

—  m ó w i kierownik działu handlowego 
p. Pasek. Ale już niedługo uruchomimy

m m m

Ruiny domu na rogu ul. Bolesława 
Prusa i PL Trzech Krzyży gdzie 
przed wojną mieścił się kinoteatr Na. 
poleon ulegną wreszcie rozbiórce. Ro­
boty rozbiórkowe przeprowadzi Przed­
siębiorstwo Budowlane Nr. 6. Roz. 
biórka rozpocznie się w  bież. tygod­
niu i potrwa dwa miesiące. W ten 
sposób znikną z powierzchni Warsza­
wy resztki wielkiego domu, zniszczo­
nego jeszcze we wrześniu 1939 roku, 
zwanego w  tej dzielnicy „domem —» 

widmem“.

Nowe wyposażenie 
miejskich ośrodków rolnych

Zagospodarowanie i wyposażenie mief* 
skich ośrodków rolnych było dotychczas 
w wielu wypadkach niewystarczające, O- 
becnie Zarząd Miasta przeznaczył na bu 
downictwo i zagospodarowanie tych ośrod 
ków 25 min. zł. Suma ta, jakkolwiek 
jest zbyt mała, by wyposażyć całkowicie 
ośrodki rolne w narzędzia, wystarczy jed 
nak na pokrycie najważniejszych potrzeł*

Nowoczesny zespół wirówek do odciągania śmietanki znajduje się w Sto­
łecznych Zakładach Mleczarskich przy ul. Krochmalnej 73 a.

ranka. Już od godziny drogiej ,po półno­
cy pracownicy ekspedycji SZM rozpo­
czynają rozlewanie mleka. Bańki natych­
miast ładowane są na samochody i wozy. 
Przed godziną szóstą rano sklepy spół­
dzielcze i sklepy Zakładów Mleczarskich 
otrzymują świeży produkt.

CZYSTOŚĆ, CZYSTOŚĆ, CZYSTOŚĆ..
Mleko Stołecznych Zakładów musi być 

pełnowartościowa i zdrowe. Dlatego w 
mleczami specjalną uwagę zwraca się na 
czystość naczyń i na czystość ich za­
wartości. Mycie baniek przeprowadza 
specjalna maszyna. Bańka zostaje usta­
wiona na' posuwającej się taśmie, dnem 
do góry (aby wyciekły resztki zawarto­
ści) a następnie silne strumienie wody 
oczyszczają naczynie. Gorący roztwór so­
dy dezynfekuje bańkę a dodatkowe płu­
kanie zimną i ciepłą wodą usuwa resztki 
kurzu i nieczystości.

PODWÓJNE b a d a n ie

Przywożone spod Warszawy mleko ba­
dane jest podwójnie. Najpierw sprawdza­
ją jego jakość kontrolerzy wydziału tech­
nicznego. Potem pobrane próbki przesyła 
się do laboratorium. Jnżynier-chemik ba­
da biały płyn na obecność bakterii.

automatyczne ńalewacżki. Wtedy .mleko 
będziemy dostarczać w butelkach.

Nałewatzki ułatwiają ' bardzo pracę. 
Nie , tylko bowiem nalewają automatycz­
nie mleko do butelek, ale przed tym my­
ją te butelki i korkują. Do korkowania 
używane są tymczasem kapele tekturowe. 
W najbliższym czasie będziemy używać 
aluminiowych.

Zakłady Mleczarskie przystąpią rów­
nież do wyremontowania basenów na zsia 
dłe mleko. Umożliwi to Zakładom pro­
wadzenie racjonalnej gospodarki i unie­
zależni je od żbyt elastycznego popytu.

Daje się odczuwać dotkliwie brak ter­
mosów, t. zn„ magazynów do przechowy­
wania mleka. Co prawda obiecano już 
dostarczyć odpowiednią ilość tych termo­
sów,. ale... obietnice, to nie termosy.

Kierownictwo Stół. Zakf. Mleczarskich 
ma zamiar wprowadzić współzawodnictwo 
pracy. Napotyka to na pewne trudności 
techniczne. Jednakże już dziś można 
wskazać przodowników pracy.

Dzięki dobremu zespołowi pracowni­
ków Sto!. Zakłady Mleczarskie potrafimy 
w ciągu pięciu miesięcy zwiększyć ilość 
dostarczanego mieszkańcom stolicy mleka 
o , 100 proc. (ki)

Roboty instalacyjne 
w ogródkach jordanowskich

W  najbliższym czasie przewidziane jest 
wykonanie robót i urządzeń instalacyj­
nych w ogródkach jordanowskich przy 
ut. Opaczewskiej 2, oraz na Marymon- 
cie (róg tfł. Cegłowskiej i Marymorckiej), 
Także i inne ogródki jordanowskie w 
stolicy doczekają się uzupełnienia koniecz 
nych napraw ,i urządzeń. Na ten ce' 
przeznaczono 4.615.000 złotych.

Zn iżk i ko le jo w e  na M TP
M inisterstwo K om unikacji przyzna 

lo dla wszystkich wyjeżdżających in
dyw idualnie ńa Międzynarodowe T a r  
gi P o z n a ń s k ie  66 proc, zn iżki w  dro 
dze powrotnej na podstawie ka rt u- 
czestnictwa wydawanych przez , Or_ 
bi9‘‘ w  cenie 30 zł. Z-niżka ta ważna 
jest również na pociągi pcśpie.szne.

Uczestnicy wycieczek zbiorowych 
udający się na Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie pociągami popularny­
m i „O rb isu", które organizowane bę 
dą ze wszystkich większych miast 
krą ju, korzystać będą z 50 proc. zniż 
k i kolejowej w  każdą stronę.

Wycieczki szkolne mają korzystać 
z jeszcze tańszych przejazdów do Poa 
nania.

Ponadto staraniem Kom itetu _ Oby­
watelskiego MTP, „O rb is“ , któremu 
Międzynarodowe Targi Poznańskie 
zleciły obsługę turystyczną zwiedza, 
jących, przygotowuje znaczne udogod 
niania dla świata prscy, jak  tanie 
noclegi i kw atery w  Poznaniu, wyży 
wienie po przystępnych cenach, orga 
nizowane przez Ligę K ob ie t i inna 
organizacje społeczne.

Również wycieczki szkolne otrzy­
mają specjalne zakwaterowanie i  w y 
żywienie.

__ N ie  chodzi o to , czy się nudzi, czy nie. W  końcu obydw u ich  Różetia. M óg ł przypuszczać, że to kiedyś p rzy jdz ie . S ta ra ł się u s il-
H B & m im m S  zastanowi, gdzieśmy uw ięź li ta k  długo, i  pański b ra t, gdy w róc im y, nie o spokó j i  potem  rzekł ja k  n a jo b o ję tn ie j: _ _ I

 ̂ • < powie j akig dowcip na ten  tem at. D la  m nie by łoby  w szystko jedno, — To nie są zobowiązania. A  reszta, myślę, je s t d la  pani zrozu­
m iała. 1

N a pewno Czemuż bym  nie m ia ła  rozum ieć naw et rzeczy, z k tó ry«
__ ________________  r>

ale ojciec je s t p rzew raż liw iony  pod ty m  względem

Powieść z la t kryzysu 1932 —  1935
Michał Gromus prowadził fabrykę odziedziczoną po ojcu 

ki jego z robotnikami są złe. Jest uosobieniem kapitalistycznego g0 sensu 
egoizmu. Kochanką Michała jest Różena Balaflowa, córka mń.istra

Proszę poczekać. Powiedziałem  zb y t w iele, abym  teraz m ógł pa- 
. ;eić bez odpowiedzi.
Św iatło od ległe j lam py u liczne j rozpraszało lekko  ciemność w oran-

egoizmu, • ----------- —- —  Przypuszczałem, że zawsze ro b i pani, co chce, i  n ie ogląda się n ią  puścić bez odpowiedzi.
fabryki, zdradzająca kochanka z Jędrkiem Pourem, radykalnym ,, . . .
działaczem robotniczym Michał chce zdobyć Wilmę Rohn, córkę na nikogo. . . ., , . , oWidtło odległe j lampy uuczuej iuzjj
bankrutującego fabrykanta m ebli i romans z Różeną zaczyna mu S pojrza ła  na  niego spod pow iek, ja k  gdyby tłu m n a  uśmiech. żeni. W idz ie li ja k  przez m głę swoje tw arze. W yw o ła ło  to  dreszcz gro-
ciążyć. ‘ —  G dy słyszę, ja k  pan ta k  m ówi, zdaje nu  się, ze jestem  baraz M icha ł p rzyc iągną ł W ilm ę  do siebie i  d rugą  ręką  s ta ra ł się objąć

M i n  te le fonow ał o trzec ie j po po łudniu . N ieoczekiwanie rna w o j- St“ ^ ! z i ^ o ‘ r f r l d ^ e e  «  W *  * * *  — » T
ny  czas, a ponieważ obiecał, że sam zadzwoni, py ta , czy M icha łow i od- _ Wiciząe zas jego zmąci j ^  _  Czv nanj rozum ie? chce. aby nam  za
powiada dzisie jszy w ieczór. G łos jego b rzm ia ł znowu siln ie, dźwięczał się głośno. _ p  - „ ^ ec „ „ n u  że w yg ląda  m l to

; na s  5 r *
być z n im  ta k  źle, ja k  się obaw ia ł. W ie rzy ł też na pewno, że mu M i- zaraz spokojniejsza, 
chał p rzyn iós ł szczęście, i  że wobec tego jego p rzy jaźń  nie je s t ta k  Są prz.c iez pewne granice. ,
beznadziejna. —  Jeśli Pani chce usłyszeć, są to  ośw iadczyny

—  Ojciec pani. je s t dziś ja k  odm ien iony —  rzek ł M icha ł ^  W ilm y  k ł y /  --- Jest to  naw et m ę ce j^  zakłopotaną to 'je d n a k  m T s te r a ła l ię  m u  w ym knąć. P rzem ów iła, a głos“  je j, zmie

“  i ' N i e  „ o 2  p l f j c d n a k  powiedaieć, ae in ic ja ty w a  wysala ode „ n ie .  n i .n y  nieco w ys iłk iem , jak iego  naywala, b y  nie d o p u ic ii do pełnego
m u pow iod ło  się cos w sp a n ia łe g o ..................... .... ...........Jak  gdyby m u nagle rozko ły Sana ziem ia u s ta liła  się pod nogam i, objęcia, b y ł ch łodny i  p raw ie  iron iczny.

Ten przeb łysk kobiecości p rzyw ró c ił m u pewność siebie i  na  m om ent 
nape łn ił go św iadom ością przewagi.

3 uiuuuusl^ .  —  Przeciwnie. R ob iła  pan i w szystko  możliwe, aby m nie do tego
Jeszcze w czora j byłem  sk łonny założyć się, że m u  na n im  nie zniechęcić i  n ie po jm u ję , dlaczego

P r \  nam i rwTVV

—  Czy pani rozum ie? Chcę, aby pani za mnie wyszła.

Teraz m ia ł ją  p rzy  sobie, je j  nog i p rzyc iska ły  jego, ich  brzuchy, 
wzdymane oddechami, d o ty k a ły  się nawzajem . A le  rękam i opiera ła  mu 
się o p iersi, a całe je j ciało by ło  nieruchom e i  zesztywniałe. M icha łow i 
św ista ło  w  gardle, to  serce, grom usowskie serce —  łapczyw y, nienasy- 

w ybuchnął wście- eony duch odziedziczonej k rw i. N ig d y  jeszcze nie b y ł ta k  podniecony.
Jej oparte ręce un iem oż liw iły  m u objęcie je j ta k , ja k b y  pragną ł, m im o

^UWIUUIU Oię ĘAJS WSpŁLIUcliegU/.
W ilm a  zw lekała z odpowiedzią. Może chciała udać, że nie dos ły­

szała, co m ów ił M ichał, albo p rzygo tow yw a ła  sobie odpowiedź.
—  U dało m u się —  rzekła  w  końcu. —  P ańskie  zam ów ien ie  to  p rze­

cież nie drobnostka.

zależy.
W yrzu c iła  niedopałek na traw ę  pod oknem  i  odw róc iła  sie do we­

w ną trz . M ia ła  tw a rz  tw a rdą  i  nieprzystępną.
—  Za d ługo b y liśm y  tu ta j,  w raca jm y.
__ N iech się pani nie spieszy. R obert p o tra fi opowiadać, ojciec

Dani na pewno s i z  n im  nie nudź’

K iedyś to  panu może powiem. Teraz ju ż  chodźmy.
—  Chcę to  w iedzieć na tychm iast. -
Za trzym a ła  się z ręką  na w yłączn iku . M icha ł czuł ogień w  policz 

kach. Może by  ją  chw ycił, żeby zatrzym ać. _ .
__ N ie  je s t m i p rzy jem n ie  móvńć panu o tym . W  L ibn icach  je s t pan me zakończy

publiczną ta jem nicą, że m a pan zobowiązani?

—  Przypuśćm y, że ro b i pan ty lk o  to, co chciałam, aby pan z rob ił,
—  N a  ty m  m i n ie zależy. Proszę ty lk o  powiedzieć, że pani chce,
—  N ie  w iem , czy chcę. N ie  je s t to  ta k ie  proste. A  je ś li będę chcia­

ła, postaw ię w a ru n k i.
•— Proszę powiedzieć.

«' —  N ie, dziś nie. K ie d y  indz ie j będzie chw ila  bardz ie j odpowied­
nia. T y lk o  je d n o : ten  pański rom ans. N ie  będziemy .m ów ić, zanim  gq
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